Nr. 232. /; 


Wychodzi w dnl powszednie 
o godz. 4. po południu. 


<BSTEE> i 


3 
2 


: NUMER KOSZIUJE 
we Lwowie ۰ . . . . Act 
na prowincyi. ۰ « « . 5 و‎ 


Numera z poprzednich miesięcy 
po 10 ct. 


„Przegląd“ jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze- 
daży dzienników i ۵ sf و‎ 
większych trafikach. 


POLITY © 


Lwów — 


Dzis: امد‎ św, Placydy JE, 


Kyriska. 
Jutro: N | 


Adres Redakcyi i Administracyi : 
Hryhoria. 


z”. 
św. Maksymiliana. j Ulica Sykstuska I. 45 


b 


$ 1 chęcają innych, moralnie rozbijają Rosyę — 
Pi zegląd polityczny. بس سا بت‎ którzy E prawoslawie, 
3 IE aby uniknąć prześladowanie. Jednolitego rzą- 
Lwów 10 października. du, ożywionego wspólną myślą — o ile nią 
W świetle bardzo ponnrem przedstawia | nie jest gnębienie Polski — nie ma; są tylko 
ekonomiczne położenie Rosyi angielski konsul | wszechwładni panowie ministrowie, którzy wza- 
handlowy w Petersburgu w swem corocznem | jemnie się nienawidzą, mają swoje koterye i 
urzędowem sprawozdaniu. Utrzymuje on, że | kopią dołki jeden pod drugim, — zupełnie jak 
zubożenie włościan jest nadzwyczajne, a cała | we Fraucyi za csatnich dwóch Ludwików 
szlachta już właściwie zbankrutowała, tylko że | przed rewolucyą. Następstwem tego rozbicia się 
nikt nie chce wypędzać jej z zadłużonych wio- | rządu na koterye jest z jednej strony bezkar- 
sek, bo nie wie, co robić z nierentującą się | ność, bo dość jest wysługiwać się jakiemnś mi- 
ziemią. Nic nie pomogły zabiegi rządowe o | nistrowi, aby broió bez żadnej obawy przed 
podniesienie rolnictwa; dwa banki: szlachecki | proknratoryą, a z drugiej strony następstwem 
i włościański wydały olbrzymie sumy na po- |tych koteryi jest nadmierna wybujałość ambi- 
życzki ziemianom; odpisano zaległe podatki; | cyi, która czyni to, że wielkorządzcy prowin- 
darmo rozdawano ziarno na zasiew, wreszcie | cyonalni i gubernatorowie przywłaszczają s0- 
do żniw wynsjmowano za bezcen żŻcłnierzy; | bie ccraz większe atrybucye, stają się napra- 
większych ułatwień żadne państwo nie mogło- | wdę satrapami wedle staro-perskiego pojęcia. 
by zrobić swoim rolnikom, a jednak wszystko | Ta żądza nieograniczonej władzy natchnęła je- 
to poszło na marne i nędza stała się klęską | nerała Kuropatkina, gubernatora kraju zaka- 
chroniczną z dwóch przyczyn, na które za.pe- | spijskiego, myślą złączenia wszystkich ziem 
wne się nie znajdzie ratunku. Przedewszyst- | zdobytych przez Rcs;ę w Azyi Środkowej w je- 
kiem Rosyanin jest złym rolnikiem, pracować | dno namiestnietwo, które jemu byłoby powie- 
w pocie czoła nie umie, rolę niszczy, a potem | rzońe, wraz z wyjątkowem . zwierzchnietwem 
ją rzuca, jak zwykły koczownik, Obok tej przy- wojskowem, اليرت‎ i sądowem, 02711 z atry- 
czyny, leżącej w charakterze rosyjskiego chło- | kusyami udz:elaego pana. Mysł ta już znala- 
ph występuje druga, klimatyczna. Olbrzymi zła aprobatę petersburskiego rządu i czeka tyl- 
gd miał zawsze za mało wilgoci i był wysta- ko carskiej atkcyj. To nowe namiestnietwo 
wiony na suche wiatry, wschodnie lub półno- | obszarem dorówna Francyi. Charakter ystyczna 
cne, tak stele, że są miejscowości, w których | jest, że podcbno jenerslni gubernatorowie: war- 
duą bez przerwy. Lecz ochroną dla roli były |szawski, fialandzki i wschodnio-syberyjski ró- 
kolosalne lasy, rosnące na bagnach niemal nie- wnież wystąpili z argumentami za powiększe- 
przerwanym pasem od Petersburga do gór Ural- niem ioh włsdzy. Czy nie jest to instynkto- 
skich. Niemniejsze lasy były i gdzieindziej, | wem dzieleniem się nadmiernego kolosu ? 
zwane z powodu swej rozległości puszczami, 
jak Kostromska i Brańska, równające się nie- 
jednemu udzielnemu księstwu. Po przeprowa- 
dzeniu kolei puszcze te znikły pod siekierą | sów 
uiecpatrznych eksploatalorów, znikły wogóle | religijna sekta, uazywająca się „Małym Koscio- 
wszystkie lasy, a dopiero potem, mianowicie | łem“ (Petite Eglise). W dogmatach i obrzę- 
parę lat temu rząd wydał pierwszą ustawę o | dach zasadniczo tna wcale się różni od kato- 
ochronie lasów. Było to jednak jnź za późno, | lickiego Kościoła, tylko dziś z braku ducho- 
bo ląd tak wysechł, że daremne są próby zale- | wieństwa pozbawiona jest wszelkich Sakra- 
sienia. Dotąd tylko Ukraina po obu stronach mentów, a powstała w ten sposób: kiedy Na- 
Dniepru i całe dorzecze Donu aż do Dolnej | poleon I przemocą zmusił papieża Piusa VII 
Wołgi znane były z tego, że tu lasy zgoła nie | do podpisania koukordatu w Fontainebleau i 
dają się wychować. "Teraz ten sam objaw roz- | na mocy tego konkordatu usunął wszystkich 
szerzył się na całą Rosyę, która powoli z wy- biskupów, a zamianował innych, oparło się te- 
Łyny stepowej przemienia się w pustynię. We mu dziesięciu prałatów i w publicznem piśmie 
wszystkich rzekach wody ubyło; są takie, któ- | oświadozyło, że akt przemocy nie ma wartości 
re już całkiem wyschły, i co jeszcze godne za- | j obowiązywać nie może. Świeccy zwolennicy 
stanowienia: w całej środkowej Rosyi musiano tego poglądu przyłączyli się do owych prała- 
znacznie pogłębiać studnie. Na owo zatrważa- | tów i tak powstała sekta, niesamażąca du- 
jące wysychanie lądu, które musi postępować | chownych miauuwanych przez rząd, a tylko 
coraz prędzej, już zwrócili rwagę uożoni, Już | zatwierdzonych przez papieża. Innej różnicy 
rząd studyuje ten objaw, ale zaradzić mu za- | nie zaprowadziła ta sekta nawet w najsubtel- 
pewne nie zdoła cała carska potęga. Jeżeli |niejszych szczegółach i była zawsze obsługi- 
w jakis nadzwyczajny sposób nie zmienią się | wana przez owych prawowitych prałatów i 
klimatyczne warunki i nie zwiększy się ilość | proboszczów, którzy nie uznali konkordatu. Z 
atmosferycznych opadów, mniejsza dziś w Ro- | biegiem jednak czasu malała liczba tych du- 
syi przeszło 20 razy, niż w zachodniej, Eurc- | chownych, bo starzy wymierali, a nowych nie 
pie, to Rosyę czeka to, eo się stało ze Środko- wyświęcała Apostolska Stolica, sekciarza zaś z 
wą Azyą. Niezaprzeczenie daleka to jeszcze | iście hagenocką zaciętością nie chcieli przyj- 
przyszłość, lecz już dziś wyschnięcie lądu jest | mować żadnych religijnych pociech od księży 
tak znaczne, że rolnictwo kwitnąć nie może, mianowanych przez świecką władzę. W skutek 
Tyle angielskie dzienniki podają z r. por- | tego konieczność zmuszała obchodzić się bez 
tu petersburskiego konsula. _Dodsjmy tu to, o | kapłanów. Chrzczono tylko wodą, a dokonywał 
czem się dowiadujemy skądinąd, że rozluźnie- | tego obrzędu najstarszy w rodzinie, na co Ko- 
nie sprłeczne 1 administracyjne, apatya jednych, | ściól w ostateczności pozwala. Aby się wyspo- 
wyzysk drugich, a hypokryzya wszystkich to- | wiadać lub ślub zawrzeć jeżdżoao nieraz na 
czą rosyjski organizm. Swiętoszka musi każdy | drugi koniec Francyi, gdzie jeszcze ارط‎ kapłan 
udawać, kto chce mieć łaskę u prawosławnej | przedkonkordatowy. Poczucie krzywdy religij- 
„mamy“, jak w Petersburgu nazywają Pobie- | nej utrzymywało tych ludzi w ścisłym związku; 
donoscówa, ale panowanie popów obrzydło | wszyscy zig znali 1 kontrolowali wzajemnie, a 
wszystkim. Wiarą „po ukazu“ nikogo natohnąć | to znów wyrobiło z nich ludzi bardzo re- 
nie można, a wiarę rzeczywistą dawno straco= ! ligijnych i prawych. . W Poiciers jest nawet 
no; oschłe prawosławie nie oparło się prądowi | ludowe orzeczenie: „Zacny jak mało-kościel- 
materyalistycznemn; pozostał przymus rel'gij- | nik“. Apostolska Stolica zawsze była dla nich 
ny, niemiły, jak wszelki przymus i poniżający | bardzo życzliwa, ale dochowując konkordatu, 
każdego w jego własnych oczach. Wstydzący | nie mogła dawać im księży. Nareszcie nie stało 
się sami siebie szukają zapomnienia w rozpa- | już ani jednego kapłana przedkonkordatowego i 
sanem Życiu, więc też owo rozpasanie objęło | odtąd Mały kościół począł całkiem obchodzić 
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Zapewne mało komu wiadomo, że od cza- 
Napoleona I istnieje we Francyi nieliczna 
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Kwartalna a Roczna „ 2 
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Pranumeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 5 ct, 


CENY OGŁOSZEŃ 


Ywycząjne ogloszenia ma czwartej 
stronicy: 

Wiersz patitowy albo jego miejsca 

W „Drobnych ogłoszeniach“ za każde 
słowo drukiem petitowym po ع‎ 
zaś tłustym gsrmondem po , t; . 
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ałowo drukiem petitowym po 
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większył liczbę Posw, zaostrzył je i nakazał | 


wszystkie sfery. Przodują w tym kierunku, za- | się bez obrzędów Sakramentów, tylko po- Tak sojuszów większość. Tak zapewnia 


przynajmniej Temps Będziemy więc raz może 


wspólne modły. Tt trwało lat kilkanaście. ' 
Nareszcie teraz, payarcha tej sekty, jeśli ją 
można tak nazwać niejaki Maryusz Duc z 
Lyonu udał się ı kardynała - arcybiskupa 
Foulona z prośbą to, aby Papież wejrzał 
w ich położenie, Oż Leon XII wydał list 
pasterski, w którymyysoko podnosi czystość 
religijaych uczuć zwenników Małego Kościo- | 


mieli stałą większość i może ustaną wieczne 
zmiany gabinetów, jeżeli to prawda, że połą- 
czone stronnictwa opozycyjne lewica 1 ۲ 
ca mniej liczne są niż sami umiarkowani re- 
publikanie. 
Przy sposobności tych rozpraw na temat 
p'zyszłej izby wyszła na wierzch znowu kwe- 
; | stye „rewizyi ku nstytneyi*. Wydobył ją tym 
ta, zakazuje 11۱۷۵۸2۵۵ طد‎ za sekciarzy i zaleca | rezem deputowany Lookroy. Głosi on, że „je- 
duchowieństwu ptzyiruąć ich do powszechne- | żeli we Francyi źle się dzieje, to winien temu 
go Kościoła, Tak م۱۵‎ już niebawem zni- |senat i konkordat; obie te instytucye rależy 
knie ślad tego nowororu religijnego, powsta- osie jak najprędzej, jako przestarzałe i nie 
łego w skutek konkdatu, który dał władzy | odpowiadające duchowi czasu, ani Życzeniom 
świeckiej możność ;trącania się do spraw lodu francuskiego“. Pan Lockroy zapomina o 
kościelnych. و‎ | winach i błędach, jakie popełniała także izba 
۲ 1 | deputowanych, a o jego projekcie nie wartoby 
Coraz większa prydopodobieństwo jakichś | wspominać jako o odgrzanej szarej potrawie, gdy- 
gwałtownych zmisu TBrazylii, gdzie anarchia | by nie to, że Lockroy zapewnia, jakoby więk- 
dochodzi kresu, zwrm uwagą na wiadomość, | szość posłów przychylaą była rewizyi konsty- 
telegrafowaną niedawb, jakoby wnuk ostatnie- | tuoyi. Wprawdzie deputowanych tylko 220 do 
go cesarza doma Pedy, ks, August Sasko-Ko- | 240 według Lokroy jest zdecydowanych zwo- 
burski odpłynął do Eazylii. Otóż ta wiado- |lenników reformy, co jeszcze większości nie 


mość jest widocznia 1edokładna, bo synowie 
księcia Saskiego, ożeninego z drugą córką do- 
ma Pedro, zroarłą jnż „sopoldyną, znajdują się 
w Austryi, mianowici kg, August jest w Poli 
oficerem marynarki, a 4, Ludwik służy w pul- 
ku tyrolskich strzelcót w Iespruku i obaj są 
na swych posterunkach Odjechał do Brazylii | 
zapewne Syn Starczej .órki zmarłego cesarza 
księżny Izabeli, p.ślvionej hrabiemu d'Eu. 
Jeśli ona nie ccfnela srej pioklamacyi, w któ- 
rej zrzekła ۶۱9 praw dotronv, aby jeno pozwo- 
lono jej wrócić do ojozyzny, czego jednak rząd 
republikański nie żrobi:, © jedynym na razie 
prawowitym dziedzicen ronu brazylijskiego 
jest syn jej, książe Piotr. 
z Bordeanx do Rio-de-Jandro. 
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KORESPONTENCYE. 


i Parż 5 pażdziernika. 

, Pozimniało, wiatr chodny powiał i ścią- 
gaięto wreszcie z Sekwawy w boczny kanal 
na zimowe leża pływające zakłady kąpielowe. 
Przez kilka lat poprzednici właściciele ich nie- 
wielu miewali kłisntów, zmczne więc kapitały 
włożone w te przedsiębiortwa nie procentowa- 
ły się należycie. Taki boriem zakład kąpielo- 
wy, nawet jeden ze skrmniejszych kosztuja 
7O do 80 tysięcy franków, nie mówiąc już o 
olśniawających prz..pychen. W tym roku za to 
„zakłady kąpiolowwoś ma 30hwanio $WIULILB TO- 
biły interasa. Były dni, zwłaszcza niedziele, 
kiedy jeden taki zakład miewał po B i 6 ty- 
sięcy gości. Właściciele ich zatem przez zimę 
z błogością wspominać będą ubiegła lato, po- 
dobnie jak hodowcy jarzyn i owoców. Wyjńti- 
kowe ciepło spowsdowało tego roku niezwykły 
ich rozwój. N. p. w gospcdarstwie jakiegoś p. 
Loiseau, który dzięki temu się wzbogaci, bo 
piszą o mm wazystkie dzien:1ki, znalazł się bu- 
rak, ważący aż 14 kilogramów, a w ogrodzie 
p. Roger dojrzała gruszka mająca 18 centyme- 
trów długości, a 37 obwodu. 

Ze zbliżaniem się ku pełni sezonn jesien- 
nego, corsz żywiej dysku uje się o niedalekiej 
ssryl parlamentarnej i o ugrupowaniu się stron- 
nictw. Republikanie umiackowani tak przywy- 
kli do sojnszn z radykalistami, że i teraz de- 
putowani Burdeau i Rance rzucili myśl odav- 
wienia tego związku. Ale radykalni, którzy 
znaczną liczbę mandatów stracili, rozdrażnieni 
klęską, odpowiedzieli im przez usta Pelletana, 
że nie życzą sobie tej współki, że nie mają prze- 
ciw komu się łączyć, bo socyaliści, których się 
obawieją umiarkowani, to najbliżsi krewniacy 
duchowi radykalistów w izbie deputowanych. 
Umiarkowani oblani tak na wstępie zimną wo- 
dą, miiczą, a tylko od czaru do czasu któryś z 
dzienników przebąknie, ża będą oni w przy- 
szłej izbie tak silni, iż sami utworzą baz ża- 


stanowi, ale PSE jej mają posłowie z owe- 
go szerego stada, które wszędzie sig znajduje 
a składa się z ludzi, którzy drpiero pociągnię- 
ci przez iunych, zdobywają się na krok jakis. 

Mniejsza' zresztą, czy radykalne projekta 
p. Lockroy przejdą, czy przez większość umiar- 
kowanie republikańską pogczebione zostaną, to 
jednak pewna, że cstatnie wybory, chocjaźż 
wśród tak małego zainteresowania społeczeń- 
stwa się odbyły, stanowią wcale ciekawy zwrot 
w życiu wewnątrznem Francyi. 

Rozeszła się tu pogłoska o śmierci Car- 
nota. Wiadomo, że był on poważnie chory, że 
przechodził niebezpieczną operacyę jakiegoś 


Jn-io mógł odjechać | nowotworu na wątrobie, ale obecnie ma się 


już dobrze i w Fontenaibleau, gdzie przebywa, 
oddaje się jaż nawet pracy. Nie dziwiłbym się 
zupełnie, gdyby p. Carnot rozchorował się na 
wątrobę z irytacyi czytając te kpiny, jakiemi 
go dzienniki codziennie niemal obdarzają. Ro- 
zum, charakter, powierzchowność, sposób za- 
chowania się, przy lada sposobności podlegają 
zjadliwej a niesprawiedliwej krytyce. P. Carnot 
nie jest wprawdzie geniuszem jak jego dzia- 
dek, znakomity matematyk i strategik, ale nie 
jest głupcem, a przytem ma jedną zaletę, którą 
w dzisiejszej Francyi tem wyżej należałoby 
cenić, Że jest zawsze przyzwoitym. Recebi 
wszystko, co do ziego należy, zawsze chłodny, 
pełen spokoju i elegancyi w postawie. Dzien- 
miki w braku czegoś lepszego chwytają się ze- 
wnętrznych tych jego przymiotów i codzien- 
nem jest niemal u nich wyrażenie o „Drewnia- 
nym 08720016“. I teraz z powodu tej pogłoski 
jeden z południowo - francuskich dzienników 
wziął pochop do przyczepienia łatki prezyden- 
towi republiki. Pisze on, że na pierwszą wieść 
o smutnym wypadku polecił swemu paryskie- 
mu korespondentowi udać się do pałacu elizej- 
skiego i aby tam zasięgnął języka. Otóż ów ko- 
respondent z rozmowy z adjutantem Carnota 
taką nibyto relscyę złożył: 


„Po kilku słowach wstąpu przystąpił em 
do sprawy, która mi na sercu leżała i zapyta- 
łem adjutanta, czy to prawda, że prezydent 
jest umierający, czy już nawet;umarm, a śmierć 
jego tylko z powodu niedalekich uroczystości 
rosyjskich trzymaną jest w tajemnicy. 
Uspokój się pan — odrzekł mi adjutant.— 
P. Carnot nie umrze, dożyje z pewnością uro- 
czystości tulońskich i przeżyje nas wszystkich, 
jeżeli zechce. 

— Jakto? Czyżby zażył eliksiru Brown-Se- 
guarda ? 

— Nie! — odrzekł mój przyjaciel — ale on 
już od czterech lat nie żyje !.. 
— Carnot nie żyje? ل‎ 
$raiechem.—Czyś pan oszalał ? 

— Nie, mój najdroższy, Carnot umarł, jak 
najprawdziwiej umarł jodczas najgorętszych 


i  parsknąłem 
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warzyszy ciepło i elektryczność, jednocześnie 
zbudzi się w owej komórce niby 
cesu umysłowego. A. jak z pojedyńczych iskier 
tworzy się wielki płomień, tak z elementar- 
nych procesów duchowych, prawie niewyra- 
(Ciąg dalszy). 4 żnych skutkiem swojej małości, powstaje rozle- 
— Należy nam się od profesora objaśnienie — | gla i wyraźna myśl O czemś... 
zaczął. Brzeski. — Powiedziałł pan, że czucie, | — Ach, Zdziaławie |... zawołała Madzia — 
owo: moje czucie, nie jest własnością organi- | nie mów tak.. Pamiętasz przecie, co powie- 
zmu mąteryalnego. Więc.. czegoż?... dział pau profesor?.. Zobaczysz, że cito za- 
— Wytłómaczę się — odparli Dębicki. — Ale | szkodzi... 
pierwej pan powiedz mi: w jaki sposób ۷۲۵۰ | — Jej ciągle zdaje się, że jest jeszcze na 
brażasz sobie materyalnie proces myślenia? Co | pensyi — odparł brat. — Muszę jednak przy- 
tam robi się w mózgu? ۰ NIKE: PR ESKA WAŻ ی‎ 
— Kwestya ta nie jest Jeszcze jasna dla ana- | myślenia mnie samemu nie przedstawia się ja- 


۱ Nowy filozof polski. 


iskierka pro- Î rek , odpowiadających wyobrażeniu: 


tomii i fizyologii, nie wiemy: jak się to robi, 
tylko odgadujemy.. —, ۳ 

— Mój Zdzisiu, daj temu spokój — prze- 
rwała Madzia — bo znowu zostaniesz matery- 
alistą... 

Zdzisław uśmiechnął się i mówił: 

— Trzeba pamiętać, że komórki nerwowe są 
jakby fabrykami bardzo różnego typu. Znamy 
fabryki tkackie, żelazne, gazowe, huty szklane 
i tak dalej, a podobną rozmaitosoją prac od- 
znaczeją się komórki nerwowe. Jedne z nich 
przykładają Się do kurczenia mięśni, inne zaś 
są wrażliwemi: te wyłącznie na światło, tamte 
wyłącznie va dźwięk, owe na ciepło, 6 
Inne na ۰ 
3 Otóż mózg skłąda się z milionów komórek 
lerwowych, połączonych między sobą milio- 
nami włókien: każda komórka wygląda jak 
Stacyą telegraficzna, od której do mnych sta- 
071 przechodzą druty. Nadto, ponieważ komórki 
nerwowe w ogóle odznaczają się wielką rozmai- 
tością uzdolnień, można więc przypuścić, że 


sng... Jakich zmian chemicznych potrzeba, aże- 
by w komórce obudziło sią czucie? Czy każdy 
proces chemiczny jest czuciem, czy też przy- 
wilej ten posiadają tylko komórki żyjące ۵ 
w szczególności mózgowe?.. nie umiałbym od- 
powiedzieć. Trochę lepiej rozumiem proces ko- 
jurzenia się W yobrużen. ۱ 

Oto leży na komodzie cytryna. Światło 
od niej pada na moją siatkówkę i maluje tam 
obraz. Obraz ten po 2617916 optycznym prze- 
chodzi do zrazów wzrokowych, a od nich dalej 
do mózgu. 

Teraz przypusómy, że w mózgu są na- 
stępne typy komórek: jedną z nich podrażnia 
żółty kolor, drugą kształt, trzecią wielkość cy- 
tryny. Trzy te komórki, podrażnione jednocze- 
śmie, za pomocą odnośnych nitek drażnią część 
mózgu, w której mieści się zdolność mówienia, 
a w niej — budzą wyraz: cytryna. 

Nie koniec na tem. Od owych trzech ko- 
mórek idą nitki do innych. Jedna więe nitka 


niektóre z nich posiadają w ząwiązku zdolność ! może podrażnić komórkę, odpowiadającą zapa- 


myślenia, Ile więc TRZY w komórce zajdzie ja- 
a zmiana, najpewniej chemiczna, której to- 


chowi cytryny, a inna — komórkę kwaśnego 
smaku. Komórka smaku może podraźnić ko- 


mórki pragnienia i wody, tudzież grupę komó- 
cukier. 
Wszystkie te komórki drażnią odpowiednie 
grupy komórek wyrazowych, a komórki wyra- 
zowe, za pomocą rozmaitych pośredników, od- 
działywają na mięśnie: płuc, krtani, języka, 
ust 1 — człowiek myśli, a potem mówi zdanie: 
„napiłbym się wody z cytryną i cukrem.* 

Trzeba dodać, że komórki mózgowe mają 
zdolność przechowywania jakby śladów, blizn, 
wrażeń dawniejszych i ta ich zdolneść jest 
podstawą pamięci. Skończyłem. 

„Madzia pytającym wzrokiem spojrzała na 
Dębickiego. 

, Cóż — odparł profesor — z tem kojarze- 
niem wyobrażeń może być tak, jak mówił pan 
adzisław, a może nie być tak. Fizyologia wie- 
rzy tylko w doświadczenie zmysłowe, więc do- 
póki nie dostrzeże zmysłami awych rozmaitych 
komórek: do koloru żółtego, do formy owaltej, 
do kwaśnego smaku, dopoki nie pokaże działa- 
nia na siebie tych komórek i porządku, w ja- 

m rozwija się działanie, dopóty to, co mówił 
pan Zdzislaw o kojarzeniu wyobrażeń, będzie 
tylko hipotezą i nie powiem: zrozumiałą hi- 
potezą. 

 Zbijać więc ani dowodzić tego nie potrze- 

buję. Wolę dowieść czego RO że ا‎ 
wraz ze swojemi rozgałęzieniami, które nazy- 
wamy: Spostrzeganiem, wnioskowaniem, świa- 
domością 1 w ogóle — myśleniem, w żaden 
sposób nie może być produktem mózgu. 

Moje czucie, które każdy z nas posiada, 
jest faktem elementarnym. Jeżeli niepodobna 
dać ślepemu pojęcia o tem: co znaczy kolor, 
choćby za pomocą najzawilszej kombinacy!: 
dźwięków, zapachów, dotykań, to jeszcze mniej 
podobna, za pomocą jakichkolwiek wrażeń 
zmysłowych i co za tem idzie: jakichkolwiek 


chwil bulanżyzmu, zabiła go apopleksya, ale 
aby republiki nie pozostawiać na łasce i nie- 
łasce „dzielnego jenerala“, postanowiło mini- 
steryum wiadomość o jego śmierci zataić, Pa- 
miętasz pan przecie, żeśmy wtedy z każdym 
dniem wyczekiwali upadku bulanżyzmu ? A kie- 
dy po ośmiu dniach nastąpił „pogrom“, właśnie 
pochowano Carnota. 

۰ Roześmiałem się znowu w oczy oficerowi, 
który opowiadał to z najpoważniejszą w świe- 
cie miną. 

— Wybornie! Chyba nie zechcesz pan we 

mnie wmawiać, żem nie widział Carnota przed 
dwcma tygodniami w Fontainebleau, że ośm 
dni temu nie słyszałem jego mowy w Beau- 
vais? Nie widziałem zatem jego rysów, jego 
brody, jego uienagannego fraka ?.. 
W muzeum Grevin znajdują się łudzące 
podobizny wielkich tego świata, a Francya 
jest ojczyzną Vaucaneona, który wynalazł auto- 
matyczną kaczkę, co jadła i trawiła. 

— Ależ jego mowy? 

— A tonograf Edisona ? ۱ 

Pewność oficera zachwiała mcjem przeko- 
naniem. : 

— Więc od lat czterech prezydent Carnot 
miałby być martwym automatem ? 

— Z całą pewnością. 

— To niemożliwe — zawołałem — zaraz do- 
wiodą panu, że to niemożliwe. Przecież nieda- 
wno temu miai odbyć prezydent podróż po 
Bretanii. Czyż nie zaniechał jej ze względu na 
zdrowie? Automat 555 nie podlega żadnym 
chorcbom. 

— I owszem mój drogi. Susza 0 
lata wywołała fatalny wpływ na nadzwyczaj 
delikatny mechanizm naszego nowego Carnota. 
Kilka sprężyn:k pękło, inne trzeba było nie- 
ustannie zapuszczać oliwą, a cudowny twór 
amerykańskiego sztukmistrza niedopisywsł cza- 
sami. Ach, kiedy p:myślę o pewaym wypadku f. 

— O0, mów pan, mów na Boga! 

— Pewnego dnia trzeba było przyjąć burmi- 
strza jednego z największych we Framcyi miast. 
Pełni niepokoju zapuszczeliśmy Carnoia oliwą; 
powiedziało się do fonograta parę serdecznych 
słów powitania, a rękę nakręciliśmy na uścisk 
nr. 4 przeznaczony dla „sympatycznych ۰ 
dowych osobistości“. 

Tu otarł dzielny oficer z westchnieniem 
pot z ozoła. 

— Zrazu wszystko szło wybornie. Przy po- 
żegnaniu prezydent wyciągnął rękę, p. bur- 
mistrz ujął ją z szacnnkiem, ale wnet pobladł 
i krzykrął z bólu... Tyiko z trudnością zdołał 
wyrwać zgniecione swe palce z stalowej dłoni, 
a wskutek tego szarpania się i rzucania, auto- 
mat upadł z brzękiem na ziemię... Pomyśl pan 
o naszem położenia... Milezeuie pana mera 
okrylismy krzyżem legii honorowej i posadą 
generalnego rezydenta na wyspie Nżindźiudżi- 
Mboo... Czyż w obec takiego stanu automatu 
można było odważyć się na podróż po Brets- 
nii” Wyobtaż pan sobie podobny wypadek 
przed dziesiątkiem tysięcy ۰ 

— A teraz? — zapytałem, ovhłonąwszy nis- 
co ze zdziwienia. 

— Teraz kaaalismy zrobić dwa ulepszone 
automaty. Rysy twarzy się uievo starsze, bro- 
da troszkę szpakowata, ruchy mniej drewnia- 
ne. Mamy jedutgo Carnota nieprzemwkalnego 
przeznaczonego na spacery, przegiądy wojsk, 
bankiety, a drugiego w lepszym gatunku na 
wieczo:ne przyjęcia. Tego drugiego sprobuje- 
my po raz pierwszy podczas uroczystości ro- 
syjskich. 1 

— A'eż mowy, rozporządzenia, zasady poli- 
tyczne jego? 

— Wszystko to pochodzi od ministrów, on 
nie joirzebuje nie myśleć i nie rebić. Wszyst- 


ko będzie po dawnemu. 
— Ależ... ۱ 
— Młodzieńcze — wttącił adjutant tonem 


protekcyjnym — wszystko zostanie po dawne- 


procesów fizycznych ozy chemicznych — ob- 


— Owszem — dodał Zdzisław — jesteśmy 


jaśnić zjawisko czucia (zucie przed nami od-! bardzo zeciekawieni.. Czuję, że pan zbliża się 


slanig cały świat; ale milion takich widzial- 
nych i dotykalnych światów nie objsśni nam 
czucia: Może kiedyś chemia rozłoży pierwiast- 
ki chemiczue, może kiedyś potrafi z ołowiu 
robić złoto. Ale nikt i nigdy nie rozłoży tego 
pierwiastku: ja czuję i wikt z procesów che- 
micznych i fizycznych nie zrobi czucia, 

, A jeżeli zapytacie o dowód, odpowiem: 
takie jest nasze najgłębsze uczucie o tej spra- 
wie, takie jest przekenanie naszej duszy, wła- 
dzy, która bada i objaśnia całą naturę i sama 
jedna decyduje o prawdzie lub nieprawdzie. 
To też gdyby jaki fizyolog otworzył nam 
żywy i zdrowy mózg ludzka, gdyby pokazał 
jego mikroskopijne falowa:ua 1 objaśnił, że : to 
drgnienie znaczy gniew, tamto miłość, to kolor 
żółty, a tamto smak kwaśny, 211 
słuchalibyśmy, może nawet zapamiętalibyśmy 
formy tych drgań, lecz sami nie „odczulibyśmy 
ani kwasu, ani miłości, 1 żółtości, słowem — 
niczego. 

7 drugiej zaś strony, gdyby to moje czu- 
cie było złudzeniem, w takim razie wszystko 
jest złudzeniem: natura 1 człowiek, sila mate- 
ryalna, życie i śmierć. Nie byłoby już o co 
troszczyć się, 0 czem rozmawiać i myśleć. 
Wtedy najwłaściwiej byłoby wziąć do łudzą- 
cej ręki złudzenie zwane pistoletem i rozsa- 
dzić nim inne złudzenie — zwane mózgiem. 

Dębicki przerwał i spojrzał na swoich 
słuchaczy. Zdzisław leżał na kanapie z przym- 
kniętemi oczyma; przy nim siedziała Madzia 
i trzymając brata za rękę, wpatrywała się w 
profesora. 


— Nie jesteście państwo zmęczeni? — pytał 


Dębicki. 
— Ależ nie.. -- zawołała_ Madzia. 


do jakichś stanowczych dowodów... 

— Ma pan racyę — rzekł Dębicki — zbli- 
Zam się do węzła kwestyi. Czy dowody, jakie 
wam przytoczę, będą nowymi — nie wiem. 
W każdym razie są moimi własnymi i zape- 
wne dla tego przypisuję im pewną ważność. 

A teraz — kilka pytań. 

Czy zgadzasz się pan, Że: w całym ob- 
szarze naszej wiedzy, , którą nazywamy: wie- 
dzą prawdziwą, największą prawdą jest fakt, 
że — my czujemy, że mamy czucie? 

— Rozumie się — odparł Brzeski. 

— (zy zgadzsesz się pan, że nasze czucie 
jest laktem fundamentalnym? To znaczy, że 
6211616 towarzyszy nietylko naszym wyobraże- 
niom o istniemiu sily, materyi, świata, praw 


putrzylibyśmy, | jakio nim rządzą, ale nawet naszym wyobra- 


|żźeniom o nieistnieniu tych rzeczy. Wszak 

|n.ożemy myśleó o tem, że świat kiedyś zgi- 

| nie, ża jego prawa zmienią się, że pierwiastki 
chemiczne zostaną rozłożone; lecz iayśląc o 

| tych katastrofach, nie możemy pozbyć się po- 
czucia naszych własnych myśli. Nawet wyo- 
brażając sobie własną śmierć i nicość, jeszcze 
robimy to na podstawie czucia; innemi słowy: 
wyobrażamy sobie nawet nicość, xa tle — 
CZUCIA... 

— No.. jużci chyba tak... — mruknął Zdzi- 
sław. — Choć całe to pytanie wydeje mi się 
bardzo ۰ 

— Ależ mój kochany — zgromiła go sio- 
stra — nie mów tak!.. Cóż w tem jest zawi- 
kłanego ? 

— Dobrze, niech będzie proste. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mu. On nie nie robi, nio nie myśli. 
kiedy inaczej?“ 


głowie państwa. 


syjskich gościć u siebie, wszędzie przygotowuje 
się mnóstwo chorągwi, a sam Tulon zamówił 
ich dwadzieścia tysięcy. Wszędzie myślą o po- 
darunkach dla oficerów rcsyjskich, ale najlep- 
szymi psycholcgami i znawcami charakteru ro- 
syjskiego okazali się południowc-franeuscy han- 
dlarze win. Proponują oni, aby każdemu z cfi- 
cerów ofiarowano po baryłce francuskiego wi- 
na „na pamiątkę". Złośliwi zaś twierdzą, że 
przemawia tu przez nich interes, bo we Fran- 


z winem i jak się go pczbyć, taka jest olf 
tość. Dość powiedzieć, że beczek brak i wła- 
ściciela winnie. za dwie próżne dają jedną na- 
pełnioną wirem, a w braku lepszych naczyń 
zlewają drogocenny napój do kadzi i cystern. 

, We Francyi powstał nowy przemysł, a 
mianowicie czyszczenia kart do gry. Karty u 
nas tak samo jak w Austryi muszą być ostem- 
plowane, są przeto drogie; skoro więc dowie- 
dziano się, że pewien robotnik Auzeric wyna- 
lazł sposób ich czyszczenia i z jakimś uczniem 
prawa, nazwiskiem Pribillac, założył w Tuluzie 
fabrykę czyszczenia kart, rozmaite kawiarnie, 
kasyna i kluby zaczęły nowych przemysłowców 
zarzucać zamówieniami. Auzerie i Tribillae 
przenieśli swój zakład do Bordeaux, a potem 
do Paryża. Tygodniowo otrzymują oni 1500 
talii kart do czyszczenia, a sam hotel Terminus 
daje im 200. Odbiło się to przedewszyst- 
kiem na dochodach państwa, które w przeciągu 
ośmiu miesięcy, odkąd ten zakład istnieje, po- 
brało o trzy miliony franków mniej, niż w la- 
tach poprzednich. A co najgorsze, że właści- 
cieli „zakładu czyszczenia kart“ nie można po- 
ciągnąć do odpowiedzialności ; wprawdzie bo- 
wiem prawo francuskie skazuje na karę 1000 
franków tego, co handluje oczyszczonemi kar- 
tami, ale Anzerie i Tribillae nie handlują, a 
tylko wykonywnją zamówienia, zresztą cóż 
znaczy tysiąc franków wobec ich dochodów, a 
gdyby uchwalono nowe prawo i zamknięto im 
zakład, mogą jeszcze likwidować sobie koszta 
za przyrządy. 


Listy z Niemiec. 
VII. 


Berlin w październiku. 


Etycy z pewnością mają racyę bytu... Nam 
wolno wą: pić, ale wysłuchajmy tylko wywodów 
pierwszego lepszego Berlińczyka. Wszak w sto- 
licy niemieckiej wieczorem żadna kobieta wyjść 
nie może sama na ulicę, jeśli nie chce być na- 
pastowaną przez przechodniów. Może nowy ka- 
techizm Fórsterów i Giżyckich przyniesie zba- 
wienie. Berlin chce uchodzić za «+ntrum Eu- 
ropy; w rzeczy samej jest środkiem tylko ser 
wilizmu i wyuzdania niemieckiegc. Ani ruch 
p'zemysłowy, ani handel, ani sztuka robiona 
hurtem w kilkunastu teatrach, (których rok ro- 
cznie tyle przybywa, co bankrutuje albo i tro- 
chę mniej!) nie zmi-nią obrazu stolicy Prus. 

Wychwala się ruchliwcś< ludności, przy- 
tacza się cyfry ale w samym Berlinie chełpli- 
wość t- nie wielu przekona. Tramway przewozi 
dziennie 342 tysięcy ludzi, 125 milionów na rok; 
municypiam wydaje na uroczystości patryoty- 
czne jeśli potrzeba „się pokazać* własnemu 
władcy, lub gościom wysokim z innych krajów, 
setki tysięcy. Prostaczek jeden i drugi ugina 
się przed rzędami cyfr statystycznych, bo jak 
dawnymi wiekami przed siłą pancerną, tak pa- 
pierowy nasz czas pochyla się przed tabliczką 
mnożenia, nie pytając częstokroć, co się doda- 
wało i mnożyło: wypit» piwo bawarskie, czy 
kolumny pomnikowe ducha i wytrwałości n - 
rodowej. Berlin wydał n. p. w r. 1888 na uro- 
czysteści 650.000 marek a na biblioteki poświę: 
ca rocznie 3.000 marek — trzy tysiące! Ber- 
lin ma świetne finanse, Paryż ma długia prze - 
cież Paryż rocznie wydaje na obrazy i rzeźby 
200.000 franków. Gdyby też etycy, którzy na- 
prawić chcą społeczeństwo nowymi katechi.- 
mami, reformę swoją rozpocząć chcieli od głów 
stolicy państwa. Gdyby udało się ideały spo- 
łeczne podnieść, podniósłby się i poziom sztuki 
i 1 

U jednostek wprawdzie talent i moralność 
nie idą ręka w rękę, śle społeczeństwo całe, 
które wydawać chce wielkie dzieła, musi mieć 
szerokie podstawy etyczne. Jednostka może 
Żyć kosztem drugich, społeczeństwo żyje wła- 
snemi siłami i zniweczywszy prawo obyczajowe 
— równoważące rozkład sił i warstw — niwe- 
czy siebie samo. 


W Niemczech zapanowała jednak istna 
choroba rozkoszowania się w najciemniejszych 
stronach życia herosów literatury. Ze skrzętno- 
ścią taką, jakby chodziło o cdkopanie Pempet, 
czy Herkulanum ypoezyi, wygrzebują brudne 
stosunki miłosne Goethego, skąpstwo 1 chełpli 
wość Wagnera, chytrą i niską walkę Heineg 
ze swoimi przeciwnikami literackimi i ze swo- 
im kuzynem, który mu nie :hciał spadku wy- 
płacić. Każdy talencik pisarski sąd: i uświęco- 
nymi swoje wybryki sławnymi wzorami słabo- 
ści wielkich ludzi, a każda historyczna sawan- 
tka, chcąca się „uwolnić* z „płytkich konwe- 
nansów * dwutysiącletniego prawa rcdziny chrze- 
ściańskiej, pozuje na jedną z licznych Dorot, 
Małgorzat i Fryderyk emancypowanych przez 
miłość niemieckich poetów. Postawienie chorc- 
bliwego wyjątku za regułę dla silnych natur, 
oglądanie społecznych norm przez pryzmat wła- 
snych namiętności, roz marzanie się w fantazyj- 
nych nieraz opowiadaniach o sytuacyach dwu- 
znacznych wszystko to razem nazywa się kry- 
tyką wielkich a rzekomo przestarzałych prawd 
etycznych. 

Kiedy się czyta zbiór listów Heinego do 
Laubego, którym wydawca Eugeniusz Wolf 
niby przysłużyć chciał się poecie, posądzić mo- 
żnaby księgarza i grabarza literackiego o jakąś 
zaciekłą nienawiść dla poety, i że wydaje go 
z umysłu na powszechną pogardę na podstawie 
własnych jego dokumentów. Heine prosi Lau- 
bego, aby ogłosił list prywatny, pełen napaści 
na Gutzkowa. List ten zmusiłby Gutzkowa do 
odpowiedzi a Heine będzie mógł w roli zacze 
pionego wylać crłą 2016 na swojego wroga. „Z 
nikczemn'kami walczyć potrzeba podstępem* 


Czyż było |imiennym: napadami na własną rodzinę, spo- 
- , i ۱ |twarzaniem i zdradzaniem tajemnice i że liczył 
Tak to pisze się we Francyi o najwyższej |się ze sł: bością ambitnych krewniaków, którym 
R: taka kampania dziennikarska zamykała drogę 

„, 7 Chcąc być „wiernym fotografem chwili |do wszelkich zaszczytów publicznych. Cały 
bieżącej, wspomnieć jeszcze mnszę o nieustan- | sztab przy aciół poety został zmobilizowany do 
nych przygotowaniach na przyjęcie floty rosyj- | ataków — a równocześnie poeta sam pokornie 
skiej. Każde miasto chciałoby marynarzy ro- | prosił o zgodę i wypłacenie renty. Znana nie- 
Meyerbe ra tłómaczy się 
sławny muzyk stał w tym spo- 
Na usprawie- 
dliwienie Heinego można chyba tylko powie- 
. było to w przededniu wybuchu jego 
strasznej choroby nerwowej i ż: w podraźnie- 


nawiść Heinego do 
tylko tem, że 
rze po stronie jego krewnych! 


0 


dzieć, ż 


niu swojem nie wiedział sam, co robi. 


Nie o wiele pogodniejsze są nowe przy- 
czynki do biografii Goethego wydawane przez 
7 Cała 107118 Se- 
cyi tego roku poprostu nie wiedzą co zrobić |senheimska, którą tak uroczo skreślił sześć- 
dziesięcioletni poeta (1909) w romansie swego 
żywota, schodzi na podstawie nielitośnych do- 
kumentów do rzędu romansu dwóch nichax u- 
jących się weale natur zmysłowych. Goethe 
uwo- 


Schottlaendera w Wrocławiu. 


przedstawia وله‎ nam jako riesamienny 
dziciel a sławna Fryderyka Brion woale nie 


jest eteryczną, czystą dziewicą, ale tylko na- 
miętuą bez opamiętania kochanką. Komu i na 


co posłużyć mają te odkrycia, ta odpisy me- 
tryk nieślubnych dzieci Goethego i t. d.? Czy 
w rzeczy samej złożą się na nowy komentarz 
jego dzieł? Czy za mało mamy analizy, za 
mało dążenia do rozbioru, do obalenia pojęć 
o sztuce, poezyi, moralności, zasadach społecz- 
nych i państwowych ? 

Wszak nawet starsi, klasyków trzy mający 
się krytycy za wiele dobrego już zrobili. Za 
czasów Lessinga trzymano się przynajmniej 
pewnych wzorów ustalonych, wychwalano 
Greków, Szekspira i uprawiano kult zdrowego 
rozumu W naszym wieka wszelka krytyka 
chwieje się, usunięto jej podstawy przedmio- 
towego rozramiętywania i osobiste widzi mi się 
postawiono za punkt wyjścia wszelkiej oceny 
ludzi i faktów, historyi 1 dzieł sztuki. Doszło 
do tego, że bardzo dobrze rozróżniać możemy 
krytykę niemiecką i francuską, socyalistyczną 
i burżoazyjną, katolicką i protestancką. Do- 
tychczas n. p. sądziliśmy, Ze ۳۵۵۵07۵ rozwi- 
jała się u wszystkich narodów w pewnycb 
epokach, w których silniej rozbudzone życie 
publiczne stwarza walki i starcia indywidual- 
ności wybitnych z otoczeniem, z wierzeniami 
i przesądami społeczeństwa. Sądziliśmy, że 
Indowie i Grecy mieli tragedyę, że miały ją 
romańskie narody i Niemcy i Anglicy. Tym- 
czasem jeden z najbardziej znanych drama- 
turgów niomieckich, poeta i krytyk Henryk 
Bulthaupt dowieść nam chce w swojej „Dra- 
mąturgie des Schauspiels*, że dopiero prote- 
stantyzm wytworzył przez usunięcie spowiedzi 
prawdziwą tragiczność. Calderon zdaniem 
Bulthaupta wcale nie jest tragikiem. Prawdzi- 
wy dramat zrcdził się dopiero z Szekspirem, 
kiedy protestantyzm rozszerzył ideę bezwzględ- 
nego odwetu, nieukróconego pokutą spowiedzi. 

W ustach niemieckiego krytyka takie 
zdanie wydawać się must tem dziwaczniej- 
szem, że największe arcydzieła literatury nie- 
mieckiej oparte są na motywie spowiedzi. Bo 
ozem innem jak spowiedzią jest ostatnia scena 
markiza Pozy z don Carlosem, lub pożegnanie 


Don Carlosa z królowa? Przeciążone serce 
zrzuca brzemię swoich cierpień i grzechów, 
ZLtywa się w tych wyznaniach i e owai! 


urasta walki. Zbyteczaom byłoby bronić „Cu- 
dotwórczego maga“ Calderona, lub „Sędziego 
z Zalamsi* i 55916286 dla tych dzieł war- 
tość pierwszorzędnych tragedyi przeciw pomy- 
słom protestanckich krytyków. Szkoła to prze- 
cież protestancka nazwała „Fausta“ Goethego 
dziełem niereligijnem, a nawet niemoralnem, 
a Bulthaupt musiałby na zasadzie swoich są- 
dów i spowiedzi odmowić wszelkioj tragiozności 
najwznioślejszej scenie całej literatury drama- 
tycznej Niemiec, mianowicie tej ۷ enie, w któ- 
rej pod brzemieniem winy Malgorzata w wię- 
ziemu dcchodzi do obłąkaniu i głośao żałując 
za g'zechy, zwraca się w ekstazie ku niebu 

Oto, do czego prowadzi nadużycie wol- 
ności sądów, wygórowany eubjektywizm kry- 
tyki i brak stałych podstaw w ocenianiu dzi ł 
poetyczwych. Za krytykami idą twórcy i zdaje 
się ım, że wolno im swoje majaczenia narzu- 
cać publiczneści jako utwory sztuki. A gdyby 
przynajmniej każdy z tych „subjektywnie* 
myślących 1 czujących artystów w rzeczy sa- 
mej coś czuł i myślał, gdyby przynajmniej 
owo wołanie za prawdą bezwzględną i jej 
uprawnieniem w sztuce trafiało zawsze na ta- 
kich słuchaczy, którzy wielkiemi wyposażeni 
zdolnościami zająć nas mogą swojemi wyzna- 
niami, spowiedziami stanów psychicznych, gdy- 
by pod płaszcz szczerego subjektywizmu nie 
podszywała się chęć otumanienia publiczności ! 
Niestety jednak prawdę głoszą za zasade, 
a uprawiają blichtr, stwarzać chcą osobi- 
stość hteracką, czy artystyczną a stwarzają 
tylko osobliwość, wychwelają prostotę 
szczerości i naturalność spostrzeżenia, a docho- 
dzą do wyrafinowania środków, które zaciera 
wszelkie kategorye artystycznego odtwarzania ; 
muzyką maluje, malar:twem rzeźbi, a poszyą 
przy muzyce opowiada. 

Francuzi i Anglicy zasilają ta błądne 
kierunki niemieckiego piśiaiennietwa i sztuki 
— 5102688 pessymistyczna Schopenhauera i 
egoistyczna Nietzschego zorała głęboko grunt 
pod posiew i teraz schodzą bujne kłosy orygi- 
nalnych i nasiadowanych dziwactw. Teraz już 
nie możn» cytowaó wiersza Szyllera: „Philo- 
sophen verderben die Sprache, Poeten die Lo- 
gik“ — to na opak sią dzieje: filozofowie po- 
psuli legikę, popsucie języka wzięli na siebie 
poeci. — Poniekąd jednak powtarza się to co 
już było dawniej. Jak przed stu dwudziestu la- 
ty (14/8) w Getyndze szkoła młodych zago- 
rzalców spaliła Wielanda tu effigie i jego „ka- 
cerstwa* poetyczne, — tak 1 dziś najnowsi 
wykliuają tych literetów, którzy nie chcą po- 
rzucić reguł i tradycyi literackich. 

Nie wierzymy, żeby rczczochrany indywi- 
dualizm dzisiejszy miał na długo zapanować. 
Są nawet objawy pewne, które zapowiadają 
juź zwrot. Tymczasem jednak każda ekstra- 
wagancya budzi zachwyt w młodem pokoleniu. 
Na międzynarodowej wystawie obrazów w Mo- 
nachinm w ostatnie chwili nie mało wrząwy 
narobił hollandzki malarz Jan Troorop. Obrazy 
jego csobny zajmują oddział. Odróżnieją się 
też tak od wszystkich dzieł współczesnej sztu- 
ki, są tak gwałtem oryginalne, że zmuszają 


— oto jak sam Heine tłumaczy ten Flan, | każdega اع‎ ścia wystawy jeśli nie do uznania, 
który zresztą nie przyszedł do skutku dzięki | to choć do poświęcenia im pewnej uwagi, któ. 


interwencyi Laubego. 


W sprawie Heinego o|rej wielcy nawet mistrzowie w istnym potopie 


spadek po stryju dowiadujemy się, że poeta malowideł nie zyskują tak łatwo. A o cóż wię- 
pokrzywdzony jrzez swego kuzyna nie wa- | ce] rozchodzić by się mogło? Zola określił po- 


hał się wywlec prywatnych stosunków przed | wołanie literata 1 artysty jako rodzaj walki o| 
publiczność szeroką w gazetach, groził bez- | byt. Silniejszy wypycha słabszego. Czem sil- | 


4 ی مدمه‎ AA m عه‎ ak mo موی یوش‎ Raan maa 


niejszy, czy tslentem, 7 reklamą, czy dzi- 
wactwom, czy zuchwabią, o to mniejsza! 
Diefenbach chcdzi boso z odkrytą głową i 
maluje nie #le — oglądy więc ludzie jego 


większą budzą ciekawo niż obrazy Same. 
Hendrich maluje za Dieibachem wizye — a 
ciekawość podraźniona i:pięta na wystawach 
bosego malarza szuka dzych wrażeń w obra- 
zach stworzonego przezekierunku. Wizyone- 
rem jest też Jan Troor. Gdyby znakomita 
technika wystarczała 1 tworzenie arcydzieł, 
to Troorop zdaniem wsztkich krytyków był- 
by jednym z największp mistrzów teraźniej- 
szości. Niestety trudno jrozumieć coś z gma- 
twaniny farb jaskrawyc z kompczycyi, która 
nigdy za przedmiot niebiera naszego Życia 
codziennego, ani history ale legendy własne- 
go pomysłu, wierzenia styczne, sny obłąka- 
ne. Obrazy zacpatrzone:ą obszernemi komen- 
tarzami pióra malarza,» komentarze te dzi- 
waczniejsze są jeszcze pod wzg'ędem stylu i 
pod względem treści odamych obrazów. Ma- 
larz twierdzi, że „seficzne dźwięki“ roz- 
brzmiewają z linii jegoostaci, że barwy czer- 
wcne i zielone wyrażaj „żądzę oczekiwania* 
a „ciemnoniebieska* nc jet obrazem tęsknoty 
za „różowym dniem. f 
Tak twierdzi marz. a fizyologowie 
twierdzą, że wszelkieozkoszowanie się pow- 
nemi jsaskrawemi barami i zapachami 
dowodem nadczułości 3rwowej, € s 
chorobliwem. Zdaje s, że fizyologowie mają 
słuszność, Nawet hupryści - którym wiele 
się przebacza — z przzornością winni uży- 
wać bsrw w obrazie arówno, jak w poszyi. 


ielki talentowiniejedno się uda, ale | skiemu, slawi 
e E rawie wołoskiej Jakóbowi Bojukow 


0 Janowi Dobrowalski mu, we Lwowie filii 1 przy | w auli Collegii novè odbyła sią właściwa uroczy- 


biada naśladowcom. ۱ 
Niedawno przetłnaczono z francuskieg 


i inie zbiór wi berta | ulicy m : 0 
تمس‎ E dj ی‎ da ie Lwowie filii IX przy ulicy Zyblikiewicza Henryce Dunajewski, JE. dr. Mayer i dr. Dunajewski, 


Giraud „Pierrot luna“. Kiedy tłómacz (Otto 


Erich Hartleben) piewszy raz w berlińskiem | Haar, 
wierny dauk C l e 
Mieczysławowi Kabarowskiamu , 
Stryja Julii Kniaziołuckiej, w Uluczu Melanii Bory- | zdał _ Sprawę ۱ 
siewicz; c) stujniczych po ztowych: w Przemyślu | mafris w roku ubiegłym : 
Auguście Petak, w Brodach Emmie Steinsberg, w Za- | tet 2 okazyi jubileuszu biskupiego Leona XIII wy- 
kopanem Emmis Finger. 


kole literatów odczytwsł swój bardz» 
ipiękny przekład, wymiewano dość głośno tę 
przedziwnej delikatncci lirykę. Dzis nie mo: 
4na wziąć do ręki jkiegoś pisma „młod;ch*, 
aby nie napotkać nęznych nasladcwe û. Mamy 
więc „Mondsilber* i „Mondhell* i „Mond- 
weiss“, mamy ciąga przymiotniki: „licht*, 
„blass“, „bleich*, — wszystko Świeci srebrem, 
miga płótnem białea w promieniach księży- 
cowych, cały światcierpi na chlorczę i ans- 
mię, strumienie ledwe dyszą, drzewa słuchają 
wietrzyków, a miesie te straszne nudy rymo- 
wane objaśnia nieiteściwia zimnem światłem 

A jak piękryn jest „Pierrot“ 


Giraud, ten kochansk Colombiny i księżyca, 
ten wielbiciel bili, Światła, srebra; ile na- 
strojów jest tar w książce francuskiej, ile 


blasków, tęsknot, snów. A co za mistrzo: 
formy, jaka muykalność języka cechuje tę 
poezyę sięgającą granic pieśni przewiewanej 
w echach lekkien tchnieniem powietrza. I u 
francuskiego poety jest pewna chorobliwość — 
ale jest i humor szczere uczucie. — A u ra- 
śladowców niemeckich? Zaprawdę, zostało 
tylko, co naśladorać można, a więc nie uc:u- 
cie i nie humor. Pusty chyba dźwięk, na 
który się silą i kdory bladawe. Oto potępieńcy 
wymuszonej oryginalności! Dr. J. M. 


Oświadczenie. 


Zgromądzagi d. 25 wrzesnia r. b. na Kon- 
gregacyi dekaunalrej kapłani dekanatu Nowo- 
Sąleckiego, z powodu zasad, wyjawionych 
w ostatnich pitnach ks. Stanisława Stojatow- 
skiego, oświadczemy niniejszm : 

Jako kapłari katolickiego Kościoła, po- 
mni na orzeczenie Soboru trydenckiego: „Swię- 
ty sobór orzeka, ża oprócz innych stopni ko- 
śoielnych, biskupi, którzy w miej'ce Apostołów 
nastąpili, do tego hierarchicznego ustroju prze- 
dewszystkiem należą i są ustanowieni, jak to 
św. Paweł Apostcł mówi, przez Dacha św., aby 
rządzili Kcś:iołem bożym, i że oni są wyższy- 
mi od kapłanów“ (S. XXIII cap. 4), które to 
orzeczanie nie co innego wyraża, jak tylko 
naukę i praktyką Kościoła katolickiego, którą 
św. Ignacy krótko wyraża łowy: „biskupom 
poddani jesteście, jakby Jezusowi Chrystusowi“ 
(ad Trall. II, 1); wiedząc nadto, że biskupi 
posiadają pełną władzę apostolską, a kep'ani 
tylko część tejża; pomni wreszcie na przysię- 
gq, którą się każdy z na», otrzymując święce- 
nie kapłańskie, do posłuszeństwa względem 
swego biskups zobowiązał; oświsdczamy, że 
trwamy i twa będziemy w posłaszeń:stwie i 
zupeł.ej uległości dla biskupów naszych, cd 
których posłannictwo kościelne otrzymaliśmy, 
a przeto z kupłanami, którzy się z pod posłu- 
szeństwa względem biskuców swoich wyłamują, 
żadcego wspólnictws mieć nie chcamy i nie 
możemy. 

W rzczególności zwracamy się do ks. 
Stanisława S;cjałowskiego, którego zdolneści 
oceniamy z piim jego poprzedaio w dachu 
milc 501 pcd godłem św. Augustyna: In ne- 
cessariis unitas, in dubiis libertas, in omnibus 
charitas wydawanych. Jak dłago w imię tego 
godła pracował, uznanaliśmy skuteczną jego 
działalność. Odkąd jednak od tego odstąpił, 
przez to, że się wyłamuje z pod władzy bisku- 
piej, osłabia powagę kapłanów, a niweczy mi- 
łość i zaufanie, które istnieć powinny między 
kapłanami a ludem im powierzonym, z którym 
zawsze je:teśmy w łączności w słusznych jego 
żądamiach i takowe popierać b;dziemy: odtąd 
nie pozostaje nam nic innego, jak przypomnieć 
mu słowa Sw. Jana apostoła: „Wszelki, który 
odstępuje a nie trwa w nauce Chrystusowej, 
Boga nie ma. Jeżeli kto przychodzi do was, a 
tej nauki nie przynosi, nie przyjmujcie go do 
domu, ani mu „daj zdrów* mówcie. Albowiem 
kto mu „daj zdrów“ mówi, uczestnikiem jest 
uczynków jego złośliwych.“ (IE Jan II 9—11.) 

Nowy Sącz 25 września 1893. 

Ks. dr. Alojzy Gróralik, proton. Apost., dziek., 
prepozyt w Nowym Sączu ; ks. Józef Piątek, 
poddziekani, proboszcz w Wielogłowach; ks. 
Ignacy Wejnarowicz, not. dek., proboszcz w 
Kamionce; ks. Gabryel Hełpa, prob. w Zby- 
szycach; ks. Edward Ropski, prob. w Chom- 
ranicach; ks. Ernest Christ, prob. w Tęgo- 
borzy; ks. Jan Jarzębiński, prob. w Mystko- 
wie; ks. Jan Sroczyński, prob. w Siedlcach; 
ks. Jan Górnik, administrator w Podegrodziu; 
ks. Józef Adamczyk, wikary w Nowym Są- 
czu; ks. Władysław Szymanek, wikary w 
Nowym Sączu; ks. Józef Hęciński, wikary w 
Nowym Sączu; ks. Franciszek Łukasiński, 
wikary w Jakóbkowicach: ks. Jan Drożdż, 
wikary w Podegrodzin ; ks. Michał Wieliń- 
ski, wikary w Siedlcach. 

Do tego oświadczenia przystępujemy : 

Ks. Franciszek Fox, emer. katech. gimnaz.; 
ks. Micał Nowicki, katecheta gimnaz.; ks. 


d:łu posady: a) pocztmi:trzów : w Bomarnie Kazi 
jest | wierzowi Kowarzykowi, w Jordanowie Cybryanowi 
a zatem jest Polańskiemu, w Uzerlsnach Janowi Adolfowi Elekto- 
rowiczowi; b) ekspedyentów pocztowych: w Lutszy 
Rozalii Gars, 
Burgilewiczowej, w Rajtarowicach Józefie Gottlieb, 
w Hołeskow e 


Alberta | I klasy. 


posada drugieg» leka ra 


Władysław Dutkiewicz, katecheta szkoły Konkurs. Wakuje 
Wasieść podania 


żeńskiej; ks. Józef Wątorek, katech. szkoły | kolejowego w Stanisławowie. 
męskiej. końca października b. r. 
Do powyższego oświadczenia przystępu- Obchód jubileuszu Jeremiego we ۰۱ 


wędrujące po świecie oizy a krytycy piszą | jemy z całem przeświadczeniem kapłani deka- | został do 18 b. m. odłożony z powodu, ża dnia 
anegdotki o twórcy dzi które z pewnością | natu starosądeckiego : 


bm. odbędzie się poświęcenie nowego teatru 
Ks. Jakób Jordan Rozwadowski, dziekan, | Krakowie, na które wiele osób z urzędu się udeje. 
prepozyt w Starym Sączu ; ks. Jędrzej Grusz- | Osoby z prowincyi, pragnące wziąć udział w obcho- 
ża, proboszcz w Muszynie; ks. Paweł Jende, | dzie lwowskim, zechcą się do dnia 15 bm. zgłosić 
proboszoz w Źełeźnikowej; ks. Maciej Żyła, | do komitetu jubileuszowego w ratuszu; liczba bile- 
proboszcz w Biegonicach ; ks. Jakób Zubecki, | tów będzie jednak szczupłą. 

proboszcz w Nawojowej; ks. Józef Wirmań- Magiczco-hypnotyczne przedstawienia dawać 
ski, proboszcz w Barcicach ; ks. Jan Maślon- | będzie p. Delaunay-Petrowski, który przyjechał z 
ka, proboszcz w Tyliczu ; ks. Jan Dagnan, | Paryża. 

proboszcz w Piwniczny ; ks. Franciszek Lic, Pierwsze przedstawienie odbędzie się we śro- 
proboszcz emer.; ks. Ignacy Lissaj, deficyent; | dg dnia 11 bm. w tutejszem „Kole literacko arty- 
ks. Antoni Kurasiewicz, kapelan PP. Klary- | stycznem*. Jako medium produkować się będzie 
sek; ks. Michał Weryński, dyrektor szkoły | panna Bónita. Początek naznaczony, jak dowiaduje- 
żeńskiej; ks. Wincenty Dymnicki, wikaryusz | my się, na g. 8 wieczorem. 

w Starym Sączu; ks. Maciej Wałęga, emer. Fakultet medyczny we Lwowie. Namiestni- 
proboszoz 7 ks. Jędrzej Konieczny, wikaryusz etwo zaprosiło do Lwowa dra Napoleona Cybulskie- 
M Muszynie ; ks. Antoni Ruminowski, wika- go, profesora fizyo'ogii w Uniw. Jagiellońskim, aby 
ryusz w Piwniozny ; ks. Franciszek Widlarz, | uązielił na miejscu wskazówek, jakie specyalne u- 
wikarynsz w Barcicach. rządzenia wewnętrzne są pożądane, aby budujący 


۲ / się obecnie we Lwowie zakład fizyologiczny odpo- 
KRONIKA. 


wiadał wszelkim warunkom i wymaganiom nauki 
Lwów 10 pr 4dzieruika, 


fizyologii, wobec dzisiejszego stanu umiejętności i 
Mianowania. Dyrekcya poczt 1 telegrafów na- 


jej rozwoju. Pr fesor Cybulski w tych dniach przy- 
będzie w tym celu do Lwowa. 

Loża nr. 13. Dyrekcya teatru królswskiego 
w Tarynie zniosła lożę nr. 13, gdyż nikt nie chciał 
jej kupowaó i zawsze wskutek tego stała pustką. 
Zniósłszy fatalną cyfrę, dano owej loży nr. 12 bis. 
To s.mo zrobł teatr Goldoniego w Livorno. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 1898/94 
na dworca Fra ciszkowi Kokosiń- | w uniwersytecie Jagiellońskim odbyżo się wczoraj. 


w Poroninie Stanisławie Wiśniowwkiej, w Ty- | Inauguracyjne nabożeństwo w kościele ۰ Anny 
i, w Baginsbergu odpraził ks. kardynał Dunajewski. Po nabożeństwie 


w Lubiesiu obok Myślenie Maryi 


Łyczakowskiej Helenie Smolu-howskiej, we | ۰ Miejsca honorowe w auli zajęli ka, kardynał 
w Nadyba.h Wojutyczach Tadeuszowi Hat- | mistrz Matejko, cała sala zaś zapełniona była publi- 
baleckiemu, w Sieniawie obok Maksymówki | cznością, przeważnie paniami i młodzieżą akademicką. 
w Sokoł wie obo! Pierwszy głos zabrał rektor dr. Madeyski i 
z działąłńości jagiellońskiej ۵ 
Wspomniał, iż uniwersy- 


słał do Oj:a św. adres, za co otrzymał z Rzymu 


Dyrekcya gal. Tow. kred. ziemskiego zamia- podziękow_nis i błogosławieństwo papieskie. W dal- 


nowału pp.: Jul. Obertyńskiego likwidato: em, Teod. | szym „ciągu swego sprawozdania przeszedł dr. Ma- 
Bilińsaiego i Edmunda Bilińskiego ofiryałumi I kl, | deyski szczegółowo najważ iejsze fąkta rozwoju i 
pp.: Brcnisława Leszczyńskiego i Bolesł. Eluczenkę | wewnętrznego życia uniwefsytetu. 
oficysłami, z44 pp. Leona hr. Dzieiuszyckiego, Ale- ۱ 1 
ksaudıa Mar.nowskiego, Ottawa Borkowskiego, Ste- |loński w zimowem półroczu ; 
fana Sadowskiego i Juliana Lewickiego adjunktami | letniem 1210. Stopień doktora uzyskało 126 uczniów. 


uniwersytet jegiel- 
1320 słuchaczy, w 


W ubiegłym roka liczył 


Po 
Przeniesienia. Krajowa dyrekcya skurbu pize- | Lso i wygłosił 


rektorze zabral głos jrcfezor dr. Juliusz 
zajmujący odczyt „O znaczeniu so- 


nio. ła praktykuutów podatkowych: Hilarego xt مد‎ | cyalnem gospedarstw publieznych*. Prelegenta na- 
kiego ze Szezarca do Przemyślu, 
stwo | ekiego z Meścisk do ۰. è 


grodzone żywymi oklaskami. Na tem zakończyła 
ود‎ ta piękna uro ۰ 

Konkursa. Rady szkolne okręgowe w Prze , Pożary Dnia 30 z. m. wybuchł pożer w 
myślunarh i Limanowej rozpisrły, pierwsza z te - | gminę Bvków w powiecie p dhajeckim i zniszczył 8 
minem do kcńca b. m., diuga do lógo listopad:, | zagród wł ściańskich. Szkoda wyncsi przeszło 
kont urs na kilkadziesiąt posad nau -zycielekish. 15000 złr.; dwaneście rołzin pozostało bez chleba 

Ze sfer adwokackich. D~ Leib Gleitzmanu |i dachu. Z pogorzelców tylko jeden "ubezpieczony. 
wpisany został na listę adwokztów, z siedzibą w | Przyczyna pożaru nieznana. P ۱ ۱ 
Krakowie. — Dr. Isser Baumann, adwokat w Ula- W odległej oll Sanoka o pół mili drogi wsi 
nowie, przesieila się do Wisduia. Generalnym sub- | Zakutynie dnia 8 b. m. 0 godzinie 10 reno podczas 
etytutem jego mianowany został dr. Wacław Dua- nabożeństwa w cerkwi wybuchi strasz y ogień, 
daczek, adwozat w ۰ któr: go ofiarą pa ło 6 zagród wieśniaczych i jedna 

Br. ل‎ właściciel wielkich tartaków pa- | Żydowska z całym już zebranym plonem gospodar 
rowych w Donie, zgłosił pawilen własny na po- | czym, remanentem, a po części i dobytkiem. Tylko 
wazachnej wystawia krajowej Pawilon tea pomieści | przybyłym do ognia kondaktoron kolejowym z No- 
wyrnby przemysłu leśnego, wraz z oXazami suro- | wego Sącza, Fragciszkowi Szl. gerowi, Adamowi 


a Jara Kutkow- 


wymi POWIĘJTZY نودام تمد‎ tu mamy pień | Chorążemu i Jakółowi Kmieciowi, znajdującym się 
limby niezwykłych już dziś w Karpatach roznia w. | natanczag ma pobliskiej stącyi kolejowej Nowy 
Wybory uzupełniające. Dr. Michał Korol, a- | Zagórz, jak również przybyłaj ze Sanoka ochotni- 


dwokat w Żółkwi, „oseł na Sejm krajowy, zamieścił | czej straży ogniowej pod dzielnym kierownictwem 
w pismach ruskich list, w którym oświadcza, iż | zastępcy naczelnika p. Ruszczaka, zawdzięczyć na- 
wcale nie ma zamiaru ubiegać się o mandat posła | leży, że cała wieś nie padła ofisrą płomieni, 2 
do Rady państwa z kuryi gmia wiejskich okręgu : | sąsieduie bułynki parafialne, będące już w ogniu, 
Zółkiew-Rawa-Sokal. usilną pracą straży ogniowej, dobrym zarządem i 

O mandat posła do Rady państwa z miast | osobistym przykładem p. Ruszczska zdołano urato- 


Tarnopola i Brzeż'n, epróżniony przez rezygnację | wać, a tem samem i całą wieś cd niechybnej przy 


dra Czerkawskiego, zamierza się ubieg'ć dr. Franc. | istniejącej posusza i silaym wi: trze klęski. Przybyły 
Hcfmokl, radzca wyższego sądu krajow, brat posła | ze Savoka starosta był świadkiem tej klęski, wig 
z m. Stanisławowa. spodziewać się należy, Że utworzy retuukowy ko- 

Głośna w kraju i za granicą firma Cegiel- | mitet, aby przyjść w pomoc nieszczęśliwym. wieśnia- 
skiego w Peznaniu, przyjmie udziai w przyszłcrocz- | kom, pozbawionym przed nadchodzącą zimą dachi 
nej wystawie. Okazy fabryki tej zajmą 240 metrów |i ch'eba. 
kwadratowych przestrzeni, a znaczna część ich utrzy- 
mywzną będzie w ru hu przy pomocy motorów wła- | cezya lwowska: Tyt. radzcą metropolitalnego konsy 
anych. Ta sama firma wystawi też kompletne urzą- | storza mianowany zostął ks. Jan Kociuba, paroch w 
dzenie mleczarzi z centryfugą dońską, przerabiając | Oloszy, w dyecezyi stanisławowskiej, Prawo do od 
w sągu godziny 800 litrów mieka, pędzone loko- | prawiania dwóch mszy św. co niedzielą i święto o 
mobilą o sile 6 koni. Lokomobila jost również wy- | trzymał na 1 rok ks Jan Ozarkiewicz, paroch m 
robu fabryki Cegielskiego. Bolechowie. Delegatami i egzaminatoram: w komi- 

Z Czytelni katolickiej. We czwartek dia 12 | syach kaalifkacyjnych dla nauczycieli szkół ludo- 
peździernika o godzinie 7 wieczorem odbędzie się | wych zostali mianowani księża: 1) w Tarnopolu de 
w lokalu Czytelni katolickiej zwykłe tygodniowe ze- | legatem ks. Seweryn Nawrocki, dziekan tarnopolsk: 
branie, na które Wydział wszystkich członków Czy- | egzaminato em ks, Dyonizy Dorożyński katechet» w 
tel i zaprasza. Na porządku dziennym: P. Stanisł. | tame zoym seminaryum nauczycielskim; 2) we Lwo 
Adamowicz: „Ostatni Liwowie*. wie: delegatem ks kan. Bilecki, egzaminatorem ke 

Fabryka maszyn Bredta w Ottynii, cświad- | A, Stefanow cz katecheta w seminarynm nauczycie] 


wystawy brejowej trzech kotłów parowych ckoło | mał ks. Cyryl Lewicki. 
sześćdziesiąt metrów kredratowy:h pow erzchni o 
sile 40—45 koni. 

Slub. W Krakowie w koś iele OO. Kapucy- 
rów cdbył się ślub pancy Celestyny Pytlarskiej, | pracy. Chcąs uczcić tę rocznicę, byłe wychowanki z 
z p. Henr. Wdowi z:wskim, inżynierem. kładu zebrały się bardzo licznie i na zgromadzeniu o 


nek (Sacre-Coeur) we Lwowie święcił onegdaj 5 


«| 
Wiadomości dyecezyalne. Gu. kat, archidye - 


rocznicę swego istnienia i swej cichej a pożyteczne < 


Zaręczyny. P. Szymon Michał Toepfar, kaayer | bytem w sobotę w Stow. Pracy kobiet uchwali * 


kclei państwowej we Lwowie, zaręczył się z panrą | stwcrzyć fundacyę wieczystej mszy 
Jadwigą Konturkówną, córką kontrolera kolei pań- | zmarłych sióstr i uczenie zakładu. 
stwowej. fundacyę zebrano natyehmiast drogą składek, ۲ 

Prezentę na gr. kat. probostwo regiae colla- | niedzielę rozpoczęto uroczystość jubileuszową sole’ 
tionis w Kossowie, nadało Namie:tnietwo ks. Ale- | nem nabożeństwem, które odprawił ks, arcybiski 
ksandrowi Gielitowiczowi, dctychczasowemu gr. kat. | Issakowicz. Następnie w imieniu byłych uczenie z 
prcboszczowi w Krównixach, w pow. przemyskim. kładu p. Garapichowa wygłosiła piękną przemow 


sveža (ia: كد‎ 


Towarzystwo opieki zdrowia w Krakowie, | poczem przełożonej wręczono prześliczny bukiet, zł 
styonarynsz w sprawie żywienia się ludu w Galicy:, | Wieczorem wychowanice zakłada wykonały prze“ 
oraz tablice przedstawiające graficznie żywienie tię | stawienie, złożone z deklamacyi, żywych obrazów 

Wybory uzupełniające do Zarządu zakładu | wczoraj loteryą fantową, z której dochód PP. Se 
ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicyi | canki przeznaczyły na fundusz wychowenia jedi ` 
dnia 3 grudnia rb. w lokala zakładu przy ul. Ja- Paderewski wykończył tego lata utwór w 
giellońskiej 1. 11. Wybieranych będzie czterech | kszych rozmiarów. Jest to wielka tantazya, 088“ 
robotników, w miejsce ustępujących przedsiębiorców | psodyą polską. Z  rapsodyą tą, dopiero co uk: | 
pp.: Stenisława Niezabitowskiego , Roberta Kleina, | ‘zong, wyjechał Paderewski do Anglii. Zagra بر‎ 
ników pp.: Aloizego Kleszezyńskiego, Wincentego | fe:tiwalu w Norweech, poczem, na mocy dawni 7 
Buczka, Karola Ródlera, Jana Zagórskiego, Anton. | szego kontraktu, da dwadzieścia koncertów 

Pałac przemysłowy na placu wystawy jest | zycyami, ofiarowuja: mu warunki niebywałe ۲ 
już w całoświ pod dachem. Ze szczytu koguły, przed- | Europie; zdaje się jednak, że Paderewski oprze 4 
rągwie o barwach narodowych. ważnie kompozycyi. 

Z Sokalskiego, jeden z najwybitniejszych ta- Pomysłowość organów podatkowych na | 
hatyńskiego* który był wydrukowany w 229 nume- | Kasswan i Józef Feuer założyli wapólnie sklep 4 
rze Przeglądu jest tak dokładnym i wiernym obra- watay w Czerniowcach. Ponieważ firma nie l“ 
nili napis i zamiast „Z Rohatyńskiego* napisali | mysłowa, doręczył każdemu ze wspólników oso 
كم‎ Sokalskiego*, to każdy z obywateli tego po- | liceacyę przemysłową, czyli t. zw. „Cewerbeache 


wygotowało na przyszłoroczną wystawą krajową kwe- |ż ny z bratków i akt fundącyi wieczystej mszy 6 
włościan naszych. śpiewów. Uroczystość jubileuszowa zakończy ła < 

i Bukowiny, oraz do sąda polubownego, odbędą się | bezpłatnej u:zeniey, córki byłych wychowanek, 1 
członków z grona przedsiębiorców i sześciu z grona | na motywach polskich, którą nazwaćby možna i 
Franciszka Zajączka i Michała Fischera, oraz robot- | nową kompozycyę swa po raz pierwszy na wielk * 
Mańkowskiego i Ferd. Pietryńskiego. Anglii. Agenci wszech krajów zasypują go pri 
stawiającej się imponująco, powiewają od soboty cho- | pokusom wirtuozostwe, i że rok ten poświęci Pra 
mecznych obywateli, p. O. pisze nam, że list „Z Ro- | kowinie. Gazeta polska donosi: Kupcy Izy 
zem położenia naszych ziemian, iż gdybyśmy zmie- | protokołowana, przeto magistrat jako władza pr 
wiatu mógłby pod nim położyć swój podpis. Włudza podatkowa wpadła stąd na dowcipny 


ba 


świętej za dus 3 
Fundusz ra ١ 7 


a 


czyła gotowość dostarczenia dyrekcyi powszechnej | skiem. Zawiadowstwo gr. kat. parafii w Kałuszu otrzy- ۲ 


Zakład wychowawczo -naukowy PP. Serca 1 


| 
| 
۱ 
۱ 


gł i wystawiła im aż trzy arkusze płatnicze, 
o jeden na imię Kasswan, drugi na 'm'ę F'euera, 
„ trzeci... na imię spółki „Kscswan & Feuer“. 

Z Podwołoczysk nam piszą: Po dwuletniej 

"bytności zawitali do nas artyści operetkowi pp. 
Lelewicz i K. Celiński i urządzili dwa wie- 
rki wokalno-humorystyczne. Przyjęci zostali jak 
źjlepiej. Program składał się z monologów i wy- 
tków z operetek. Ztął udali się artyści do Ska- 
u i Grzymałowe, gdzie bezwątpienia czeka ich 
; samo serdeczne przyjęcie. 
Pożyczki. Komitet zajmujący się rozdawnic- 
am bezprocentowych pożyczek dla lwowskich rę- 
dzielników wystawców na wykonanie przedmiotów 
» przyszłorocznej wystawy krajowej zawiadamia inte- 
resowanych , iż termin do zgłoszenia się o pożyczki 
stał przedłużony do końca prźiziernika rb, Poda- 
a należy nadal wnosić do skarbnika p. Mikuliń- 
dego, „lac Halicki. 

Nowy plan sytuacyjny rowszechnej wystawy 
rejowej, odbity w 10.000 egzem; larzach, opuścił już 
masy litograficzne i znajdnje się w kanctlaryi wy- 
tawy do nabycia. 

Korneli czy Kornel? Prawdziwie zasypani je- 
teśmy listami paszych czytelników, protestujących 
przeciw artykulikowi prof. Pieniążka, Wszyscy oni, 
podobnie jak autor listu zamieszczonego w Przeglądzie 
w sobotę, dowodzą że powinno się mówić „Ku rneli*, 
nie „Kornel“, bo imię to pochodzi od łacińskiego 
„Cornelius“, a w polskim języku odrzuca się od 
imion łacińskich końcówkę us. Nie mówi się zaś 
„Seweryni”, tylko „Seweryn“, bo tego końcowego i 

nie ma także w łacińskiem „Severinus*. Oprócz li- 
stów podpisanych cgólnikowo „Jeden z czytelników “ 
albo „Czytelnik Przeglądu" nadesłali nam swe uwagi 
w tej sprawie: ks. Antoni Breiter z Kozowej, pp. 
Mieczysław Barth i W. Narajewski ze Lwowa, który 


ałuszną czyni uwagę, że język polski odstępuje od ¦ boszczem K 
wy” A HA R | jak HÊ alnynı zdzialal dla ludu. 


tej reguły jedynie w imieniu „Emil“, pochodzącem 
od łacińskiego „Aemilius“. 

Paryż czyni olbrzymia przygotowania na przy” 
jęcie rosyjakich gości, dwa tygodnie jeszcze dzieli go 
od przybycia floty rosyjskiej, a juź stolica republi- 
kańskiej Francyi zmieniła się w przedmieście ۰ 
tersburga. Na wszystkich murach ogromne efisze 
o kolorach Rosyi, wzywające do subskrypcyi na 
korzta przyjęcia geści; dzienniki przepełnione wia 
domościami o yrzygotowaniach ; studenci i ulicznicy 
ćwiczą się w okrzykach rosyjskich. Najświeższą mo- 
dą na bulwarze St. Michel jest noszenie kańczuków 
i trzaskanie niemi; sport ten uprawiają. akademicy 
i ich przyjaciółki. Najeprytniej postępują sobie ku- 
pey, którzy płynąc z falą entnzyazmu chwilowego, 
ofiarowują najrozmaitsze materyały dla przyjęcia i 
ugoszczenia marynarzy rosyjski:hb, przyczem ۰ 
ezeją wszystkie dzienniki do umieszczania im bez- 
płatnych reklam w formie listów, adresowanych do 
komitetu. I tak pewna wielka mleczarnia, oddając 
komitetowi do dyspozycyi 500 litrów mleka, kończy 
list swój słowami : 

„Spodziewamy się, ża mleko nasze wybornie 
smakować będzie gościom naszym, tembardziej, Ze 
od lat wielu dostarczamy mleka armii paryskiej, 
klinikom i t, d.* 

W przykrem położeniu znajduje się cenzura, 
do której napływają eetkami rękopisy kupletów i 
jednosktówek okolicznośriowych, którymi w kawiar 
niach paryskich uczcić zamierzają gości rosyjskich. 
Wszystkie te utwory, według sprawozdania prowi- 
zorycznego cenzora Bernheima, tak dalece przekra- 
czają granicę godności i taktu politycznego, że ani 
jednej rządowi przepuścić nie wypada, 

Jenerał mordercą. Donoszą z Berlina: 

Wielką sensacyę sprawił tutaj zamach mor- 


. derczy, wykonany przez pruskiego jenerała Kirch- 


hoffa na osobie odpowiedzialnego redaktora Berliner 
Tageblattu Haricha. Rzecz miała się jak następuje: 

W pisemku socyalno-demokratycznem, wycho- 
dzącem w Brandenburgu pod redakcyą niejakiego 
EA e P niedawno wiadomość, że córka 
jednego z wyższych oficerów stojących zało w 
Brandenburgu zniknęła z domu, ا‎ doł: 
nierza, który usługiwał w domu cficera, odesłano na- 
powrót do kompanii. Notatkę tę przedrukował Berl 
Tageblatt. Ewaldowi i Harichowi wytoczono następnie 
proces, a sąd skazał pierwszego na trzy miesiące 
więzienia, drugiego zeé na tysiąc marek kary. Ha- 
rich «świadczył przed sądem gotowość dostarczenia 
dowodu prawdy, czego jednak sąd nie dopuścił. 

W sobotę w południe do mieszkania Hari- 
cha wszedł jakis pan w cywilnem ubraniu i przed- 
stawił się jako jenerał-porucznik Kirchhoff z Bran- 
denLurga i zażądał od Haricha satysfskcyi za tę 
gotowość przeprowadzenia dowodu prawdy. Jenerał 
cheiał mianowicie, aby Harich dał mu na piśmie, 
2۵ Jest „skończonym łotrem*, i jednocześnie skiero- 
sił aie Na piersi Hıricha. Napadnięty wzbra- 
0 ¢ zadość uczynić żądaniu jenereła, który wo- 

ec tego wypalił z rewolweru. Kula trafiła Haricha 
tuż nad sercem w gors od koszuli, zsunęła się po 


nim, i mie zrządziwszy Har; 4 + 2 
utkwiła w ścianie. ichowi żadnej szkody, 


p Kir: hhoff, widząc, że jago FE bionik jeszcze 
stoi, podniógł rewolwer, aby Ponownie 1 : 

i j í wypalić; opu 
ścil go LĄ k'edy zauważjł, že Harich chwieje 
się napół nieprzytomny Zz przestrachu. اا‎ 
sądząc, że zranił Haricha, wyszedł, oświadczając, że 
udaje się sam na policyę. Na odgłos strza!u, sto 
się jednak kilkanaście osób i towarzyszyło jener ło- 
wi do biura policyi, zkąd, po spisaniu protokołu, 
odstawiono go do jeneralnej komendy. 

Wskazówka praktyczna. Wszystkie dotych- 
czasowe sposoby usuwania plam z drogich tkanin 
były mało rądykalne, podajemy 6 radykalny. 
Wziąć 1/g litra terpentyny francuskiej, łyżeczkę Li 
cnego spirytu-u, dwa grany kwasu octowego, / 
grana czystego kwasu azotnego. Wszystko to zmie- 
8280 i, umaczawszy ostrą szczoteczkę w mieszaninie, 
wytrzeć silnie miejsce rplamione. 

Sposób tem jestradykalny, gdyż usuwa plamę 
tułkowicie — wrez z materyą. 

Z Tarnopola nem piszą: 

Nadzwyczaj serdeczną owacyę urządziło wczo- 
TU] miasto nasze swemu p:oboszczowi ks. Cyrylowi 

Nerowi z powodu mianowania go przez cesarza 
Onorowym kanonikiem kapituły 1, owskiej. Ks. Jah- 


nid Ory chwilowo bawił w Myełowej u pp. Grom- 
یه‎ został telegraficznia uproszonym, by tegoz 


złożyć 7026 wrócił, albowiem parafianie życzą sobie 
oc, mu gratulacye. Wzdłuż ulic tłamy publiezno- 
ści oczekiwały przybycia swego duszpasterza a na 
610۳16 zgromadziło Się © godzinie T-mej wieczorem 
wszystko, to w mieście wybitne zajmuje stanowi- 
ako 2 Kieroy nikiem zarządu miasta .م‎ Studz ńskim 
na CZE'8. Prócz tego nA peronie utworzyły szpaler 
pract”a za światłami i lampionami, liczny zastęp 
Sokołów w Zwykłym stroju, lecz z agrafami sokole- 
mi 18 7 ل‎ tudzież członkowie „Gwiazdy*. 
Przy "i ciu pociągu zaintonowała muzyka woj- 
skowô, Hh na peronie ustawiona „Tysiąc wa- 
lecznych ® Profesor Szczęsny Pohorecki przemówił 
do ks. Jabnera nader serdecznemi słowy, podnosząc 
Jego zasług! około kościoła, rozwoju szkół, admini- 
Btrącyi miasta i duchowego dobra parefian. 
Do 185 Wzrygzony ks. Jahner podziękował 
w skromnych słowach za tak wielką niespodziankę, 
którą mu tylko 02۵ będzie do dalszej wytrwa- 
łej pracy, POCZEM pochód ruszył przy dźwiękach 
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muzyki ulicami Agenora i Mickiewicza, po pod sąd | 
obwodowy, do mieszkania ks, Jahners, gdzie nowe 
czekały go niespodzianki. Ogródek przed domem i 
brama pięknie przez straż miejską udekorowane, 
zajeśniały licznymi płomieniami i lampkami a bra- 
ctwa żeńskie ze Światłem tworzyły szpaler wzdłuż 
podwó za. U wejścia przywitał solenizanta admini- 
strator parafii grecko - katolickiej ks. Gromnicki 
imieniem Rusinów, poczem złożył powin'zowanie 
prezes „Sokoła“ p. rejent Promiński, otoczony kil 
koma druhami. Rozrzewniony tyl ma cznakami 
przywiązania, dziękował po raz wtóry ks. kanonik 
Jahner wszystkim obecnym, ściskając i całując ke. 
Gromnickiego, p. Studzińskiego i komisarza sta- 
rostwa p. Szydłowskiego, który głównie zajął Bię 
był urządzeniem tego obchodu. Uroczystość ta po- 
zostawiła niezatarte wrażenie u wszystkich, którzy 
udział w niej brali, a świadczyła ona wymownie 
o serdecznej miłości, łączącej duszpasterza z swym! 
parafianami, 

Z powiatu rzeszowskiego z miejscowoś-i Zgło- 
bień piszą nam: 1 

Zgłobień jest wsią bardzo rozległą, bo liczącą 
przeszło 1500 dusz, a perafia z pięknym kcściół- 
kiem murowanym liczy przeszło 6000. Jako gość 
od kilku dni w tych stronach bawiąc, widzę w po- 
śród tutejszego ludu zwrot ku lepszemu 1 objawy 
rokujące lepszą przyszłość. Już od kilku dni na 
głównej ulicy przechodzącej przez Zgłobień tuż po- 
niżej kościoła widzę ru h niezwykły wśród mie- 
szkeńców i radość na licach; to kończą piękny 
drewniany domek przeznaczony na sklepik „Kółka 
rolniczego“, Wystawił go jeden z tutejszych 1 
możnych gospodarzy Kazimierz Stopyra za staraniem 
proboszcza tutejszego ks. M. Frybura, którego opie- 
kę med ludem czuć tu na każdym kroku i mimo, 
że kapłan ten zaledwie drugi rok jest tu pro- 
już wiele tak pod względem mor: Inym 


Ouegdaj widziałem jak zwożono niektóre po- 
trzebne sprzęty do sklepiku „Kółka“ jak np. szafy, 
lady, nabyte w Rzeszowie, a raczej, w Ruskiej wsi 
z drugiej ręki (t. j. od rozwiązanego tam „Kółka“, 
które upadło przez zazdrość braci Mojżeszowego 
wyznania). Mimowoli pątrząc na ten biedny lud 
polski, garnący się do postępu i oświaty, radowałem 
się w duszy, że przecież błyska promyk nadziei 
lepszej przyszłości. założeniem tu Kółka rolni- 
czego i sklepiku wiele było trudności ze strony 
żydów, którzy z zawiścią spoglądają na prędko wzra- 
ste jącą budowę domku i z trwogą pytają się, co to 
będzie, gdy Kółko pocznie się ruszać i obracsć. 
Zgłobień jakkolwiek wieś, liczy przeszło 100 żydów 
io ile mi wiadomo jest nawet czterech żydów 
radnymi. Obecnie w Zgłobniu jest bezkiólewie, 
odkąd nie wiem, lecz w tych daiach ma się odbyć 
wybór nowego wójta nakazany przez starostwo 
rzeszowskie. Mamy nadzieję, że może żydowin z urny 
wyborczej nie wyjdzie as wójta, bo by to było 
prawdziwem nieszczęściem i plagą samej wal 1 
oki licy. 

Trucicieł. W wiosce Pramles kcło Hohen- 
furthu w Czechach aresztowano zamożnego włościa- 
nina Wojciecha Klingerg, oskarżonego o otrucie 
pięciu osób, należących do rodziny jego żony. Przed 
siedmioma laty ożenił się on z córką zamożnego 
wieśniaka i objął w zarząd całe gospodarstwo z obo- 
wiązkiem utrzymywania rodziców żony, jej dwóch 
braci i zamężnej siostry. W rok po ślubia córki 
umarli oboje rodzice, po zaledwie kilkugodzinnej 
chorobie; niebawem poszli za nimi szwr ger Klin- 
gera, siostra jego żony i jj mąż. 00 nieda» no 
temu umarł drugi bmt Klingerowej, rozeszła się po 
wsi pogłoska, iż Klinger ctruł go, tak samo, jak 
wezystkich innych krewnych. Pogłoski te doszły do 
wiadomcści władz; wytoczyły one śledztwo i zarzą- 
dziły ekshumacyę zwłok; przy sekcyi wykryto, iż 
w istocie wszyscy byli otruci arszenikiem. Klingera 
i jego żonę aresztowano. 

Przygoda w Nieświeżu. W nocy z dnia 3 na 
4 b. m. książę Antoni Radziwiłł, ordynat nieświeski, 
powracał ze Swierznia do Nieświeża czwórką w leje. 
Konie rozbiegały się, strzelec i woźnica spadli z ko- 
zła a rozhukana czwórka rumaków z siedzącym w 
powozie księciem poniosła ku urwistemu brzegowi 
odnogi Niemna. O kilkadziesiąt kroków cd przepa- 
ści koń dyszlowy padł pod kcła. Wehikuł stanął, 
konie zaś lejcowe oderwały się i zginęły. Na wieść 
o ocaleniu księcin, mieszkańcy Nieświeża, oficyaliści 
i dzierżawcy wiosek radziwiłło »skich zgromadzili się 
w nieświeskim kościele farnym, glzie od, rawiono 
dziękczynne nabożeństwo. 

Krótki wzrok jest wadą, która w pewnych 
gałęziach pracy może człowieka pozbawić sposobu 
zarobkow. nia. Maszynistą na kolei, sternikiem na 
okręcie nie może być taki, co ma krótki wzrok. Na- 
tomiast daleki wzrok oddaje n eobliczone korzyści 
rysownikom, 255 malarze krótkowidze są najlepszy- 
mi kolorystami. [naczej rzecz się ma z aptekarzami. 
Dla nich krótki wzrok, to klęska, Źle odczytana 
recapta, a następnie żla pizygotowace i wyekspedy: - 
wane lekarstwo sprowadza często nieszczęście. 

Co do maszynistów na kolejach, to zarządy 
dróg żelsznych jul od dawna wprowadz ły badanie 
kandydatów, czy nie mają krótkiego wzroku; do- 
tkniętych tą wadą nie przyjmują do służby. Obecnia 
w Bydgoszczy (w Poznańskiem) rząd, mając na uwa- 
dze możność omyłek w aptekarstwie skutkiem kró- 
tkiego wzroku, wydał rozporządzenie, aby uczniowie 
wstępujący do apteki byli badani, czy przypadkiem 
nie mają tej wady. 1 

Jestto słuszna i konieczna ۸ , choćby 
z tego względu, “iz recepty bywają najczęś: iej pisane 

ardzo nieczytelnie, wobec czego, jeżeli aptekarz 
ma krótki wzrok, o omyłkę tem łatwiej. Rezporzą- 
dzeniu władzy bydgoskiej wartoby nadać prawo oby- 
WAS lu naa 

, List z Meksyku. Jeden z rodaków naszych 
pojacan z Chicago na zachód aż do Mekayku i 
ztamtąd pisza co następuje: 

DE tysiąca ml geograficznych dzieli Lwów 
od دای‎ pn 1 żałować należy, że olbrzymia ta prze- 
strzeń, <tórą poczta w trzy tygodnie przebywa, czyni 
wycieczkę do Meksyku nieco utrudnioną. 

„ Bo wątpię, czy jest w nowym świecie gdzie- 
kolwiek miejscowość podobnie godna widzenia, jak 
stara stolica Azteków i Montezumy. Od Nowego 
Jorku do oceanu Spokojnego, od Kanady do pustyń 
południowei Kalifornii natura przedstawia wprawdzie 
niejeden uroczy, 8 nawet — jak w Yellowston Parku 
— jedyny w swoim redzaja widok, ale brakuje tam 
wszędzie zwrotnikowej roślinności, palm, cyprysów ; 
w dodatku niesympatyczny dla Europejczyka typ 
kesa odbiera podróży wiele uroku. 

Tu zupełnie co innego: natura nieporównana 
ludzie bardzo sympatyczni, a w dodatku poezya podań 
historycznych i opisy heroicznych walk Meksykanów 
z Hiszpanami w XVI wieku, ziemia, na której zdaje 
się jeszcze widać ślady stóp Korteza i krwią ludzką 
skropione ołtarze Azteków. ۲ i 

Samo miasto ma typ wybitnie hiszpański: te 
same okratowane okna jak na półwyspie, płaskie 
dachy, w pośrodku domów wszędzie „patio“ czyli 
rodzaj wewnętrznego podwórza, jak w domach pom- 
pejańskich. 

Klimat tutejszy także w swoim rodzaju nie- 
porównany, gdyż Meksyk, chociaż leżący w bliskości 
równika (19 ° szer, półn.), wzniesiony jest przeszło 


jan 
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2000 m. nad poziom morza (prawie na wysokości 
szczytu Rysów w Tatrach). 

Wskutek tego panuje tu wieczna wiosna, uie 
ma ani zimy, ani lata, temperatura średnia jest 
prawie w ciągu całego roku stała, około 19 stopni 
Celsyusza. 

Meksykanie przedstawiają w swoim rodzaju 
ciekawy typ, 92 procent ludności są to indyanie 
mniej lub więcej czystej krwi, którzy, przyjąwszy 
język hiszpański, zachowali swoje tradycye, i uwa- 
żają się za bezpośrednich politycznych potomków 
dawnych Azteków. 

Najpiękniejszą ozłobą Meksylu jest wspaniały 
pomnik, wystawiony przez teraźniejszego prezydenta 
Porfio Diaza, ostatniemu cesarzowi meksykańskiemu 
z dynastyi Azteków, którego Kortez kazał powiesić 
w roku 1523 cim po ostatecznej krwawej walce i 
zniszczeniu dawnego Meksyku („Tenochtitlan“). 
Quauhtemozin — imię tego indyjskiego władzey — 
jest dziś bohaterem, a na pamiątkę czytamy w ję- 
zyku hiszpańskim: „ıı la memoria de Quauhtemo- 
zin y de los guerieros que combateron heroica- 
mente en defenza de sa patria (۷, 

Już to w ogóle nie wioiło się władzcom me- 
ksykańskim; dwaj drudzy cesarze już w XIX-ym 
wieku, Iturbide i Maksymilian, zostali, jak wiadomo, 
rozstrzelani. I cień Maksymiliana, zdaje tie, unosi 
się jeszcze nad jego stolicą, choć 
prawie zapomniano, 


„ (Gdy turysta spaceruje w Meksyku po Paseo 
de la Reforma — rodzaj ulicy Karola Ludwika — 
może w godzinach wieczornych przyjrzeć się corso 
i pięknościom meksykańskim. 

Typ meksykański nie jest brzydkim: cera 
śniada, włosy prawie zawsze kruczo czarne, oczy 
wyraziste, figura bardzo zgrabna, ale tylko u dam 
młodszych; meksykanka natomiast w wieku powa- 
Żniejszym odzna*za się taką tuszą, że mogłaby za- 
dowolnić muzułmanina; w dodatku bardzo rzęsto 
damy są tu obdarzone przez naturę wąsami, a cza- 
sem nawet b:ódrą, Natomiast piękności prawdzi- 
wych jest bardzo mało. 

Ciekawy jest także sposób kłaniania się: męż- 
czyżni kłaniają się ręką, nie zdejmując kapelusza 
W ogóle jesz to Świat zupełnie inny, niż nasz, ge: 
dzien widzenia i studyów. 

Cholera. W ciągu dnia 6 października za’ hv- 
rowało w Galicyi, w miejscoweś'iach chclerą nawie- 
dzenych, 58 osób. W ciągu 7 i 8 bm. zachoro- 
weło 19 csób, umarło lub wyzdrowiało 80 osób, — 
pozostsja zatem jeszcze w leczeniu 47 osób 


Zmarli. Jan Sidorowicz, aptekarz, czł'nek 
gwardyi narodowej z roku 1848, były radny miestu 
Kołomyi, dyrektor Kasy oszczędności, umarł w Ko- 
łomyi. — Julia Augustynowiczowa, matka a:tysty- 
malarza, umarła w Rzeszowie, przeżywszy 61 lat. — 
Henryk Harassek, sędzia pow. umarł w Dukli. 


Zadanie głoskowe. 

Siedem głosek mam w scbie — czas jest mem zna- 
[czeniem, 

A raczej jego cząstką. W mojej zaś całości 

Mieści się: co grających zawsze jest marzeniem ; 

Jest droga, jest stworzenie — tytuł formalnoś i, 

Jest waga, jest z.bawa dla mlodych jedynie, 

Jest konieczny w muzyce, jest wstępa broniąca, 

Jest ta, co boleść sprawia ; jest ta co w terminie 

Ważne miewa znaczenie, jest także płynąca 

Bez żag'i i sternika, jest płyr co nas leczy, 

Jest ten, co w czworoboku znajdzie się konieczn e, 

I ten jest, co przydatnym bywa nam przy cieczy, 

Jest choróbka, jest wyraz brzmiący niezbyt grzecznie, 

Jest młyn, co w gospodarstwie wielki ma pożytek, 

Jest dom znany każdemu z dawnych dziejów świata, 

Jest również sprzęt ku henny, jest też i napitek, 

I wreszcie jest tu pani, eo moralność łata. 

Z dzienników amerykańskich W New Vork 
World czytemy: 

Wczoraj niedaleko Bostonu spotkał się pociąg 
pospieszny, pęlzący z szybkością 60 mil angielskich 
na godzinę, z drugim, któremu równie było pilno 
Wielu jest zabitych i rannych. W liczbie tych 
ostatnich ogłuszoay mili. rder Hopkins. 

— Gdzie mój Tom? — zawołał, przychedząc do 
przytomności. 

— Tom? Biedny Tom rozerwany na dwie poło 
wy — odparł ktoś ze służby kolejowej. 

— To p zynieś mi tę połowę, w której są klucze 
od walizy. 

W pierwszym rzędzie foteli 

Msłż nek aktorki, ocierając pot z czoła : 

— Oh! Ciężko jest być mężem aktorki! 
— O tak. Tem ciężej im Zora lżejsza. 

Myśli. 

Dobrzy rodzica taką majętność dziatkom swc- 
im mają zbierać, która może z niemi i z wody 
wypłynąć Cnota bowiem i nauka jest prawdziwa 
kotew i prawdziwa żywota podpora, której nie- 
szczęścia szkodzić nie mogą, 

Szymon. Starowolski. 


tu już o nim 


Geniusz najczęściej 


w nieszczęściu. 


dojrzewa i do konali się 

ı Łucyan Siemieńskt. 
Stan powietrza. Term. + 15° og. 8 rano, 

W poł. عل‎ 20% R. Bar. 168. Idzie w górę. P. godnie. 


Teatr. Dzś pierwsze przed -ta ienie opery: 
Verdi'ego „Traviata*. — Jutro „Montjoye*, komo- 
dya Fauillet a. 


Literatura i Sztuka. 


* Goplana, opera Żeleńskiego, jest — jak sig 
dowiadujemy — na ukończeniu i ‘ma być wysta- 
wioną naprzód we Lwowie podczas przyszłorocznej 
wystawy. 

* Drugi wieczór lumorystyczny p. Artura Za- 
wadzkiego pomimo jrzepysznej pogody zdołał zgro- 
madzić liczną publiczność do obszernej sali „So- 
kola.“ Ci zuś, którzy przyszli, nie żałowali tego, 
bo oprócz kilku nowych typów, jak p. Bzikowska, 
Żyda rekruta, emeryta, ۵ charakterystyczno- 
komicznych, mieli sposobneść ujrzeć jeszcze raz 
niezrównaną w Swoim rodzaju panią Pipermenth, ko- 


ronę całego programu Wartość utworu, którego 
autorem jest Klemens Junosza, podnosi *yborna 
interpretacya artysty, który «<harakterystykę ze- 


wnętrzną, mowę, ruchy i gesty oddaje z całą sub- 
telnością odcieni. Publiczność oklaskiwała z zapa- 
łem sympatycznego artystę, który w tych dniach 
podąża w dalszą wędrówkę artystyczną za granicę 


Sport: 


Wyścigi konne w Budapeszcie. 
Zjazd psździernikowy. 
Dzień pierwszy 28 września. 
A Tego dnia odbył się tylko jeden bieg znacz- 
niejszy, a mianowicie: 

Nagroda hatvanska 5000 zł. dla dwuletnich 
ogierów i klaczy, meta 1300 metrów. Z 17 miano- 
wanych koni biegało 11. 

L. hr. Trautmannsdarffa klacz kasztanowata 
„Panama“ po „Alboinie* od „Doniczego” 1, B. عط‎ 
Esterhazego klacz gniada „Lea“ 2.  Totalizator 
płacił 17 zł. za 5. 


JAN WALLACH I SYN ۳ 


H. Łukasiewicz z Krakowca, K. Hoffman i K. Klei- 
sel z Pragi. W. Blaske z Wiednia, K. Lewentrit 
z Wiednia. J. Scharf z Białej. 


Dzienniki wiedeńskie i budapeszteńskie jedno- 
głośnie twierdzą, że chorzelowska klacz „Panama* 
jest najlepszym dwuletnim koniem w monarchii 
austro-węgierskiej, bo z ogromną szybkością łączy 
wytrwałość, a zarazem ma dużo „serca“ czyli od- 
wagi i chęci do walki. Oby tylko przedwczesnem 
nadużyciem tych przymiotów nie została zmarnowaną. 

Dzień drugi 1 pażdziernika. 

Znaczniejszs biegi były dwa: 

Handicap totalizatora (Totalizateur Handicap) 
4000 zł. dla trzyletnich i starszych koni; meta 
2600 metrów. Z 17 koni mianowanych biegało 7. 
E. Blaskoviesa ogier gniady 4letni „Primas II“ po 
Doncasterze* od „Budagyóngye" 1, A. Pechy'ego 
ogier kasztanowaty letni „Crackshot* 2. 

Nagroda rządowa 4000 franków w złocie zwy- 
cięzcy, 1000 franków w złocie drugiemu koniowi, 
dla koni czteroletnich i starszych; meta 2600 metr. 
Biegało koni 4. 

F. ka. Auersperga ogier kasztanowaty 4letni 
„Turul“ po „Barcaldine“ od „Thorgunny* I, rotm. 
R. SólMingera klacz gnieda 4letnia „Epheu* 2. 

i Dzień trzeci 8 października. 

Tego dnia odbył się jeden z najznaczniejszych 
w monarchii biegów, tj. St. Lazer, 20.000 zł. zwy- 
cięzcy, 2000 zł. drugiemu, a 500 zł. trzeciemu ko- 
niowi; dla koni trzyletnich. Meta 2800 metrów. 
Z zapisanych 163 koni biegało 8, a między nimi 
„ Gourmand“, zwycięzca w tegoroczaem Derby at- 
stryackiem. 

T. hr. Festeticsa ogier gniady „Durscan* po 
„Donea terze“ od „Blac Agnes“ 1, G. br. Podma- 
niczkyego ogier kasztanowaty „Vocativus* 2. To- 
talizator płacił 30 zł. za 5. „Gourmand“ przyszedł 
między ostatnimi, bo w połowie biegu puściła mu 
się krow z «hrap, tak jak w biegu o nagrodę jubi- 
leuszową w Wiedniu; jestto podobno dziedziczną 
wadą wszystkich potomków „Gunnersbur; ego“. 

* * 


"Nadesłane. 
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Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ons nə siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


M. JOSASZ 
dem banzo ry i kamtor wymiany 

ws Lwowie, ulwa Jsgiellaża?a 1. 5, 306 

MY kupuje : sprzedaje wszelkie papilor 


wartościowe i momety pe najdokł 
awyna keraie dzienaym. 


ود حت بحت من د دعر ص ردح كرد اد 


do wszystkich ciągnień. 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie. 

, Zlesenia z prowincy: wykonoje się jak 
najtan ej oiwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizyi. 

Na los zakupiony w tym kantorze pa- 
dła główna wygrana w kwocie 50.000 zł. 


Dr. MAHL 6 


powrócił i ordynuje jak dawniej ulica 
Jagiellońska 24. 


Podziękowanie. 


Poczuwam się do obowiązku złożyć publiczne po- 
dziękowanie Wielm. Panu Dr. Władysławowi Skałkowskie- 
mu za wyle:zenie mnie z bardzo ciężkiej choroby. Jego 
to sumienności i nadzwyczajnej troskliwości zawdzięczam 
życie, które już na włosku wisieć się zdawało. ۰ 

Dziękuję publicznie, by chorym, potczebującym su- 
miennej a umiejętnej opieki dać możność poznania do- 
świadczonego lekar a, który nie oglądając się wcale na 
honoraryum, szczerze i z poświeteniem chorymi się zaj- 
muje: a wiedzą swa gle! oką nawet tak ciężkim chorobom, 
jak była słabość moja, skuteczni: zapob ega. 

. _, Bóg zapłać Ci zacny Panie! oby Najwyższy dozwo- 
lił Ci jak najdłaższe żyć lata dla ocierania łez cierpiacej 
ludzkości. Í 


„Isinglass*, zwycięzca w tegorocznem Derby 
i St. Leger w Anglii, po klęsce poniesionej w Man- 
chesterze o nagrodę Lancashire-P1.te wycofany zo- 
stał ze wszystkich biegów, do których w bieżącym 
roku był zapisany. 
+ z 
„Nemszabad“ wtym roku prawdopodobnie już 
nie ukaże się na żadnym torze wyścigowym. 
Znakomita ta klacz pewnie już biegać nie bę- 
dzie, równie jak zwycięzca austryackiego Derby tego- 
rocznego „Gourmand“. Oto są błogie skutki przed- 
wczesnego wyczerpywania młodych koni. W. Lenczowska. 
* * | مع‎ 


Om. ۱ 21 


Dr. TEODOR BAŁŁABAN 


b. Assystent i lekarz na klinice profesora Borysikiewi- 
czę w Gracu po kiłkoletniej praktyce kę" ordynuje 


s كب‎ 
Do biegu o wielką nagrodę paryską (Grand 

prix de Paris) w roku 1895 zapisano koni tylko 
434! Pomiędzy nimi 10 austro węgierskich. 


۹۹ w chorobach i operacyach ocznych przy ul, Wałowej l. 7, 
I elegramy Przeglądu Od godziny 10—12 przed poł., cd 3—6 po poł. I. pt. 
كه‎ 7177 B Dia biednych bezpłatnie. 2 


Wiedeń 10 października. Austryacka kor- 
weta „Zrinyi“ otrzymała rozkaz udania się 
na wybrzeża brazylijskie celem ochrony au- 
stryackich obywateli. Odpłynęła ona już z 
Gibraltaru do Rio de Janeiro. 

Bezpośrednie podatki w Przedlitawii, tu- 
dzież oyłaty pośrednie dały od 1 stycznia do 
kchca sierpnia 1893 czysty dochód w kwocie 
238,934.014 zł. a zatem o 11,341.496 zł. więcej, 
aniżeli w tym samym ckresie r. 1892. Same 
podatki bezpośrednie przyniosły o 178.515 zł. 
więcej, a podatki konsumcyjne o 2,840.599 zł. 
więcej niż w roku zeszłym. Czysty dochód z 
ceł na całym obszarze monarchii austro-wę- 
gierskiej jest o 4009295 zł. większy, aniżeli 
w tym samym okresie roku 1892, 

Cesarz odjechał wczoraj do G6d61]6, gdzie 
zabawi kilka tygodni. 


Szczecin 10 pażdziernika. 


ZAWIADOMIENIE. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T.Panów 
Urzędników c. k. kolei państwowej, iż zostałem ۰ 
wanym dostawcą Uniformów dla Wnych Panów Urzedników 
c. k kolei państw swych, pelecam się łaskawym względom, 

Z wysokim poważaniem 
EDWARD BAUROWICZ 


ul. Trzeciego Maja ۱, 2 vis a vis Hotelu Imperial" 


Dr. Bronisław Skałkowski 


lekarz chorób kob. i akaszer. 
Powróciłem i ordynuję od 3—4 Kościuszki 14 


Wozelkie papiery wartościowe 


jako to: losy, zastawne Towarz. kredyt. 
ziemask., banku krajowego, banku hi- 


Wezoraj zda- 


rzyło wię tu sześ3 podejrzanych wypadków za- RE nego: oblizacye pzopinaczine, 
5 كي‎ 1 k enty, pryorytety itp, sprzedaje po najtan- 
słabni cia. W dwóch wypadkach skonstatowa 30” اا لد ارك لك رم‎ 


no cholerą azyatycką. 

Londyn 10 peźiziernika. Do „biura R<u- 
tera“ donoszą z Rio de Janeiro, że ludność za- 
chownie się spokojnie. Bombardowania nie po- 
rOwion» więcej. Admirał Mello przyrzekł nie 
ostrzeliwać miasta. 

Wiedeń 10 قوم‎ łzisrnika. Wczsraj, jako w 
wilę otwarcia Rady państwa, cdbyło się tu kil- 
kanaście zgromadzeń robotniczych. Na wszy- 
stki:h uchwalono rezolucye domagające się 
powsze'hnego prawa głosowania i jako środek 
do uzyskania tego celu wskazywano powsze- 
chną bastówkę. Na jednem ze zgromadzeń 
przemawiał oficer rezerwowy Lsuthner, które- 
go hon'rowy sąd wojskowy pozbawił szarży 
oficerskiej za należenia do towarz stw socya- 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 
Wydawnictwo Gazety losowań „NADZIEJA“: Prenu- 
merata roczna złr, 150, na prowincyi zł. 1:80. | 
z ~- 


Gieldy zbożowa. Peszt .ون"‎ Pszenica na 
jesień 7'17—7:18.— Berlin ”/,„. Pszenica 146— 
— Paryż */,,. Mąka ۰ 

5 Gieldy pieniężne Wieden *,,. Godz. 10 
m. 30. Akcye kredytowe zł. 335 85, Anglo-au: 
stryjackie 14950, Landerbauki 24930, kolei 
południowej 104—, marki niemieckie 62'15, 
Sraatseisenbshu 302 76, akcye tytoniowe 187 25. 
Usposobienie : silne. 
Berlin ”/,„. (Kurs wieczorny). Ruble ۰ 


listycznych. (© R ۱ 212:10 Kredyty 19890, Listy Zastawne polskie 
Peszt 10 paźlzieraika. Wozoraj zachoro- | —*—, Karola Ludwika 101'90, Rosyjska poży- 
walo na cholerę na Węgrzech 1% osób, 8 | czka wschodnia ——, Austryackie banknoty 


umarło 16. : 


Wiedeń 10 października. (Posiedzenie rady 
państwa). Po otwarciu posiedzenia minister 
Steinbach przedkłada budżet na rok 1894. O- 
gólre wydatki w, nosze: 618,694237 złr. Ogól- 
. e pokrycie wynosi: 619,105.779 złr. Nadwyżka 
wynosi zatem 411.542 zir, 

Wydatki tegoroczne są wyższe od zeszło- 
rocznych o 7.181.031 złr. podczas gdy pokry- 
cie tegoroczne jest wyższe od zeszłorocznego 
tylko o 6.594.169 złr. 

Wydatki ministeryum obrony krajowej są 
wyższe w tym roku od zeszłorocznych o kwo- 
tę 386617 zł, skutkiem powiększenia kadrów 
la:4lwery. 


160'95. 


Wiedeń dnia 10 paźdz. (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 33562, kred. węgierskie 410.50, Anglob 
149.50, Uniony 251.50, Bankvereiny 128.30, Län- 
derbanki 249.40, Staatsbahny 303.38 Lombardy 
104.38, Renta papier. 97.12, Renta węg. 49/, 
kor. 93:60, Renta węg. złota 40/, 115:87, Alpiny 
54:30 Marki 62'15, Losy tureckie —, —, 
سس‎ 
Z izby handlowej. Lwów 10 października 1898. 

1, Akcye za sztukę. 
bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy. 


płacą żądają 


Dochody z podatków bezpośredni sh SĄ O | Kolej gal, Kar, Lud. 200 zł. m. k. 216 — 218 — 
kwotę 0 zł, wyżej preliminowane, do- ور‎  Lwow.-czer.-jas. 200 zł. w. a. 265 50 268 0 
chody z ceł preliminowane są o 1,421947 zł. | Banku hipotecz. gal. 200 zł. w. a. 375 — — — 
wyżej, a dochody z podatków konsumoyjnych | „ kredyt. galic. 200 a w.a. — — 216 — 
o - ا‎ zł. wyżej, a to wskutek tego, še 2. Wały sastawna sa 100 zł 
ciągle coraz wyższy dochód przynoszą. Ri ۱ 

Rząd przedstawił projekt ustawy o asy- Banku hip. gal. لأن‎ los. z lat. 40 101 — 191 70 
gnowaniu funduszu na budowę instytutu ana- بت‎ 2 0 3 le z 10 lo ka 89 = 47 بده‎ 
tomi -fizyologicznego we Lwowie. رن ليد للك زا‎ . 

1ozne Ey A 03 y = ود‎ | © "lg w. a. 100 60 101 0 
يي 2 شت‎ A | Banku ktajowego 4 le los. w 57 L 9780 98 — 
Przyjechali do Lwowa Tow. kred, galic. 4//, I-sza emisya 98 — 8 7C 

2 7 7 2 2 1 8 و وه و .1898 dnia 10 października‏ 

0 LJ [ l. == 

HOTEL ŻORZA. St. Hcmolacz z Krakowa. 1 ۷ 40/, سس‎ 411/, 1۵.100 — 100 0 
L. ri e Mk w + aj z Gra- 3. Obligi za 100 ał. 
سا‎ 0 „i 4 ۲ رین‎ Galie. fund. propinacyjnego Eh 96 50 97 — 

E ań Bukow. fund. propinacyjnego 5%, 102 25 — — 

HOTEL VICTORIA. E. Bilinkiewicz z Grzy- | Kom, Banka عد‎ 5" H emis, 102 95 — © 
msłowa. G. Lutz z Kolonii. J. „Wespil z Brodów. | Pożyczka krajowa م6‎ 106 — SE 
J. Laifer z Wiednia. M. Kostecki ze Słobudk*. Ks. 1 و‎ EÊ 100 — 100 70 
Br. Malinowski z Krakowca J. Tannenbaum z Prze- = = 4 96 10 96 80 
myśla. 8. Beck z Wiednia. ? „ 4°, koronns 96 80 97 — 

HOTEL IMPERIAL. Hr. M. Rey z Przecła- 4L 
wia. W. hr. Olizar z Hladek, S. Sękowski z Woj- oem : 
słąwi S. Trojan z Komarna. A, Łaszczyński z Po- Losy miasta Krakowa ۰ 5 24 — BONA 
znania. S. Głliicksthal i J. Fuchs z Reichenbergu. | OY miasta Stanisławowa . ad e 
F. Stopczyński z Hałuszczyniec. H Abrahamowicz 5. Monety. 

z Wiednia. T. Weydlich z Belgii. M. Mokrzycka | Dukat holenderski 5-92 602 
z Warszawy. J. Kularski ze Stanisławowa. Napoleondor |. ۲ 9:98 1008 

HOTEL CENTRALNY. K Bohosiewicz z Ba- Pólimpsryał rosyjski t 10.20 بع‎ 

niłowa ruskiego. K. Jauretz z Czerniowiec. J. Sass | Rubel rosyjski srebrny 1:81— 188— 


Biliński z Żegiestowa. M. Sochecki z Tarnowa. A. 
Lustig z Budapesztu. K. Michalewski z Isakowa. 


w — Rynek liczba 33 


poleca się. 


L31Y, 182/4 
61-75 6286 — 


5 95 papierowy 
100 marek niemieckich 


4 


115) 


POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH 


przez 


A. B EDWARDA. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia barozowa Sardeg 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XXXI. 


Przerażona, trzęsąca się od stóp do gło- 
wy, czując, że krew stygnie mi w żyłach, 
serce zamiera w piersi, cofnęłam się o krok w 
tył. Przez chwilę stałyśmy tak twarzą w twarz, 
oblane łuną ogniska, milczące obie. 

Magdalena przemówiła pierwsza. 
ci- 


— Nareszcie się spotykamy — rzekła 
chym, dobitnym tonem. — Nareszcie. 
Zadrzałam na dźwięk tego smętnego, 


stłumionego głosu, nacechowanego lekkim za- | 
granicznym akcentem. | 

— Czyje to dziecko? — spytała nagle, a 
oczy jej zabłysły ogniem. 

Przytnliłam silniej syna mego do piersi, 
a usta moje poruszyły się, ale niezdolne były 
wypowiedzieć żadnego wyrazu. 

— (Czyje to dziecko? — powtórzyła natar- 
czywie. 
— Moje. 

Postąpiła krok naprzód, ale widząc to 
rzuciłam się w tył, jak raniona lwica, położy- 
łam dziecię w kołysce i stanęłam przed nią, 
zasłaniając ją moją osobą. 

— Precz ztąd! — zawołałam namiętnie. — 
Precz! Nie dotkniesz mego syna! 
Ona popatrzyła na mnie oczyma, w bez- 


۱ dennej 


| 


L | | | twemu dziecku? 
Tu twarz jej wzburzona złagodniała na- 
*|gle, a głos jej przybrał miękkie, słodkie 


głębi których zapłonął dziki ogień. 
Szalona! — rzekła pogardliwie. — Czy 
sądzisz, żebym choiala krzywdę wyrządzić 


brzmienie, 

— Wszak to jego syn? 

— Jego! — powtórzyłam, a trwoga moja 
ustąpiła miejsca oburzeniu. — Jak ś$miesz mó- 


wić o moim mężu w ten sposób do mnie? 

— Przybyłam w tym celu jedynie, aby mó- 
wić o nim. 

— W takim razie zechciej pamiętać, że mó- 
wisz do Żony pana Farguhara. 

Uśmiechnęła się gorzko, pogardliwie. 

— Do jego żony.. tak.. Nie ma obawy, 
abym zapomniała o tem. 

Co mi masz do powiedzenia ? 

— Wiele rzeczy — odparła, opierając się 
znużona o stół, a drugą ręką przyciskając 
serce, jakby dla stłumienia bólu, którego kurcz 
przemknął po bladej jej twarzy. 

— Przyszłam ci wyznać prawdę — zaczęła 
zwolna — prawdę tak gorzką i upokarzającą, 
że trzy tygodnie temu jeszeze byłabym wola- 
ła odgryźć sobie język, niż to powiedzieć. A 
jedaak dziś przyszłam tu po to, aby się obwi- 
nić przed tobą. 

Zatrzymała się, aby zaczerpnąć oddechu. 
Spostrzegłam teraz dopiero, że wyglądała na 
bardzo chorą. Imstynktownie wskązałam jej 
krze-ło, ale ona nie zwróciła na to uwagi. 

,— Posłuchaj — zaczęła po chwili podnie- 
sionym, wyzywającym tonem, który tłumił 
namiętne drganie jej ust — posłuchaj pani, ty, 
które żoną jego jesteś, manie, prostej chłopki, 
która byłam jego kochanką. On nigdy nić 
szukał miłości mojej; ja sama mu ją narzuci- 
łam. Ja to dobrowolnie uciekłam z domu i 
upadłam do nóg jego, błagając, aby mnie 
wziął jak swoją. On nigdy mnie nie kochał; 


— ŘE ام‎ TET 


A AWIWU NASZĄ ŁY B WMA ŁA UBUZIUCILKIĄ 10380 


litował się tylko nademną. Cała miłość była 
po mojej stronie. Nie byłam nigdy jego żoną. 
Miał on tak szlachetne, tak rycerszie serce, 
że byłby mnie poślubił gdyby mógł, dla tego 
tylko, że byłam kobietą i że oddałam mu się 
duszą i cialem, bez żadnych zastrzeżeń. Ale 
miałam męża... Nie mogłam więc prawnie na- 
leżeć do niego. Poprzysiągł mi jednak, że ni- 
gdy nie ożeni się z inną. Nie powinien był 
zobowiązywać się do tego. Nie miał siły do- 
trzymaó przyrzeczenia. Mówił mi, jak walczył 
1 cierpiał... jak uciekał nawet przed pokusą, 
zanim uległ ostatecznie. Zresztą pani wiesz o 
tem lepiej odemnie. 

Pochyliłam głowę w milczeniu, niezdolna 
odpowiedzieć słowa. Pojmowałam teraz jasno 
to, co dotąd było dla mnie niewytłómaczonem. 

— Nie wiedziałam, że złamał przysięgę, aż 
do dnia prawie, kiedy Zong przywiózł do Broom- 
hill. Przywykłam dotąd dom jego uważać za 
swój, a wtedy dowiedziałam się, że albo mu- 
szę opuścić go na zawsze, albo żyć ukryta pod 
jego dachem, jak więzień odcięty od reszty ży- 


jących. Wybrałam to ostatnie. Dla niego znio- | 


słam... 

Opamiętała się nagle i błysnąwszy na 
mnie czarnemi jak noo oczyma, po chwili cią- 
gnęła dalej : 

— Muiejsza o to, co zniosłam i 00 przecier- 
piałam.. Kochałam go i kocham dotąd miło- 
ścią, której przywiązanie żony nigdy nie wy- 
równa. Na tysiąc kobiet żadna nie odważyłaby 
się uczynić tego, co ja... 

— Przestań — przerwałam łagodnie. — Są 
porównania, których nie wypada tobie czynić, 
a mnie słuchać. 

Zrobiła niecierpliwy ruch ręką. 

— Wszelkie ostrożności nie przydały się na 
nie. Los bęzwiednia kierował tobą... Stopniowo 
odkryła wszystko. Wzięłaś jednak w dosło- 
wnem ich znaczsniu wyrazy, które nie były 
przeznaczone dla twoich uszu... 


— Ale mój mąż.. powiedz, gdzie... 

— (Cierpliwości. Muszę wpierw przed tobą 
uczynić wyznanie... 

— Wyznanie? — powtórzyłam, 
śmiertelną trwogą 

Ona zbladła bardziej jeszcze i przyciska- 
jąc konwulsyjnie dłoń, którą trzymała wspartą 
na stole, aż paznokcie do krwi wpiły jej się 
w ciało. 

— Ueciekłaś — rzekła głębokim, przyciszo- 
nym ionem — a ucieczka twoja rozstrzygnęła 
o moim losie. — Wiedziałam, że prędzej, czy 
później powrócisz... musisz powrócić... 1 że dzień, 
w którym przestąpisz napowrót progi Broom- 
hill, będzie dniem, w którym ja wygnaną zo- 
stanę z nich bez miłosierdzia. Nienawidziłam 
cig zawsze, od tej chwili znienawidziłam cię 
stokroć gorzej jeszcze. Drżysz, cofasz się?... 
W nas południowcach gorąca krew płynie... 
inna niż w waszych spokojnych żyłach. My 
umismy kochać i rienawidzieć do szaleństwa. 
Był czas, kiedy z rozkoszą byłabym cię zamor- 
dowała własnemi rękami. 

Słuchałam milcząca, obezwładniona, jakby 
we śnie strasznym. 

— Uciekłas — mówiła dalej krótkiemi, ury- 
wanemi słowami — chwytając z trudnością 
oddech piersią spracowaną, którą od czasu do 
czasu wstrząsały ostre kurcze bólu — uciekłaś, 
a ja uczułam się wolną... oswobodzoną od nie- 
nawistnej twojej obecności. Ale nie odzyska- 
łam spokoju... On cierpiał... a jego boleść była 
moją boleścią, jego niepokój moim niepokojem. 
Zycie straciło urok dla mnie. Zmienawidziłam 
nawet Broomhill, które niegdyś rajem ziem- 
skim było dla mnie. Tak upłynął rok... 

Znowu przerwała; czarne brwi jej ścią- 
gnęły się, żyły od wielkiego natężenia woli 
nabrzmiały na jej skroni. Zdawało Się, jak 
gdyby nie mogła przymusić się do wypowie- 
dzenia tego, co chciała. 4 

— Wyjechał — zaczęła znowu po chwili — 


ogarnięta, 


1 


i z zagranicy napisał do mnie. Życzeniem je 
było, abym nie pozostawała nadal w ۳ 
hill. Postanowił zapewnić mi przyszłość gd 
w dalekim kraju i w tym celu polecił mi, ab! 
przyjechała do niego do Chambóry. List t 
równał się dla muie wyrokowi śmierci. Był 
przygotowaną na to, wiedziałam, że kieć 
musi się na tem skończyć.. a jednak cios # 
spadł na mnie jak grom z jasnego nieba. Spf 
niłam rozkaz bez szemrania. Gdyby mi ks | 
otruć się, byłabym równie posłuszną. Pojech ( 
łam. Oznajmił mi, iż odtąd mieszkać bą 
w Nizzy, gdzie nad brzegiem morza kuj: 
willę dla mnie. Nawet i w tem zdradziła 8 
dobroć jego i przezornośó. Było to moje nie’ 
moje morze, moje słońce... ala z tem wszy 
kiem było to wygnanie... wygnanie... 

— Ale gdy opuściliscie Chambery — zac 
łam, drżąc cała z niepokoju — cóż wtedy... 

— (Cierpliwości — powtórzyła raz jeszcze. 
Dowiesz się o wszystkiem w swoim و‎ 
Przyjechałam do Chambóry, gdzie uchodziłi 
za jego siostrę. Było to w niedzielę, a ns’ 
jutrz mieliśmy jechać dalej. Trawiona niepok 
jem, wstałam bardzo wcześnie i przed śniad: 
niem jeszcze wyszłam na miasto, aby, jak ' 
to polecił, adres jego zostawió na poczcie. ` 
mi też swój paszport, aby odebrać listy w r% 
zie, gdyby były jakie. Idąc, postanowiłam sv 
bie nie zostawiać jego adresu. Zawsze لو‎ 
w obawie, aby w końcu nie nadeszły ۸۵ 
mości od ciebie, a jedyna nadzieja moja tkwil 
w przedłużeniu twojej nieobecności. Właśni* 
tylko co poczta była nadeszła. Podano mi 112 
adresowany ręką pani Sandyshaft. Widziała! 
nieraz to pismo w Broomhill. Zaledwie dotknę 
łam go ręką, ogarnęło mnie złowieszcze jakie 
przeczucie. 


— 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


gag Poleca się 


m 


Broome sgłiowsomk= ی کل لات دلا‎ mh | س‎ 
۱ i. tva el Wyre, Iw- 
stym señ dre kicwm $ ci 


Zarząd dóbr Orchowice, stacya 
kolejowa 1 poczta Sadowa Wisznia, ma 
do sprzedania 1.0.0 centn. metr. ziem- | 
niaków „Andersony* 1 500 centn. metr. 
siana w każdej chwali. 25691 5-7 

1 we 21590716 przyjmie starszy 
Lekcye pedagog. Przygotowuje do 
wszelkich eg aminow, do szkół publicznych, 


Worki 


handel wia 


na lód, dla szyi, ۵0 glow 
piersi w wielesim ¥ yborze 


LESZKA CUKIER 
Jagiellońska 1. ۰ 
Na prowiecyę odwrotnie 


ama مات تا"‎ WT LJ 


PE 1037-1003 317+ PAPA W OR AC AE لنت‎ 


leca n.jwiększy skład artykułó r gamowy. h 


=t 


w o 


= - 


wi a" 


począrezy od 1 lutego 


9 r. تیه‎ 
= 


y i 
po: 


wszystkie zaś znajdujące 


do egzaminów prywatnych, dv słusby jed- 
norocznej, kolejowej. Język wykładowy 
polski د‎ niemiecki, wedle wyboru. Źgło- 
szenia pod J, H. w biurze Płohna. 2092 
Masło. Potrzebujemy tygodniowo kil- 
ka klg. masła deserowego, mniej więcej 
40 klg. masła do chleba i do gotowania, 
także kilkanascie klg. sera dzieszkowego. 
Upraszamy o ofertę, Towarzystwo s;0- 
żywcze urzędników i służby e. k. kolei 
państwowych we luwowis. 2609 2-3 
Zaraz do sprzedania dwa tolvar- 
ki (300 m.) razem lub osobno, 4 dobrą 
glebą, w powiecie Dobromilskim, 12 kilm. 
cd kolei, pod  dogodnemi warunk:mi. 
Bliższe waruuki udzieli Zarząd goepod. 
w Wojtkówce, .p. Wojtkowa. 2010 27 
Dokładne obliczesie należytości in- 
eeratowych dla wszelkich dzienników pu- 
daje na żądanie dla każdego bez 


Kantor wymiany 


e.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie sfekta i monety 


po kursie dzieamym zmajdokładziejscym, nie 


liczac tednej prowiasi. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
4'/, pro. listy hipoteczne 
2 listy hipot+czna pge 


miowane 
z premii 


"4ه 


Lwów, dnia 31 stycznia 0 


4, “ا 4 3 11 0 لز 5 لل‎ 
z 30 dmuwom wypewiedzeniera i 
3:7" Asygnaty kasowe 


z 8-dmiowem. wypowiedzeniem ; 


Asygnały kasowe 
z 0-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia i maja 1890 po 4°% z 50-dnio- 

wym terminem wypowiedzenie, 


Byńekcya. 


۳ Dla dE odnośli Szanownych P. T. mieszkańców Lwowa i wschodniej 
وا‎ Galicyi oddaligny wyłączne zastępstwo sprzedaży 


NAFTY NIEZAPALNEJ 


WASZE E aT 


redytowy 
1890 wydaje 
kasowe 


się w obiegu 
lepsze po 50 et.) 


za gotówkę. 


1702 9-۶ kosztu. 


E ۲, A 


EA 


Lwowie. 
siem Wilańskie wina ۱ 
p) tataralne i własnej uprewy, 


z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone po 24, 28, 30, 35 ut. 
Wiilańskie Auslese po 40, 4°, 50 ot sów. — Stoik 80 ct. 
۶ Białe po 22, و2‎ 30 ct, 
kę Wina deserowe po 30, 35, 40 (naj-|sów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży 


۲ Riesling po 40, 45 ct, 

M Schiller wyborne po 18, 20, 25 ot. 
Ceny za lite, za zaliczką 

Próbki od 50 litrów choroby włosy wypadły, okazał nader 8 

wzwyż. Be zka przyjmują napo- 

wrót opłatnie po policzonej cenie 


ANDREAS HAAL, Weinberghesitzer u 
= iu Villany, Ungarn. | 


Naj rzedviejsze kuracyjne 


WIN OGRON 


feslawskie. GRUJZAI i JA BEKA lwadzajg ból i pruchnienis zębów. Pudełko 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wypróbowane i niezawtdne 
środki kosmetyczne, 
odszczególnione 10ma medalami zasługi 
2ma dyplomami uznania. 
Pomada chinowa, vzmacnia cebul 
ki włosowe i zapobiega wypadaniu ۵ 


Woda ateńska do zmywania wło 


wia utrwala barwę i połysk, — 20۲ 
80 ct. 

Oieje« chino-taninowy. Dział 
znakomicie na cebulki włosowe i na 6م‎ 
lub |rost włosów. W wypadkach, gdzie wskutek 


wienne działanie, Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost włosów 
Cena 1 zł. 20 ct, 1 

Esencya migtoma do plutan” 
st, oprócz przyjemnego orzeżwiającegi 
smaku 1 zapachu, bardzo korzystnie wpły* 
— jwa n: dziąsła i zęby. Flakon 26 i 50 ct._ 

Proszek rośliano = aikaliczny: 
do cz,szczenia zębów. Nadaje perłow4 
biułość, usuwa kamień i kwasy, które ۲ 


2051 


JU i 60 ut, 


1705 


płatuie specyalista w anonsowaziu i 
długoletni ajent dziennikarski Karol Ko- 
rzeniowski. Adres: „Impressa* we ۱ 
2003 2-4 
Koniak tokajski z prawdziwego wi 
na tokajskiogo duza flaszka kosztuje tylko 
160 wyseła haudel Jana bodnara, Aka- 
demicka 20. 2434 7 10 
Fortepiany, harmonium, 1nstcumenta me- 
chaniczne (manopany, aristony ete.) 
raty illustrowąne ceunini grat.8. 


Portrety pastelowe (kolorowane) 
po 15 zir. Fortrety kredk.we ,czarne) po 
10 zir. Artystycznie wykończone z zupeł- 
nem podobieństwem wykonane w kraju 
poleca Jan Bromilsky, skłau przyborów 
do pisania i rysowania we Lwowie. Wy- 
starczy nadesłać fotografie > dokładnym 
opisem. 2627 27 

koszukuje się gorzeln'ka ka 
walera, zdolnego, z kilkoletnią praktyką. 
Udpisy świadectw uprasza sig nadesłać 
pod ausesem Zarząd dóbr Hyżne p. ly 
czyn. kodani. nicuwzglęunione pozostaną 
bez odpowiedzi. 2915 13 

W aptece w Niemi owie znajdzie 
uczeń z ukończoną 6 kl. g mn. umieszcze 
nie pod kor.ystnemi warunkami. 1-4 

Poszukuję mająteczku lasowego z 
madem gospouarstwem rolnem. Zgłoszenia 
pod A. 5. bambor. 2621 -2 

Buchalter kawaler, wolny od woj- 
ska, samodzielny pracownik, dokładnie 
obeznany z ksiązkowościa podwojną i Ko- 
responden: yy handlową polszy 1 niemiecką 
poszukuje porady. Adres: 5. Ku.uk u pa- 
na (roldtlussa w Wiewiórce, poczia Zas- 
BÓW. 2626 1-1 

Adres ten sam lub g.-— bądź ostrożnym 
czas Wszystko zrobi — kiedy sig zobaczy- 
my? me wiem, wiesz że trudno. U serce 
bądź spokojnym... „a*. 

Panna służąca albo do zarządu 
gospodarstwa uumow:-go, obecnie w domu 


Na| BB 


4l’ listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
Ao n Baku krajowego 
4' رك‎ pożyczkę krajową gal'cyjską 
4۳۸, pożyczką Kraj. galic. koronową 
4, pożyczkę propicacyjną gslicyjską 
b'o e 7 „bukowińską 
41,0 pożyczkę węgier:klej kolel państwowej 
maa a propinae:]ną ۵ 
+, węgierskia Obligazys indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze rabywse i sprzedaje 
po tesAch majkorr ry’ tniejasz; ch. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
„9d P. T. kupających wszelkie wylesowaae. a już 
piatme miejscowa papiery wartościowe, tudzież zapa- 
die hupomy sa gstówkę, bez «wszelkiego potra- 
eesia, sań 2 تسد‎ 6390©, jedynie za potrąceniem rze- 
czywistych koszwów, 
Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowyck arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 


71 
w 


Adam 


czeń VIII kl. gimn. mogący się wyka- 
zać najlepszymi świadectwami poszukuje! 


j|lekcyi na wsi lub w miescie. Konwersacya 
w języku polskim, rusk. lub niemieckim. 
Metoda naucrania jak najlepsza. Pizygo- 
towuje do którejkolwiek klasy gimn, Zgło- 


szenia przyjmuje się tylko uo 24 bm. 
Adres: T. P. w Kozówce poste restante 
Baworów. 2624 l-2 


na tẹ część kraju 


tyrolskie deserowe. SLIWKI wę 
gierskie na mompoty itp. owoce 


Violin środek przeciw poceniu sig ryk 


s Wielm. F*”iotrowi Miączyńskiemu 
| który w swoim głównym Magazynie przy ulicy Sykstuskiej 47 jak też i 
: w wszystkich swoich fńlialnych lwowskich: składach 1 
Naftę niezapalną naszego wyrobu, najlepszej jakości 
a przy większym odbiorze po cenach fabrycznych w oryginalnych 
beczkach sprzedaje. 


Rafinerya Nafty 
a 212, 5 


w Libuszy, 


Herbate 


W O H L A 


rozsyła najstarauniej opakowane 
HANDEL 


St, Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42, 


i pach, — Flakon 60 _ رات‎ 
Puder salicylowy przeciw poteniń 


się i odparzaniu nóg. — Pudełko 60 ct. 


niający i odwietrzający powietrze, używany 
w biurach, korytarzach 1 do skrapianie 
aukien. -— Kiakon 50 ct. 


kiego 


Doskonał 


poleca stary handel 


Lwów, Sykstuska 6. 


W ohkiewm zaroduwej Tow. 
Rul. Krak. są do sprzedauia 3 m:e- 


Co tydzień 


SUKNIE 


Rotundy, płaszcze i 
futra damskie 


wykcnuje po przestępnych 
cena 1 ۵0 


Ucet tomie:uwy do nacierania ciała, 
do płukania ust, i do odswiezania powie- 
trza. Flakon po 50 ct. 1 1 zł. 

Briiiantyna Jest najlepszym srodxiem 
do pięknego ułożenia i konser:Oowania 
brody i bokobrodów. Flakon 50 ct. 

Nabyć mozna we Lwowie w skiepach wia- 
snych ul. Kopernika l, 2, Hetel Europej- 
ski i ul. Halicka, róg Wałowej. N. Kra- 
kowie Sukiennice 1. 20. W Uzerniowcaca 

Rynek 1. 2. 


2489 


رم که نون tior‏ 


| Towarzystwo tkaczy 


[| 
| 


4 (i 
; : , |siączne i stàrsze 
KR ده یج‎ Xi: 1 PROSIĘTA świeży transport PROSZKA | ۱ 17 Ą ad r. 1882 
AR JIH 9 rasy Yorkshire po © me 18 złr. 7 h rli i Andela J Zasluzone 
= O- za sztakę. acnertina dl 9 EI istniojąca 
Zamówienia przyjmuje Zarząd my do 1641 کپ زاو فا نس‎ N 
dóbr Malinie p. Chorzelów. 2617 1-1)wygubienia JA ar wszelkiege || wienia k.misowe w zekres to 
G. A. Christiana Następca Zakupiłem 2-000 metrycznych cetnarów mo niż ا اا كك‎ w Korczynie 
= r WA y 3 i b 2 5 k 5 5 
W, BILIŃSKI po KART OF Li Alojzy U ner 1999 medalami A 
1 ۱ ۲ I PEA > tołowych, doreonych zaakos itej| p مره‎ 3 3 : e A O KROSNA 
Lwów, ulica Hetmańska 1. 2. A F yeu eta M a Jur ÓW., 2 2ت جد‎ SS. Po (dias cieć AK m 
uk 3 ود‎ 5 9 (0 jakosci Aauersowy i %lejnoty Z ZEWN SS ESKER ACE Ge. sia CA 06 


wszystkie stare wina 
węgierskie, franozalia, Bee 
skle, hiszpańskie — prew- 
diire Zonaki — rUn py Ari 
ki, miody rotate, MEYO» 


HERBATĘ 
chińską i rosyjską 


w najprzedniejszych gatunkach 
a mianowicie: ۳ 


و 


Mslange tarulijny . funt złr, 2:40 


cj, BARGWAJ, رنه‎ WOU 


książęcem na wsi, chclalal'y zinienić miej- Samsinska ود‎ (i yg e~ : 
sce, gdyby takowe byłu w większem mie- Eney e ag SE ki, voy franolzkle zip. 
ście Wiek 48, tryzowanie, kiawieczyzaę. elange KIÓJEWSKI . p و‎ "eg, NEA 3 
Poste restente Nowy-Sącz T. 5 15. Wysiewka il م‎ n V60 Bpızedaję takowe po zum- 
2024 1-2 m Pu aaa ای‎ gauia zaiżonych cenach w uio- 
= و‎ z aj : NL «wi 9 $ wowi g 
Ekonom zawaler, energiczoy, z do. || "PE po ‘lati ‘h ifunta pelnej im nandlu we Lwowie pray 


brem: swiadectwamı poszukuje posady. 
Adres: M. 5. posie rest. Nizan-o wice. 
Firma dawniej lapće et Kościcai, 
Lwów ul. Trzeciego maja 1. 2 wysprzeda- 
je swoje zapasy Herbaty rosyjskiej Wogau 
et Dp. Cacao Korila w Amstecrdauiie, cze- 


#NF Zlecenia miejscowe uskutecznia 
się bezzwłocznie. 
Za opakowanie nic uie liczy sig. 


wagi. 


ul Krukowskiej I. 11, 
Karol Bayer, 


قتا 


po zł. 4 sa 100 ko ,57د دنا‎ 
dia konsumentów iub na nasienie! 
dla producentów, ma do zbywa 1 

prsyjimuja zamówi'nia Landel | 


_Rynek 1. 4#. 2018 13 
Uwiadomienie. 


„Hotel Narodowy" 
W KRBABOWIE 

jak dawniej tak 1 termu otwarty 

jest dla P. T. Gości 1 polsca po 

kuje gosunne jO barazo am ar: 
kowanycn ienach. 


Materyały 


ST. MARKIEWICZA budowlane 


firma : 


Markus Karol 


WE LWOWIE, ul. Sobieskiego liczba 2, 
naprzeciw pandlu p. Ditmara 


FABRYCZNY SKŁĄD SUKNA 


poleca zan. P. T, Publiczności wyroby 
czysto lniane, jak: płótna od najcień- 
szych do najgrubszych gatunków, płótna 
لت یا‎ i szare, dreliszki na liberye, 
ymki zwykle i adamaszkowe, ręczniki 
zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe tu- 
reckie, obrusy riałe i kolorowe ze ser- 


| mianowicie :, 

\Cement portlandzki, 

|Wapno hydrauliczne, 

isolirki, płyty astaltowe i 
ołowiane, 

Papka, tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 


Dachówki syst. francuskie; 


i towarów modnych wełnianych 


Zepierwszorzędn)ch fabryk krajowych i za- 
granicznych dla ubrań męskich, damskich 


i dzieciunych oraz sukną dla Wielebnego 
duchowieństwa na habity i sutany, Rów- 
nież utrzymuję sukua na lberye, bilardy 
na okrycie stołów i powozów w wielkim 
wyborze i w rozmaitych kolorach. Również 
utrzymuje materye uniformowe dla pp. 
wojskowych ١ urzędnikó w, 

Wyżej wymienione towary sprzedaje 
po cenach fabrycznycan. Próbki wysyłam 
na żądania fianco, 

Polecając się Szan. P. 1. Publiczności 


zostaję z głębokiem poważaniem 
MARKUS KAROL 


ul. Sobieskiego l- 2 naprzeciw handlu 
p. Ditmara, 


[I Najnowsze! 


Hafty zaczęte i wykończone 


na kanwie, pluszu, sukine i aksa- 
micie jazoto : pedu*zki, dy wary 
smyrn:ńskie, ekramy, stuły, or- 
naty pentotle, pasy na fotele, 
pasy na stoły teki do pisa- 
nia serwety poleca w w.elk m 
wyborze 2536 2.3 


MIKOŁAJ LUDWIG 
Lwów ul. Halicka l 14, 


koladg Kohlera w Lozannie. Konia | =— ===- - > -— 1 0 . 
rum i avampaa francuski. Kupujący za | کي‎ ET Ra aa KEG دا “ب اا فاط‎ م726٠‎ ١ : AT no WEOL Cesły ogniotrwałe 
11 złe. plac. tylko 10 złr, 202۱ 1 —? ۱ Zbioru majowego 1893 ۲ وت مت‎ eg y ۱ 8 IE 5 4 
Klucze francuskie do śrub 2155 9—19 zupełnie świeży transport | اد‎ sł ١ 3 ا کے‎ E 
Ir. 220, 2-60, 3, 8-50, 4.50 ið ۱ s i trzymuje na składzie 
00 waż Lo poleca handel Kerolg Bałłabana we Lwowie. | E BOG 
y=" Herbatę Kawy 1 
chinsko - rosyjską w woreczkach 4%, kl. netto f 3 
Piotr Chrząstowski 4, kl. Congo اه‎ Roan EWA RZ Vieux Champagno i 
handel رو‎ ak ۲ Kapıtul- : R Ceylon grubo pr Pow: koaa | Lwów, ul. Sobieskiego 3. 
a سس‎ e La کے‎ 5 n A d o GB 4 ziarnista p zł. 10,50 w gwarantowanej znakomitej jakości, ۰ 1216 9—12 
T 5 5 و و‎ ma £ 1 4: n Ceylon średnej „ 0 aromatyczny posilający -- majlep= | 
anio do sprzedania 5 e i ek 45, „ Cuba wyśmienitej 10,— szy środek ochronny przeciw : E 
1 k ać 1 ۲ 1 7 0 7 ° ` | 4 و‎ Laquaira grubo- chGlerze rozayłam t BULIK? 6 
۰ > 0 ysi - iarnistej . ۳ 4 ا‎ Pr EFR 
dla ۵10 ü, cerkwi 2n Bv: ره‎ ۱ ziarn ej ۹ 9:60 1 Beczułku 4 litrowa . złr, 8-— wyrobu Kazimiery Matczyńskiej 
lub kaplic J Ere سس‎ 4'|, n Mokka arabska „ 10.80 1 Koszyk z š flaşzkamı po *|, lit رهق‎ | 0 aa =”. 
p y- و وا!‎ Wysiewek spro- 4| Jawa zlota 10.80 R. © = z samego drobiu i najdelikatniejszego 
1 ۱ 2 ۲ on U d za, opłatą po otrzymaniu towaru „,nie- twa 
MEZA z dizewa dębowego naturalnego dzonych 1.30 ۳ | ptactw 
azęściowo złocona, w Stylu toma bf E E و‎ 4|, „ Ceylon putowa „ 10.80 znajomym za pobraniem pocztowem) do | Nr. 00 z stuflami złr. 4:50 kilo 
dwa anioły 120 .مف‎ wysokie, w polich ro- Łaskawe zamówienia z prowincyi wszystkich miejscowości Austro-Wygier i (Dla chorych . . |... 71050, 
mia, JĄ stojąca 1 praco SB uskuteczniam odwrotną pocztą. ocione i opłacone, t Nr : wE Cne RO Lt 5-50 7 
czy ogląd a w 5 + 3 peee - T „CPE, رار‎ ۱ ۰ k > 2 2 
PS سس‎ iira | ARa adane: zdrówe ۷۰ Hail w 2 
F i di: LYCZ a a sk = 
pozłotnicze کت دي ايا‎ 3 F u. artofie jadasne, zdrowe CAPODISTRIA 4 wełny owczej, bardzo irwałe, włastej 
. spizedaje wazonami » odstaw do لا‎ 1 kolejowej po ceme 2 zir. 2179 5—5 roboty, sprzedaje Zarząd Dworu po 5 złr. 
Tadeusz Sokulski. 5u ct. Zarząd folwarku Hujcze, 7 | Łupszym p. Brzeżany, 


Orsi? 
و‎ t "<A وا‎ 


aik s: hsdwik Masłowski, 


poczta Kamionka- Lipnik. 


POND |‏ 41„ | سح AL. 7 ١س ox SPE FRL A‏ مه 


Papier a iabiyka Braci Viyałzowskich w, Białej, 


wetami, chustkł. fartuszki, ścierki it, p. 
w zakres tkautwa wchodzące wyroby. 


Cenniki z próbkami rozsyła sie franco, 
1u17 43 74 DYREKGYA. 


PROSIĘTA 
rasy Yorkshire 
są do nabycia w zarodorej ohie- 
eni Dorkshrów w Zarszynie, 


pcczta i stacya w miejsou. 
1554 5-5 


do świecenia 
najlepsza 
nie kopcąca 
poleca 2-62 


po najtańszych ceuzch 
a da kcś icłw, kaplio, zakładów 
pubiicznych i z odpowiednim opa: 
stem firma handlowa 


W. Czopp 


założona w roku 1845 
WE LWOWIE, 
liczba 2, ulica Zółkiewska. 


2 duukarai zez. W. Mauioskiogo, — Zazząłon: Walsaty 125 


١ 


١ 


Ocet desinfikoyjny silnie ۵ 


, 


| 
| 


Dodatek do „Przeglądu Mr. 


Poseł na Sejm krajowy Klemens hr. Dzie- 
duszycki i poseł do Rady państwa Eugeniusz 
Abrahamowicz sprosili wyborców swoich wig- 
kszej własności obwodu stryjskiego. 

O godzinie drugiej z południa zagaił zgro- 
madzenie p Karol br. Dzieduszycki prezes stryj 
skiej Rady powiat. Wybrany na przewodniczącego 
zgromadzenia p. Stanisław Komornicki prezes ka- 
łuskiej Rady powiatowej, podziękował w słowach 
zwięzłych za zaszczytny wybór — i udzielił zg0- 
dnie z życzeniem calego zgromadzenia przede- 
wszystkiem głosu p. Klemensowi hr. Dzieduszy- 
ckiemn, który, podziękowawszy pp. Wyborcom za 
tak Jiezne zebranie się — następujące zlożył spra- 
wozdanie : 

Stając po raz wtóry przed Panami w celu 
złożenia sprawozdania z czynności w Sejmie kra- 
jowym, zaprosiłem Panów z umysłu nieco później 
dlatego, że sprawy, które głęboko sięgają w ۵ 
stosunki społeczne, dzisiaj przedstawią nam się 
w lepszem świetle, a sąd o nich może być tra- 
fniejszym. Nugromadzony materyal do rozwiązania 
licanych spraw, będących dzisiaj w calej pełni na 
porządku dziennym jest tak ważny, że wiedziony 
skrupułami pragnę, abyście Panowie obeznani 
z potrzebami i inteneyami, panujacymi w kraju 
naszym, udzielili mnie dyrektywę w jakim pójść 
mam kierunku i jakie zająć stanowisko, Wiele 
spraw lub uchwał sejmowych będę musiał pobie- 
żniej traktować lub wprost nawet pominąć, gdyż 
omawianie ich zbyt wiele zabrałoby czasu, a prać 
gng żebyście Panowie tem głębiej mogli się za- 
stanowić nad ważniejszemi sprawami, « przede- 
Wszystkiem nad temi, które Sejm nasz w nieda- 
lekiej przyszłości prawdopodobnie rozstrzygnąć 
użna za konieczne. 

Sprawozdanie moje ostatnie zacząłem od 
Streszczenia i przedstawienia Panom w ogólnych 
Zarysach fizyognomii naszego Sejmu. Zaznaczylem 
wówćzus, że prócz prawicy i lewicy brak był 
w Sejmie naszym innych stronnictw, ale zarazem 
wypowiedziułem nadzieję, że jeśli w Sejmie ważne 
rozgrywać się będą sprawy, wytworzyć się musza 
stronnictwa, a wytworzą się ua podstawie potrzeb 
I naturalnego procesu prądów politycznych. 

Zasadnicza sprawa naszego samorządu, która 
dziś w całej pelni stoi ua porządku dziennym, 
którą wszystkie warstwy społeczeństwa uuszego 
Zajmują się tak żywo, jest tak ważnę i doniosłą, 
że ją Panom osobno przedstawię, — a teraz skre- 
ślę ogólną fizyognomię Sejniu naszego, jego obe- 
enych stronnictw. 

Jak Panom wiadomo, utworzyło się w Sej- 
mie naszym Koło konserwatywne, koalicyn dość 
lużna, zawiązauu z inicyatywy Kola krakowskiego, 
która miała jednoczyć konserwatywne Sejmu ży- 
wioły. Była ona z początku zorganizowaną pod 
haslem wojowniczem, ja zaś i wielu innych, któ- 
rzy należeli wprawdzie do tego Kola konserwaty- 
وت‎ ale tylko warunkowo, nie podzielali hasła 
tego i nie podzicluli zapatrywań inicyatorów, pełni 
przekonania, iż pod hasłami wojowniczyini nie na- 
leży zawiązywać jakiegokolwiek stronnictwa w kra- 
ju naszym. Silnie byliśmy przekonani, że od wspól- 
nej pracy nie wolno nam odpychać tak ważnych | 
i patryotycznych żywiołów demokratycznych; 
a wobec tego zdawało nam się, że ważniejszą. 
rolę w Sejmie naszym odegrać powinno Koło sej- 
mowe, aniżeli Koło konserwatywne. Ta Unia kon- 
Serwatywna jak to się pokazało, utworzoną została 
li tylko w interesie stronnictwa krakowskiego. 
Ażeby zyskać znaczenie i przewagę w krajn uznali 
członkowie stronnictwa tego, iż pależy mieć szer- 
szy grunt pod nogami, a tem samem uznali po- 
trzebę koalicyi, jednak koalicyi takiej, w którejby 
oni rolę panującą odegrać mogli. W praktyce sej- 
mowej okazało się jednak, że przedstawiciele Ży- 
wiołu konserwatywnego w tej wlaśnie koalicyi tak 
zasadniczo różnili się w zapatrywaniach, że soli- 
darne postępowanie w Sejmie w wielu razach było 
niemożliwem, a wobec tego i wspólna praca, po- 
mimo najlzpszych chęci, nie mogla być w ydatną. 

Różińce pomiędzy Kółkiem krakowskiem a 
innymi członkami Unii konserwatywnej okazały 
się w dalszym ciągu tak częstemi, że współdzia 
łanie żywiołów konserwatywnych nie należących 
do Kółka krakowskiego, stało się niemal niemo- 
liwe. Kółko krakowskie nie chciało nieraz umyśl- 
nie, by w Unii konserwatywnej zajmowano się 
śprawami najważniejszymi, ezego dowodem naj- 
lepszym ta okoliczność, że jąk n. p. sprawa re- 
formy gminnej w Kole konserwatwnem 
Kupełnie omawianą nie była. — O ile zaś w Kole 

onserwatywnem sprawy te mało lub wcale nie 
były omawiane, o tyle żywiej i głębiej zastano- 
wiano sie nad niemi w innych grupach sejmo- 
wych, które nie sądziły, aby kouserwatyzm bez 
uznania postepu byl konserwatyzmem dzisiejszej 
doby, — Jakkolwiek jednak nasze zapatrywania 

Hy Z rzeczy samej inne od zapatrywać członków 
Kółka krakowskiego, pomimo tego w niektórych 
+ Tawach qziałaliśmy jednomyślnie, nieopuszczająe 
ni dy stanowiska, żeby dla uproszczenia admini- 
straci nie poświęcać nabytków samorządu. Chcie- 
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liśmy wprawdzie przyłożyć rękę je DLA 
wszystkiego, jednakowoż bez nronienta GZęgokol- 
wiek z saumorządn, i lo właśnie stanowiło zasa- 
dniezą rożnicę pomiędzy Kółkiem krakowskiem, 
a innemi grupami sejnioweni. 

Chętni jesteśmy zawsze do wysłuchania 
życzeń i popierania dążeń lewicy sejmowej, ale tej 
lewicy, która stojąc na gruncie historycznym pra- 
gnęłaby postępu, ale nie postępu burzącego har- 
monię społeczną. 

Kólko autonomistów, do którego należę, 4a- 
wiazało się głównie dlatego, że praca w Kole 
konserwatywnem nie była jednolitą. Zobowiązało 
się ono solidarnie głosować w sprawach tyczących 
się polityki, ustawodawstwa administracyjnego i 
gminnego, zarządu finansami, w sprawach budżetu 
krajowego i innych ważniejszych. Podczas, gdy 
kólko krakowskie, mówiac szczerą prawdę, oparł- 
szy się o rząd i za tegoż pomoca zdobyło sobie 
stanowisko i przewagę, to nasze Koło autonomi- 
czne i inne grupy sejmowe nie mogą zapomnieć 
nigdy ۵ tem, że i nasz rząd, jak każdy inny rząd, 
posiadając władzę, ma zachcianki 1 tendencye 
centralistyczne, Kółko krakowskie, słusznie u nas 
rządzącem nazwane, nie zdzialało jednak dla kraju 
ak MTR co zapowiadało, niewykonało 
wszystkich swoich programów. Polityka utylilarna, 
gdyby uzyskała to wszystko, co się uzyskać dą, 
byłaby może najlepszą; jednakowoż polityka 
taka odziera bezsprzecznie ze wszystkich, a mie- 
raz nawet najszlachetniejszych ideałów. Zastrze- 
gam się stanowczo i najusilniej przeciw błędnemu, 
w niektórych sferach rozpowszechnionemu mnie- 
mauin, jakoby ci posłowie, którzy podziełają moje 
przekonania, byli rządowi przeciwni. Uznajemy 
niezaprzeczone zasługi rząda 1, gotowi jestesmy 
popierać go zawsze w jego dążeniach, zmierzają- 
cych do polepszenia stanu kraju naszego 

Przechodząc z opisu ogólnej fizyognomii sejmu 
do spraw najżywośniejszychi, muszę przedewszystiem 
powiedzieć, że reforma ustawy gminnej, która ma 
tak wielką za sobą już literaturę i co do której 


„tyle już nagroniadzono materywów, dzisiaj nam się 


jaśniej przedstawia i sąd nasz teraz o niej‏ قال 
dojrzalszym być może, Wyszliśmy już z krainy‏ 
mglistych i dla naszych stosunków niepraktycznych‏ 
reform, a zeszliśmy nu drogę realnej pracy, po-‏ 
wiedzieliśmy sobie: jesteśmy wprawdzie za refermą,‏ 
jednakowoż dokonać ją należy w miarę udowod-‏ 
nionej potrzeby, w miarę środków finansowych,‏ 
jakiemi będziemy mogli rozporządzać. Kto zna‏ 
dokladnie historyę naszego samorządu, ten wie‏ 
bardzo dobrze, że Sejm nasz w 1866 r. z uchy-‏ 
leniem stosunku poddanczego i praw dominikalnych‏ 


był w trudnem położeniu; utworzenie obsza- 
rów dworskich było konieeznością, niepodobnem było 
publiczną administracyę oddać wyłącznie gminie 
samej albo domiuinm, które od niej było oddzie- 
lone, potrzeba ją więc było rozdzielić na dwie 
połowy, z jednej strony gmina, 4 drugiej obszar 
dworski musiały mieć pewną swobedę admini- 
stracyjną w swoim zakresie i na swojem teryto- 
rynm. Dzisiaj Sejm nasz już ma poniekąd wytknięta 
drogę, dzisiaj wskutek uchwał zapadłych na 
ostatniej sesyi są już wytyczne, wjakiem kierunku 
Wydział krajowy ma przedłożyć Sejmowi projekt 
reformy ustawy gminnej, Szluszną jest rzeczą, 
ażeby to prawo historyczne, społeczne, które 
przysłużało dominium, pozostało nadal przy obsza- 
rach dworskich. Reprezentacya kraju głęboko odczuła 
trudność położenia, a przyszłość nieduleka okaże, 
czy projekt, przedłożony przez Wydział krajowy 
w myśl wniosków komisyi gminnej zadowoli 
większość sejmową. 

Na ostatniej sesyi sejmowej zgłosili posłowie 
Rutowski i Pilat wnioski, z których pierwszy 
postawił Sejmowi gotowy projekt reformy nstawy 
gminnej, a dragi nieprzedstawiając skodyfinowa- 
nego projektu, padał tylko wytyczne i kierunek, 
w jakim ma być ta orgunizacya przeprowadzoną. 
Jeśli komisya gminna nie przyszła do sejmn ze 
skodyfikowanym projektem, dziwić się temu nie 
można, bo tak ważnych spraw szybko rozstrzygać 
nie mogła, ule, jak niektórzy twierdzą, stosunki 
tak się ułożyły, że na przyszłej sesyi może być 
ta sprawa przez nasz Sejm rozstrzygniętą. Ma 
być zatem wedle uchwały sejmowej utworzoną 
zbiorowa organizacya antonomiczna, złożona z 
dzisiejszych obszarów dworskich i gmin, lecz tylko 
dla tyeh działów administracyi publicznej, co do 
których notorycznie stwierdzonem zostanie, że 
bądź przez gminę badź przez obszar dworski nie sa 


należycie spelniane. Nowa ta projektowana ۶ 
nizacya nie ma naruszać W niczem odrębności 
ani stanowiska obszarów dworskich i nie może 
pod żadnym warunkiem pomnażać liczby instancyj 
o nowy stopień, ani też nie ma tworzyć nowego 
ciała wyhorezego. 

Pozwalam sobie skonstatować, że poruezony 
zakres dzialania z mocy ustaw i rozmaitych roz- 
porządzeń przeciąża tak obszary dworskie jak i 
gminy, powinno więc przedewszystkiem rządowi 
dziś zależeć na tem, ażeby te działy administracyi 
publicznej, które dotyczą państwowych interesów 


były należycie i sprężyście wykonywane. Już z 
odpowiedzi Rad powiatowych, i niemal wszystkich 
Starostw na kwestyonaryusz Wydziału krajowego 
najdowodniej wynika, że w gminach wiejskich jest 
nieład i nieporządek, pewne działy administra- 
cyi nie są należycie spełniane, a bezpośrednim 
tego powodem jest to, że gminy nie mują nale- 
żytych funkcyonaryuszów, Cóż winna temu nasza 
Reprezentacya krajowa, jeżeli po mozolnych stu- 
dyach 4 trudem opracowane elaboraty przez Wydział 
krajowy, uchwalone, nie otrzymują  sankcyi? 
Ustawa o pisarzach gminnych, do której Sejm 
przywiązywał taką wagę dla rozmaitych względów 
nie mogła wejść w życie. Nawet powiem Panom, 
że ta sama ustawa zmieniona w kierunku żądań 
Rządu krajowego także nie została sankeyonowaną. 

Reprezeniacya kraju zadokumentowała u- 
chwałą swą po raz drugi, że uważa za rzecz 
konieczną wprowadzenie ukwalifikowanych pisarzy, 
wychodziła bowiem z tego stanowiska, że pisarze 
gmiuni rekrutujący się przeważnie z wyrzutków 
społeczeństwa a bezpośrednio wpływ wywierający 
na wójtów gminy, potrzebują ustawowych karbów 
i kontroli nad sobą, Gdybyśmy chcieli nawet, by. 
w ustawie gminnej między warunkami obieralności 
wójta umieścić warunek, by kandydat posiadał 
sztukę pisania i czytania, to wobec dzisiejszego 
stanu oświaty jest to niemożliwem; wójtowie w 
gminach, rekrutujący się przeważnie ze starszego 
jeszcze pokolenia, zwykle tego warunku nie posia- 
dają. Jeśli więc Sejm dwukrotnie niezachwiana 
oświadczył wolę swoją w kierunku poprawienia 
administracy! w gminach, a dla niezuanych po- 
wodów sankcyi odmówiono, nie ma się co Pano- 
wie dziwić, jeśli dzis Reprezentacya kraju z większą 
postępuje ostrożnością, niechcąc narażać na szwank 
swojej powagi. 

Muszę podnieść Panowie ważny moment 
finansowy, czy siła podatkowa, dziś tak przecię- 
żona, potrafi sprostać tym zadaniom, jakie spa- 
dna na nią po dokouaniu reformy gminnej? Ja 


„sądzę, że w ramaclt dzisiaj obowiązujących ustaw, 


które może są niedokładne, niejedno da się prze- 
cież w praktyce administracyjnej przeprowadzić ; 
nie wyczerpano wszystkich środków. Nowele 
uchwalone do $$. 102 i 107 ust. gm. chociaż za- 
wiodły wielkie nadzieje, zdaje mi się jednak, że 
dodatnie przynieść mogą rezultaty, jeżeli potra- 
fimy należycie wykorzystać wszystkie środki, 
w kierunku nadzoru władz autonomicznych nad 
gminami. W niepowodzeniu wyżej przytoczonych 
przezemnie nowel nie należy jeszcze widzieć, że 
cala ustawa gminna jest złą. Przy sposobności 
podniosę myśl, czy też nie należałoby ustawę 
o Reprezentacyi powiatowej poddać także rewizyi ? 
Czy kontrole i lustracye gmin przez Wydziały powia- 
towe są dziś należycie wykonywane? Czy gminy 
czują opiekę nad sobą w tym stopniu, jakby one 
czuć powinny? Czy wójtowie w zawilszych spra- 
wach we wszystkich Wydziałach powiatowych znaj- 
dują tego, ktoby ich objasnił i poparł? O większej 
części Rad powiatowych tego niestety powiedzieć 
nie można. Należałoby tedy przedewszystkiem 
domagać się zmiany w tym kierunku, ażeby Rady 
powiatowe miały większy obowiązek nadzoru; 
żeby Wydział krajowy wobec Rad powiatowych, 
a Wydziały powiatowe wobec gmin były więcej 
gospodarzami, aniżeli czysto urzędami. Czy 
wszystkie Wydziały powiatowe postępowały dość 
energicznie w gminach, ażeby lud wprowadzić? 
Czy Wydział krajowy wobee Ral powiatowych 
sam występował 4 własnej iniecyatywy? Ogranicza 
się niestety Wydział krajowy na okólnikach i 
rozmaitych polecających pismach; do niedawna 
występował tylko tam, gdzie Rada powiatowa ża- 
żadała. Punkt więc ciężkości złego leży nie w wi- 
dliwym ustroju samej może gminy, ale w b akı 
kontroli nad nią i należytego wykonywania pole- 
ceń i przepisów. Wydziały powiatowe jako organy, 
wykonywujące uchwały Rad powiatowych. powinny 
występować energiczniej jak dotąd wobec gmin, 
niebojąe się utraty wpływu jakiegoś, powinny lu- 
straeye gmin systematyeznie przeprowadzać, a 
wtedy iż z dzisiejszą ustawą da się ulepszyć ład 
administraeyjny w gminach. Na usprawiedliwienie 
Wydziałów powiatowych muszę powiedzieć, że 
brak im ukwalifikowanych i zdolnych urzędników, 
więe w tym kierunku należałoby coś zrobić. Tru- 
duo żądać ud człowieka, który ukończył studya, 
ażeby się poświęcał bez widoków awansn. Potrze- 
baby więc urzędników Wydziałów powiatowych 
związać w jeden etat z urzędnikami Wydziału 
krajowego, a tym sposobem powstałyby dla nich 
widoki awansu a zachęceni tem, z większą ener- 
gią i gorliwością wypełnialiby swoje obowiązki, 
zapoznaliby się z praktyką i wymaganiami Wy- 
dzialu krajowego, a na odwrót ci sami urzędnicy 
przeszedłszy przez praktykę w powiatach, nabra- 
liby znajomości potrzeb i braków naszego samo- 
rządu. Zdaje mi się, że gdybyśmy w tym kie- 
runku w ulepszeniach poszli, wszelkie skargi na 
dziś obowiązujące ustawy, ustaćby musiały. 
Przechodzę teraz do spraw finansowych 
kraju. Juk wiadomo Panom, pewne grono posłów, 


do których i ja należalem, jakkolwiek nie było 
przeciwnem zasadniczo konwersyi długu indemniza- 
cyjnego, w każdym razie w uchwaleniu i wyko- 
naniu pospiech za najmniej wskazany uważało. 
Mieliśmy uzasadnione powody do twierdzenia, że 
jakkolwiek uznajemy pewne korzyści konwersji, 
żadną miarą nie mogliśmy się zgodzić na to, 
żeby pora była odpowiednią, a sposób do jej prze- 
prowadzenia właściwy, a pragnęliśmy, żeby kraj 
w pełnej mierze przynajmniej skorzystał z po- 


myślnego turgu pieniężnego, Że mielismy słu-- 


szność, jaskrawe na to mamy dowody. Jeśli To- 
warzystwo Kredytowe Ziemskie, konwertując 45 
milionów zł., a więc sumę wyższą o 45 milionów, 
będąc nadto w trudniejszych warunkach, bo zwią- 
zane dawnym układem z Bankiem dla krajów 
koronnych, zdołało przecież وتو‎ listy zmienić 
na 40, po konkursie 96:75 zł. za sto zł. 49, li- 
stu zastawnego, to Kraj, konwertując dług mde- 
mnizacyjny 57, na oblig 4°, uzyska tylko ۰ 
Gdybyśmy nawet przyjęli, że list Towarzystwa 
kred. jest sympatyczniejszym i mógłby reflekto- 
wać na wyższy kurs, to w każdym razie oblicza- 
jąc umiarkowanie tylko po 94 zł. za 100, niemal 
500.000 zł. wskutek konwersyi Kraj stracił, Dziś 
rzeczywiście istnieje jakiś prąd, by wszystkie, cho- 
ciażby ważne sprawy, w szybkiem załatwiać tem- 
pie bez przygotowania, czego smutne już dzisiaj 
mamy następstwa, bo wiele spraw zostalo spa- 
czonych lub źle przeprowadzonych. Dość wspo- 
mnieć sprawę organizacyi sprzedaży soli, która 
jeśli chroma, to dlatego, że ją za szybko Wydział 
krajowy w życie wprowadził — mam jednak na- 
dzieję, że ona wejdzie może na właściwe tory i 
że Wydział krajowy potrafi usunąć nastręczajace 
się dziś trudności, których przedtem zupełnie nie 
przewidział. 

Po dokonaniu konwersyi indemnizacyjnej 
program finansowy naszego Kraju nie przedstawia 
się, Pancwie, znowu tak świetnie, jakby się zda- 
wać na pozór mogło; rozwiały się złudne nadzieje 
tych, którzy twierdzili, że po kanwersyi, otworzy 
się dla kraju źródło milionów, z których będzie 
mógł czerpać na inwestycye. Łatwo rzucać podo- 
bne hasła: że będziemy mogli inwestycye przed- 
siębrać na szerokie rozmiary 2 jednej strony, a 
zniżyć krajowe dodatki هل‎ podatków z drugioj 
strony. 

Są to czcze hasła nowej ery, a kto nie jest 
ich zwolennikiem, kto nie zadowala się chwilową 
popularnościa, lecz chciałby iść trwała drogą, ten 
widzi jasno, że kraj nasz nie jest jeszcze doj- 
rzały, skoro takie hasła przyjąć się mogą. Nie- 
chcąc znużyć Szanownych Panów cyframi, krótko, 
niezbite przedstawię fakta, za które zupełną biorę 
na siebie odpowiedzialność. 

Wskutek układu, zawartego, po uchwaleniu 
konwersyi, ze skarbem państwa, okazało się, że 
z obopólnych po 59, obliczonych pretensyj skarb 
państwa winien jest skarbowi krajowemu 6,632.948 
zł. 57 ct. Ten dług skarbu państwa na rzecz kraju 
rozłożony na 20 kwartalnych z góry płatnych rat 
z oprocentowaniem 5 od sta, przedstawia roczny do- 
chód dla skarbu krajowego (jako zwrot) w wysokości 
1,488.935 alr. 20 ct., tak, że ten dochód w coro- 
cznych budżetach poeząwszy od 1893 r. lecz 
tylko do końca 1897 stale może być prelimi- 
nowany. 

Budżet krajowy będzie miał tedy przez 
5 lat stały dochód niemal po 1'/ miliona. 
Jeśli zastanowimy się nad zasadniczą uchwałą Sej- 
mu, że wszelkie nadwyżki budżetowe 
przedewszystkiem obracane być mają 
na spłatę innych długów krajowych, 
które przeszło sumę 10 milionów, wynoszą — ja- 
każ wartość będzie mieć wobee tej zasadniczej 
uchwały sejmowej polecenie, by Wydział krajowy 
yocząwszy od r. 1894, przy ukłudanin prelimina- 
rzy krajowych przedewszystkiem na to zwracał 
uwagę, że zwyżki budżetowe mają nietylko > dak 
spłatę długów, ule służyć także na to, by krzys 
w pomoc opodatkowanym i zniżyć po kra- 
jowe. Jestto, Panowie, niczem innem jak tyłko rzu- 
ceniem popularnego hasła, bo jeśli EM e. 
cięta toczyła się walka w وی‎ o podwyższenie 
dodatków o 3 centy, to dzis czyniąc zadość hu- 
manitarnej uchwale sejmowej i zniżając dodatki 
krajowe na krótki bardzo czas, bylibyśmy w sprze- 
ezności z zasadniczą uchwałą sejmową, która żąda 
przedewszystkiem spłacenia długów krajowych. 

Gdyby w tych pięciu latach stałe nadwyżki 
budżetowe mogły być tak znaczne, iżbyśmy mo- 
gli nietylko spłacać długi krajowe, ale i znacznie 
zniżyć dodatki krajowe, to byłbym zwolennikiem 
tego wniosku, ale skoro nadwyżki z wszystkich 
lat pięciu zgoła nie mogą wystarczyć nawet na 
spłatę dawnych długów, to muszę wyznać, że sta- 
wianie takiego wniosku jest co najmniej niesto- 
wnem i nie ma najmniejszej wartości. Nie ma się 
co dziwić, że przeciw tak popularnemu wnioskowi 
nikt wystąpić nie mógł, jednakowoż kto się głę- 
biej zastanowi, ten widzi, że jest on tylko popu- 
larnem hasłem. Oiekawszą jeszcze jest rzeczą to, 
że wniosek ten wyszedł ud tych właśnie, którzy 


bedac rzeczywiście tylko sforsowanymi zwolenni- 
kami konwersyi, nazwali ją „ciężką ofiarą“. Ran- 
cono popularne hasło w kraj na to, ażeby wyka- 
zać, że nawet dla opodatkowanych konwerspa 
przedstawiać może korzyść, skoro w tak świetne 
postawi Kraj położenie, że będziemy mogli i długi 
spłacać i ulgi opodatkowanym przynieść. Miałem 
sposobność czytać nawet pismo, które wychwałało 
ten wniosek, a gdy go chciano poddać krytyce, 
uważano za stosowne ja zaniechać dla poszano- 
wania osoby samego wnioskodawcy. Jeśli 
więc jest rozczarowanie, to z pewnością nie po 
naszej stronie; jeśli nie sprawdziły się wielkie 
nadzieje co do prowadzenia polityki inwestycyjnej 
na szerokie rozmiary. to także nie nasza w tem 
wina. Jeśli zaciąga się dług na cele produktywne, 
których rezultaty dadzą się udowodnić, jestem zwo- 
lennikiem zaciągnięcia nawet długu, ale zaciągnąć 
długi na inwestycye problematycznej wartości, na 
które łatwo jest zmarnować pieniądze, nie odpo- 
wiada moim zapatrywaniom. Jeżeli już koniecznie 
mamy się dopatrywać korzyści z konwersyi pow- 
stałej, to chyba w tem, że już nas posłów mniej 
będzie głowa boleć, żeśmy już wyszli « polityki 
finansowej, biedowania z dnia na dzień, żeśmy 
zadali lekarstwo Krajowi, które jednak nie leczy 
go radykalnie —zapewniłaonamuprzynaj- 
mniej spokój na lat kilka. 

Na zakończenie muszę Panom jeszcze przedsta- 
wić sprawę, najbardziej nas rolników obchodzącą, 
która w Sejmie inaczej powinna być traktowana niźli 
dotychczas. Nim jednak o tem mówić zacznę, 
przedstawię Panom moje i moich przyjaciół poli- 
tycznych stanowisko, 

Nauczeni doświadczeniem i przyglądając się 
całej dotychczasowej działalności Sejmu w kie- 
ruuku regulaeyi rzek i melioracyi rolnych, dostrze- 
żemy niestety, że Kraj nasz z marnował już znaczne 
sumy. — Nie nasiapiło to ze złej woli, bo Repre- 
zentacya kraju najszczersze miała zamiary, Wydział 
krajowy rzecz badał sumiennie — ale mimo to 
grosz publiczny został w znacznych nawet sumach 
zmarnowany, szezególnie tam gdzie regulując 
tylko góra część rzeki, pozostawiono część średnią i 
dolną w dzikim stanie. — Być może, że dla wła- 
ścicieli gruntów, przy górnej zregulowanej części 
rzeki położonych, wynikła stąd korzyść, ale wła- 
ścicielom gruntów, położonych nad średnią i dolną 
częścią rzeki wyrządzono szkodę daleko większą od 
tej, którą by byli doznali, gdyby calą rzekę w dzikim 
pozostawiono stanie. Jako przykład przytoczę bogatą 
Francyę, która olbrzymie sumy zmarnowała na regu- 
lacye rzeki Tyrol, na który skarb państwa w celach 
regulacyj tyle grosza wydał, a mimo to przy 
nadmiernych opadach, rzeki ogromne wyrządziły 
szkody dlatego, że regulacye nie były racyonalnie 
prowadzone. Nawet powszechnie cytowany Pad 
(we Włoszech). jako rzeka rzekomo racyonalnie 
zregulowana, i Ren, także znacznemi regulowany 
sumami, nie wykazują tak świetnych rezultatów i 
udowodniają poniekąd, że regulacye same przez się nie 
łagodzą wylewów w tym stopnin, jak po nakładuch 
spodziewaćhy się należało. ١ 

W programie prac sejmowych wysunięto 
budowle wodne na plan pierwszy, ۵ melioracye 
rolne do niedawna, a może i teraz nawet pozo- 
stają jeszeze na planie drugim. Nie myślę kryty- 
kować tego programu, wydaje mi się on nawet 
racyonalnym, bo nieruz nie ma co i mówić o 
melioracyi gruntu, gdy rzeka, której dotyka, nie 
jest zregulowana, jednakowoż rozdzielić należy te 
dwie kwestye, gdyż melioracye rolne, pojęte we 
właściwem znaczeniu,powinny być zupełnie odrębnie 


od budowli wodnych traktowane. — I tak prosze 
Panow, gdy wpłynął do sejmu cały szereg petyeyi 
ze wszystkich oddziałów Towarzystw gospodarskich 
z eulego kraju w celu wykomnia melioracyj rolnych 
w szerszych rozmiarach, mialem dysknssyę 1 ref: ron- 
tem Wydziału krajowego, i zamierzałem nawet 


wystąpić w Sejmie z odpowiednim wnioskiem, 
jednak refrent sam, uznając trafność moich wy- 


wodów, wniósł w Sejmie, by sprawozdanie Wy- 
działu krajowego, co do utworzeRia oddziału me- 
lioracyjnego przy Banku krajowym odesłane zo- 
stało, nie jak pierwotnie zamierzono do komisyi 
bankowej, lecz do komisyi gospodarstwa krajowego. 
Ja z mej strony przywiązywałem wielką wagę do 
tego, bo nie chciałem, aby sprawy rolnicze trakto- 
wano czysto ze stanowiska finansowego, ale prze- 
dewszystkiem ze stanowiska gospodarstwa krujo- 
wego. — Nie łudziłem się, wcale nie miałem 
nadziei, żeby komisya gospodarstwa krajowego 
miała zaraz przedstawić już program gotowy. 
Przy tej sposobności nie mogę zataić zdziwienia, 
dlaczego krajowa komisva rolnicza, zapytana przez 
Wydział krajowy o opinię, wyraziła się, że sprawa 
melioracyj gruntowych i organizacya potrzebnego 
kredytu, nie jest dziś jeszcze sprawą aktualna, 
Temu zaprzecza jednak silniejsza opinia, bo opinia 
wszystkich rolników kraju naszego, która się w 
licznych petycyach domagała, by nasza Repre- 
zentacya przyszła przecież raz już w pomoc rol- 
nikom itym sposobem dała im możność wypełnienia 
należycie swoich obowiązków wobec kraju, państwa 
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i społeczeństwa (Brawa i oklaski). — Akcya sa- 
mego Sejmu w tym kierunku me może być wy- 
datna, jeżeli skarb państwa nie udzieli 8 
znacznieszej niż dotad pomocy, i dlatego wzracam 
się do mego przyjaciela politycziego naszego 
posła do Rady Państwa, ażeby zechciał wysłu- 
chać potrzeb naszych, popar? je skutecznie, 
zwracając nwagę sfer decydujących, że kraj nasz, 
„ którego skarb państwa wyciaga 50 milionów, 
otrzymuje na swoje potrzeby sumy nieznaczne. 

Z tą sprawa łaczy się sprawa bardzo ważna, 
sprawa kredytu melioracyjnego, bez którego 0 
melioracyiach na szersze rozmiary myśleć nie można 
Sprawa ta jest dziś przedmiotem ogolnej dyskusyi 
Sprawa ta powiuna być także przedmiotem szcze- 
gólniejszego zastanowienia się naszej Reprezentacyi 
krajowej. 

Sprawa kredytn melioracyjnego nigdy nie 
była tak traktowana, jak na to zasługuje. Już w 
r. 1578 Wydział krajowy przedstawił Sejmowi 
projekt finausowy eo do pożyczki 5 milionowej 
na melioracye rolne, Sejm jednak nie uchwalił 
odnośnej ustawy, przytem jednak znowu przewodni- 
czyła zasada, by w programie prac meliorucyj 
ogólnych, budowle wodne wysunąć na plan pierwszy. 
Ażeby sprawę kredytu melioracyjnego we właściwem 
przedstawić świetle i wykazać Reprezentacji, czego 
się rolnicy kraju od niej domagają, potrzeba prze- 
dewszystkien wykazać, że nie ma obawy, by Kraj 
zeszedl ze swego linansowego progrumu, jaki 
sobie wytknął, że nie potrzeba koniecznie milio- 
nów, by przyść w pomoce rolnikom, że wystarczą 
skromniejsze samy na subwencyonowanie różnych 
działów melioracyj rolnych. Zaznaczyć przytem 
muszę, że z cula tą sprawą czekać, aż do chwili, 
gdy projektowana państwowa ustawa molioracyina 
wejdzie w życie, cieszyć się nadzieją, uważam zu 
rzecz zgoła nieuzasadniony. Przyznaję, że pan- 
stwowa ustawa melioracyjna, moglaby może nadać 
korzystny kierunek, mogłaby być nawet i poży- 
teczną lecz, jakto zapewne poświadezy poseł nasz 
do Rady państwa, że wiele bardzo ustaw zalega 
w komisyach Rady Państwa, a ten sam los spotkacby 
musiał, ustawę melioracyjna, zwlaszcza, że takowa 
naruszyć musi ustawę cywilna, ustawę wodną, I 
hipotyczną i inne. Stojąc więc na stanowisku 
czysto praktycznem, uznając w pelni potrzebę szyb- 
kiej pomocy rolnikom, jestem stanowczo zdania, 
że wyczekiwanie na państwową ustawę jest nie 
właściwem, odwlękloby calą sprawę ad calendas 
graecas, Nie twierdzę bynajmiej, by w kierunku 
mielioracyj, Sejm nasz nie nie zdziałał, owszem 
uznaję że od niedawna tendencya i opinia więk- 
szości Sejmu jest bardzo przychylną w wspieraniu 
rolników. Od lat kilku np. Sejm nasz subwencyonuje 
fabryki rurek drenarskich, tworzy ekspozytury 
melioracyjne w kraju, urządza kursa dla dozorców 
melioracyjnych w Wydziale krajowym, udziela 
stypendya dla inżynierów w celu dalszego kształ- 
cenia się w technice melioracyjnej 

Jakkolwiek więc Reprezentacya nasza nie za- 
niedbuje wcale tej ważnej sprawy, jednak znaj- 
duje się ona jeszcze zawsze w stadyum przygo- 
towawczem, s sądzę, że już przecież raz należu- 
łoby akcyę przyspieszyć i rozszerzyć. Do niedawna 
nasz Sejm, złożony w przeważnej części z rolni- 
ków, nie popierał prawie zupełnie rolnictwa, być 
może z pobudek nawet i szlachetnych, a mając 
nieraz dostateczne fundusze na popieranie naj- 
razmaitszych działów ekonomicznych w kraju, 
najmniej wydawał na cele rolnicze. Pocioszającą 
jest jednak tendencya lut ostatnich. — Uchwalono: 
przeznaczenie funduszu domestykalnego na stały 
fundusz pożyczkowy dla popierania przemysłu 
rolniczego w sumie dość znacznej, przeszło 132.000 
al; uchwalono, dzięki silnemu poparciu dzie.nego 
referenta ks. Aduma Sapiehy ustawą hodowlaną, 
nehwolono fundnsz 50.000 zł. na subwencyono- 
wanie buhajów gminnych, a na subwency onowa- 
nie obór zarodowych i premiowinie hodowców, 
uchwalono wstawiac lat 10 do budżetu 
krajowego rocznie po 50.000 zł, — Jest to do- 
wodem, że leprezentacya nasza myśli o rolnikach 
i zajmuje się ich losem. 

Niepodobieństwem jest przedstawie Panom 
wyczerpująco wszystkich spraw sejmowych. — Po- 
ruszyłem tylko sprawy najważniejsze, i zaznaczy- 
lem stanowisko, jakie w nich zająłem. Wielkie 
znaczenie przywiązuję do Zgromadzenia naszego 
i proszę Panów, byście w razie potrzeby zażądali 
odemnie bliższych wyjaśnień, a zaznaczając przy- 
tem i wlasne zapatrywania, wskazać mnie zecheieli 
kierunek, w którym życzylibyście sobie Panowie, 
abym i silniej wystapil i działał, (Głośne brawa 
i liczne oklaski), 
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W dyskusyi zabierali głos: P. Dr. Bieliń- 
ski. Oświadczam się zgóry za ndzielenieni wotum 
zaufania posłowi naszemu i wyrażeniem podzię- 
kowania za jego gorliwość i pilność, a jeśli wy- 
powiem tu swoje zapatrywania, to me za votum 
informatyczne pragnę je uważać, lecz chee poru- 
szyć sprawy, które domagają się załatwienia i po- 
parcia. 

Dla nas dziś punktem wyjścia powinny być 
sprawy ekonomiczne, tymczasem one, jakkolwiek 
czę to podnoszone, schodzą na plan drugi, a pó- 
niej się okazuje, że właśnie o tę ekonomiczną 
stronę rozbijają się usiłowania nasze. Ustawy 
chocby najlepsze nie zaradzą złemu, potrzeba 
podnieść rolnictwo, które stanowi podstawę prze- 
mysłu i handlu, do czego najdzielniejszym środ- 
kiem jest stworzonie kredytu melioracyjnego. 
Sprawa ta dotychczas nie przyszła na porządek 
dzienny, a załatwienie jej najszybsze jest rzeczą 
konieczną. 

P. Mierzyński zgadzając się ۸ wywodami 
p posła, polecił gorąco załatwienie sprawy reformy 
gminnej. 

P. Matkowski. Wprowadzenie nowych 
ustaw w kraju naszym napotyka na ogromne tru- 
dności, powinno się zatem jak najrzadziej two- 
rzyć ustawv i przy zmianie istnielacvch. a mówie 


o reformie ustawy gminnej, być bardzo ۰ 
źnym, jak to słusznie nasz poseł także nam 
to powiedzial. Kwestya  regulacyi rzek po- 
winna byé ściśle oddzieloną od melioracyi grun- 
towych, bo te dwie sprawy wzajemnie sią spy- 
chaja, jakto nasz poseł także dobrze rozumie. 
Polecam i proszę o zajęcie się regulacyą rzek. bo 
wylewy w kraju, podkopuja jego dobrobyt. Za 
wielki błąd programu o melioracyach uważać 
muszę system ndzielania subwencyjek drobnych, 
bo w gospodarstwie społecznem nie ratuje sy- 
tuacyi supwencya 200 lub 300 zl, ale ułatwienie 
kredytu. Należałoby się także postarać o to, by 
bira melioracyjne Wydziału krajowego więcej 
posiaduly sił technicznych, których brak często 
ucznwać się duje. (Brawa i oklaski). 

P. LKdmund hr. Dzieduszycki. Sla- 
wiam interpelacyę, czy w- bliskiej przyszłości 
uregulowainą zostanie kwestya drogowej ustawy, 
która dzisiaj tuk tradną jest do wykonania i czy 
dzisiejsze szarwarki zastąpione będą oplatami 
w gotówce. E 

P. Świdrysiello: Stawiam interpelicyę, 
czy na najbliższej sesyi sejmowej podniesionym 
będzie wniosek posla Skalkowskiego co do znie- 
sienia opłaty 2000 zł, którą nowe gorzelnie o- 
placać muszą. 

P. Mierzyński. Upraszun p. posła o pó- 
dniesienie w sejmie myśli spożytkowania sil 2 za- 
granicy, a mianowicie techników melioracyjnych. 

P. Dr. Bieliński. Dochodzą słuchy, że 
w Wydziale krajowym jest nieobsadzonych dwa- 
naście posad inżynierów melioracyjnycn. Ponie- 
waż są to technicy, którzy muszą posiadąć wy- 
kształcenie gospodarcze, praca ich jest zżmudna a 
awans dla szczupłej ich liczby ograniczony, dzi- 
wić się temu nie można. Aby złemu zaradzić 
należałoby ich chojniej dotować, inaczej bowiem 
wybiorą oni służbę rządową, gdzie mają awansu 
szybszego nadzieję. 

P. Klemens ir Dzieduszycki. Spel- 
niując mój obowiązek jasno określić mmszę sta- 
nowisko, jakie zająłem 4 moimi przyjaciolmi po- 
litycznymi w sprawach przez Panów poruszonych. 
Zacznę od ustawy gminnej, ۱ 

Zaznaczylem już, że wnioski komisyi gmin- 
nej przez Sejm uchwalone dążą do tego, ۲ 
reformę, jeśli takowa okaże się konieczną, dla 
pewnych tylko przedsiębrać działów 
administracyi publicznej, projektowanem 
jest, stworzenie zbiorowej orgauizacyi autonomi- 
eznej złożonej z dzisiejszych gmin i obszarów 
dworskich, — Ponieważ ja i sejmowa grnpa, do 
której należę ma przekonanie, że przedewszy- 
stkiem poruczonym zukresem działa: 
niu przeeiążone są tak wamin E ۸۰ 
szary dworskie, nacoutyskują władze 
irządowe iantonomiezne, przeto zależy 
uam przedewszystkiem na tem, aby Wydział kra- 
jowy stosując się do uchwał Sejmu, ten dział 
administracyi w programie przyszłej organizacyi 
na plan pierwszy wysunął. Sprawą tą, zwłaszcza 
w ostatnich czasach, bardzo sie zajmowałem, w Ko- 
łach sejmowych poruszałem, chociaż być może, 
że w ciągu naszego autonomicznego życia sprawa 
ta w niejednej tkwiła głowie. — SŚtwierdzić tu 
muszę, że poruczony zakros działania ma chara- 
kter więcej narzncony i jeśli w gminach prawi- 
dlowiej jest wykonywany ol wlasnego zakiesu, 
to dzieje się to tylko pod naciskiem, jaki 
przysługuje władzom rządowym. Uierpi 
nu tem oczywiście wlasny zakres dzialania gminy, 
wszelki nadzór władz autonomicznych w kierunku 
nadzoru gmin jest krępowanym, nie mając oczy- 
wiście egzekutywy przysługującej rządowi. Jeśli 
ten dział na pierwszy plan wysunąć zdołumy, a 
mam nadzieję, że niejeden głos w Sejmie za tem 
sie oświadczy, to przyłączyć do niego można i 
inne działy udmiuistracyij, dziś nin należycie 
spełniane. 

Przyznaję się, że za rozszerzeniem zakresn 
działania tej przyszłej  organizacyi — zbiorowej 
musimy być nadzwyczaj os'rożnymi, przy sposob- 
ności wypowiem opinię, że wolimy do auto- 
nomieznych działów wprowadzić wię- 
cej nadzoru władz autonomicznych niż 
rządowych; pragniemy jak najmniej przekazy- 
wać wprost tych działów najniższcmu organowi, 
bez ściśle określonego nadzoru władz autonomicz- 
nych. — Sądzę, że to wystarczy na zamarkowanie, 


że jakkolwiek już więcej inklinuję do wniosku 
posła Pilata, to tyiko o tyle, o ile Komisya gminna, 
a za nią Sejm się odświadezyl. Są bowiem róż- 
nice pomiędzy wnioskiem Pilata, a wnioskiem, 
jaki komisya gminna Sejmowi przestaw iła, bo we 
wniosku komisyi jest z naciskiem wypowiedziane 
należące się obszarowi dworskiemu stanowisko obok 
odrębności gmin pod względem zarządu majątkiem 
i korzystania 4 dobra gminnego, dla utrzymania 
harmonii spoleeżnej,- awe wniosku Pilata sprawa 
ta nie jest dość silnie zamarkowaną; jemu chodzi 
przedowszystkiem 0 uproszczenie admintstracyi, 
a my nie możemy zejść ze stanowiska, jakie nam 
się z historycznych względów slusznie należy. 

Co się tyczy spraw melioracyjnych niewiele 
potrzebują mówić, bo zapatrywania wyrażone zu- 
pełnie są zgodne 4 mojemi, ule czy sprawa kredytu 
melioracyjnego zalatwioną zostanie zupełnie po“ 
myśli p. Bielińskiego zapewnić tego nie mogę. 
chociaż przyrzekam, że bedę je gorliwie popierać. 

Co do regulacyi rzek także podzielam zapa- 
trywania Panów w zupełności równie, jak i co 
do melioracyi gruntowych. — Zaznaczyć jednak 
muszę, i o tem zapomnać nie możemy, że dopiero 
kilka lat minęło, jak Sejm uchwalił organizacyę 
krajoweg  binra melioraeyjnego, jakoteż organi- 
zacyę expozytur malioracyjnych, trudno więc żądać, 
ażeby one rozwinąć mogly w tak krótkim czasie 
szeroką działalność, i poruszone czynności wyko- 
nywały w szybkim tempie, co zresztą wobec pod- 
niesionego nawet przez Panów braku sił technicz- 
nycli, byłoby rzeczą nie podobna do spełniania. 
Tzasadniona Panowia nischer inehnileńw 
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do studyowania spocyalnie nauk dotyczących bu- 
dowli wodnych i melioracyj rolnych — gdyż 
rzeczywiście pole to niewdzięczne. — Stwierdzić 
inżynier nie może wziąć na 
nawet 


muszę, że żaden 
siebie odpowiedzialności, że racyonalnie 
wykonane budowle wodne, bedą hezwględnie od- 
powiednie. —Inżynier-budowniezy, budująć domy— 
chętnie weźmie na siebie odpowiedzialność za 
dobre wykonanie bndowy — i temn działowi bu- 
downistwa technicy w przeważnej liczbie się od- 
dają. — Stąd pochodzi dlaczego jest taki brak imży- 
nierów w technice melioracyjnej wykształconych. 

Jo do ustawy drogowej, o którą interpelo- 
wał p, Ed. Dzieduszycki przypomnąć muszę Panom, 
że ustawa ta obowiązuje dopiero od r. 1887, że 
uchwalono ją po całym szeregu lat przedwstępnych 
mozolnych stndyów, nie zapominajmy, że zlego 
niekoniecznie potrzeba szukać w ustawie samoj, 
ile może w jej zrozumieniu i wykonaniu. A już 
co się tyczy zmiąny prestacyi w naturze na pie- 
niądze, muszę powiedzieć, że sejmowa komisya 
drogowa przeciwną byłu na teraz zwłaszcza, 
zmiunie na pieniądze z różnych powodów, jużto 
dlatego, że niewiadomo było, ktoby mial tym fun- 
duszem zarządzać, bądź to dla innych wątpliwości, 
z któremi się liezyć należało. Dziś więc żądać 
zamiany prestacyj w naturze na pieniądze nie 
ost jeszcze nu ezazie. W każdym razie stwierdzić 
możemy, że żadna może ustawa w tak krótkim 
czasie tak znakomitych nie wydała owoców, jak 
ustawa drogowa, a jeśli jest może nie dość jasną, 
to istniejące w tym względzie przepisy, wydane 
przez Wydział krajowy, wszelkie usuwają wątpli- 
wości, 

W odpowiedzi p. Świdrigielle musze, powie- 
dzieć, że sprawa podniesienia przemyslu rolniczego 
a w szezogólności sprawa ule dla nowych gorzeln 
była także w Sejmie traktowaną. — Wniosek 
posła Skalkowskiego zmierzał do tego, by wezwać 
rząd do zniesieniu taksy 2000 zl., którą gorzelnia 
nowa w inug jest uiścić. 

Otóż uchwala eo do zniesienia tej taksy 
zapadła rzeczywiście w Sejmie, odniesiono się do 
rządu, jednak niestety dotychczas podobno pozo- 
stalo bez skutku. 

W końcu muszę stwierdzić, że ja i Kolko 
posłów do którego należę, odziedziczyliśmy te idee 
i zasady, jakiemi się dawniejsze centrum sejmowe 
kierowulo, a jak Szanowny p Matkowski jako były 
poseł i członek dawnego centrum może stwier- 
dzić, nasze postępowanie dzisiejsze jest odbiciem 
postepowania posłów duwnego centrum. 

Jeśli centram dawne więcej może zdzialuło 
od nas, to inna sprawa dzisiejsze stosunki są zu- 
pełnie inne, ale dziś my postępując tak, jak dawne 
eentrun, w tym samym idziemy kierunku i jego 
trzymamy się przeważnie zasad. 

Zgromadzeni wyborcy przez pow- 
stanie z micjse wyrizili jeszcze raz 
uznanie swoje sprawozdawcy postowi 
hr. Klemensowi Dzieduszyckiemu, 


Pan Enzeniusz Abrabamowiez poseł do 
ady panstwa. 

Szanowni Panowie! 

Pierwsze słowa moje do Was niech będą 
slowami szezcrej podzięki za to, żeście byli ľa- 
skawi zgromadzić się na nasze wezwanie w tym 
wyjątkowo trudnym roku dla rolników, kiedy wiało 
i mroziło z pod sniegu wychylające się rośliny, 
a lalo na zebrane plony całorocznej pracy, kiedy 
wozbrane wody przestrach niosły ludności, a huk 
rzek wezbranych przypominał nam kwestyę ich 
regulacyj. W tym wyjątkowo trudnym roku po- 
święcenie się Wasze sprawie publicznej na szczere 
zasługuje uznanie. 

Sprawozdanie poselskie Panowie, przed 
wyborcami nie jest rzeczą łatwą. Trzeba mówić 
o sytnatyi, która byla, która się zmieniła i która 
może się jeszcze zmienić. Trudno mówić o fa- 
ktach, które budziły nadzieje, wywoływały obawy, 
które nie żyją 1 zmienić się moga; a jednak na- 
stępstwa za sobą pociągać muszą, potrzeba odtwa- 
rzać w duszy słuchaczy wszystkie wrażenia, które 
budziły się w chwili, kiedy te wszystkie sprawy 
się działy, a jest to rzecz niełatwa. Proszę więc 
o wyrozumiałość dla sprawozdania, które rozpo- 
czynam o późnej godzinie, po pewnem znużeniu 
sluchaczy. 

Juk wiadomo, poprzednia Rada Państwa uie- 
dopięła ustawa zakreślonego jej kresu żywota, z0- 
stala przedwcześnie rozwiązaną. Przyczyny, które 
spowodowały rozwiązanie jej, rozmaite, —zdaje mi 
się jednak, se z głównych przyczyn, winienem 
podnieść : usposobienie poprzedniej Rady Państwa 
pod konice jej żywota, usposobienie, mauifestujące 
się raczej w kierunku krytyki, wzajemnego zwal- 
ezania się, niż w sile i mocy uczynienia czegoś 
dla dobra ogółu. Rozgoryczenie i roznamiętnienie 
w tej Radzie Państwa było dominującem. 


R 


Z drugiej strony kięska i porażka stronni- 
ctwa staroczechów przy wyborach do Sejmu cze- 
skiego, musiała wszędzie to przekonanie wyrobić. 
że z tem stronnictwem, stanowiącem część inte- 
gralną dawniejszej większości, na której się rząd 
opierał, rząd iść dalej nie może, bo wielki wy- 
łom w tej większości wytworzonym został, To mu- 
musialo zwrócić uwagę rządu na inne stron- 
nictwo, dotąd wobec rządu stojące w skrajnej opo- 
zycyi na stronnictwo lewicy, której zaclio- 
wanie się zapowiadało rządowi, że ono chee po- 
rzucić swoje stanowisko fakryjnej opozycyi, że 
chce wyjść z poza wałów, z których pierwej po- 
ciski na rząd rzucało i chce przystąpić do prac, 
dotyczacych spraw ogólu, spraw gospodarczych 
i socyalnych, domagających się załatwienia w Au- 
stryi. Takie też oświadczenia to stronnictwo bądż- 
to w organach publicznych, bądźto przez repre- 
zentantów swoich dawalo rządowi. 

Proszę uwzględnić dalej fakt przymierza nie- 
miecko-austryackiego, niezwykły wzrost potęgi ro- 
syjskiej i coraz jawniej nwidoeżniające się jej 
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zachodnio-onropejską cywilizacyą. Dalej‏ فا 
zwycięstwo stronnictwa Aksakowa i Pohiedno-‏ 


scewa, wypowiedzenie wojny wszystkiemu, co 
chrześciańskie a katolickie, grożące wskniek tego 
całej kulturze enropejskiej, kokietowanie tego stron- 
nietwa z Francyą — to wszys.ko spowodowało 
sojnsz niemiecko-austryucki. Sojus ten przy po- 
przednio przezemnie wyłuszczonych stosunkach, 
jeśli Panowie jeszcze uwzględnia, zachowanie się 
stronnictwa, które objęło dziedzictwo po starocze- 
chach, musial wysunąć narodowość nie- 
miecką, zajmującą już wybitne stanowisko, je- 
szcze bardziej naprzód. Reasumując to wszystko, 
można powiedzieć, że dla lewicy jedynie — Radę 
Panstwa rozwiązano. Jestto ohjaw zarówno w ży: 
cin publieznem jak i prywatnem często się zda- 
rzający, że powody i przyczyny pewien fakt wy- 
wolujący, nadają ma odrębne piętno swoje. Jestto, 
jak w życiu prywalnem, jeśli kto oženi się dla 
zysku lub miłości, to osoba z którą się żeni, pe- 
wien wpływ na stosunki jego gospodarcze także 
wywrzeć musi. Dlatego jeśli Radę Państwa rozwią- 
zano dla niewielkiej lewicy, niedziw że wyszla 
z nowych wyborów Rada Państwa musi na sobie 
nosić cechę kultywowaną przez niemiecką lewicę. 

A teraz, jak poprzednik mój, przedstawię 
Panom charakterystykę głównych stronnictw Rady 
Państwa. Nie mam pretensyi, by była ona wy- 
czerpującą i trafny, ule będę się tak staral ja skre- 
ślić, jak sum doznalem wrażenia, ho w tym razie 
rzecz się ma jak 4 opisywaniem podróży, kiedy 
ten sam kraj przez rozmaitych podróżników ró- 
żnie bywa przedstawiany. 

Niektóre stronnictwa biora nazwę z history- 
eznej przeszłości: za taka historyczną reminiseen- 
eye muszę uważać nazwę niemieckiej lewicy libe- 
ralnej, Miłość wolności tak wszystkie narody 
państwa austryuckiego przeniknęła, że rewiadykować 
ją dla jednej narodowości, dla jednego stronnictwa. 
jest co najmniej anaelroniznen. W Niemczech 
minęły ezasy, a n nas przecież nie istnial nigdy, 
w którychby rycerstwo uciemiężało wolność, a mia- 
sta jej broniły, dlatego ta nazwa, to arogowanie 
sobie par excellence wolności przez niemiecką le- 
wieę przypomina mi coś z delinicyi starego szla- 
chcica, który zapylany, na co są żołnierze, odpo- 
wiedział: na to aby się egzereytowali. 

Otóż ci rycerze wolności liberalnej lewicy 
także tylko tę racyę bytu mieć mogę. Niemiecką 
lewicę reprezentuje świat finansowy, świat giel- 
dowy, przemysłowy, bogate mieszczaństwo, czyn- 
niki gospodarcze, operujące kapitałem przeważnie, 
znajdujące swój plon gospodarczy w procentach. 
Ziemia duje rentę, procent a renta sy to owoce 


było, bo miałhym  uiarta formulkę w Jucmskiem 
przysłowin : de mortuis nihil nisi bene. 

Klątwa ludom مع‎ morduje swoje proroki; fak 
mówi nasz wieszcz. Po może zbyt tragiczny wyraz, 
ale deptanie zasług, odmówienie dobrej wiary, 
odarcie z czci i dobrego imienia dawnych przy- 
wodców naroda, takiego patryoty jak Rieger 
inni, takiem postepowaniem nie jedna się sobie 
sympatyi przyzwoitych ludzi. Forma często szor- 
stka, której sila slowa nie wystarcza, a która szuka 
wyrazu w pięści, forma w zlym gatunku demago- 
giezno-tatarska szkodzi nawet dobrej sławie. Nie- 
rzadkie głośne objawy sympatyj moskiewskich 
a ciche głosy protestu, muszą nam nakazywać tę 
Lezerwę, ten brak wszelkiej wspólności z tym klu- 
bem, który zachowujemy. 

W tym stanie rzeczy, gdy żadne z tych 
stronnietw większości niema, a sojusz z niemie- 
eka lewicą z wyłączeniem klubu Hohenwarta dla 
nas jest i był niemożliwy, bo nie możemy tych 
opuszczać, którzy nam tak wiernie abunsu tamże 
dotrzymywali, a przeciw którym właśnie ten so- 
jusz zwróconym być mógł, gdy dalej interesa 
nasze gospodarcze w wielu razach nic są identyczne 
z interesami tej lewicy, a zapatrywania tejże auto- 
nomieżne, są niezgodne z ich eentralistycznemi — 
w tym stanie rzeczy zajęliśmy stanowisko wolnej 
veki, ale ręki, w której trzymamy sie sztandarn 
tradeyi narodowej i tej dyżności, godzenia intere- 
sów kraju z- interesami państwa. Znany program 


wprawdzie własności, ale tak różne, jak źródła, 
z któryeh swój poczatek biorą. Ażeby byłu renta, 
polrzeba ziemi, pracy i slońea, a ażeby był pro- 
cent potrzeba, aby byla potrzeba kapitalu a jest 
to wtedy, gdy słońca jest jak najmniej, kiedy bieda 
w polu. Różne więc są interesy gospodarcze, 
które my reprezentujemy, od interesów niemie- 
ckiej lewicy. Jeden przyklad: Podniósł Szan. p. 


Bieliński, że zboże coraz tanieje. To jest fakt. 
Wedlug statystycznych dat pewiego ekonomisty 
angielskiego, spadla w osturnich dziesięciu latach 
cena cercaliów w Anglii o 23%, a cena żywności 
o 159%. To są wszystko skutki drożejacej sily ku- 
pna złota. Świat gospodarczy baunkrutu- 
jena walucie złotej, boguła Ameryka zban- 
krutowala, a p. Plener w mowie swojej żądał jak 
najszybszego wprowadzenia waluty złotej. Nie mi- 
lośc więc wolności dzieli nas od niemieckiej łe- 
wiey. Że tak jest, dość spojrzeć na Niemcy, gdzie 
do ostatnich wyborów stronnictwo polskie było 
nieliczne, ule mimo to w parlamencie byli repra- 
zentauci cial gospodarczych i finansowych, jaki 
u nas; tam nie bylo już konm wymawiać zapa- 
try wû słowiańsko-klerykalnej wsteczności, bo tam 
byli tylko Niemcy między sobą, ale za to repre- 
zentanei lewicy chrzczą stronnictwo rolnicze „za- 
trneiem studzien*, tun także rolnikom czynią wy- 
rzuty, że rząd im zrobił prezent z 40 milionów 
z powodu gorzelni gospodarezych, 

Pomimo to, Panowie, i wspólne opmie i cele 
łączą nas z lewicą, a mianowicie; wspólne zapa- 
trywanie eo do polityki zewnętrznej, wspólna opi- 
nia o 115 milionowym sąsiedzie, wrogu naszym 
i wspólna przeciw niemu potrzeba obrony. Nawet 
i w wewnętrznej polityce mamy punkty styczne: 
wspólna obrona własności wogóle, wo- 
bec haseł podnoszonych, że każda własność po- 
chodzi z kradzieży, wobeć tych zarzutów, jeden 
pracuje bez zarobku, a اف‎ zurabia bez pracy, 
że wszelkie dzisiejsze urządzenia społeczne gwal- 
townie muszą być usunięte. 

Przechodzę do klubów konserwaty- 
wnych. Dawni wierni sojusznicy nasi, reszta 
członków dawnej prawicy nie zmienionej przez 
ruch mlođdoczeski, czeska historyczna szluchla, re- 
prezentanci krajów alpejskich. włościanie austryacey, 
złączeni są w związek klubowy pod przewodnictwem 
hr. Hoheuwarta. Już samo imię tego męża stanu, 
jego przeszłość, jego przyjazne rządy dla kraju 
haszego, zawsze przyjazne zachowanie się calon- 
ków tego stronnictwa wobec nas. pamięć wieruie 
dochowimego sojuszu, wspólne zasady uznawania 
samorządu krajów, dążność do rozszerzenia tego 
samorządu, zastępstwo w wielkiej cześci jdenty- 
cznych gospodarczych interesów, nie mogły nas 
postawić w innym stosunku do tego stronnietwa, 
jakim byl ten, w którym rozstaliśmy się na prze- 
szlej kadencyi. 

Dla charakterystyki jeden fakt. Pamiętne są Pa- 


nom słowa Najjaśniejszego Pana wypowiedziane w 
Jarosławiu, Jego uznanie wypowiedziane krajowi, 
Jego pochwała naszego Namiestnika. Prasa kon- 
serwatywnego stronnictwa z szczerą radością ten 
akt łaski Monarszej podała, a organa stronnictwa 
liberalnego miały ten nietakt, przypomnąć nam 
krzywdę, mieszczącą się w cytacie z mowy mini- 
stra Steinbacha. 


Latwem by mi 


było. mówić o stronnietwie 
u = H ۳ 


مكار iab‏ = + ماسم ات تن وه Wn am‏ 


mowy tronowej zawiera przedewszystkiem upel 
do wszystkich stronnietw, by na razie zawiesiły 
walki partyjne, by odwoczyły zrealizowanie dążno- 
ści stronnictw, a zajęły się pracami ogól obelio- 
dzącemi, sprawami dla calego ogóln społeczeń- 
stwa austryackiego równie ważnemi. Mowa ta 
stawia potrzeby ogóły ponad dążności stronnietw, 
a to właśnie w dzisiejszej chwili w stosunkacl 
austryackich, nadaje jej największe znaczenie. 
mowa ta podnosi * potrzebę uregwowania stosun- 
ków robotników do pracodawców, ważność rze- 
miosł i potrzebę pomocy dla tego w gospodur- 
stwie społeeznem tak ważnego czynnika, zagrożo- 
nego w swoim bycie; potrzebę i ważność meliora- 
wyj w gospodńrstwie rolnem i niedostateezność 
odnośnego funduszu, do podniesienia gospodar- 
stwa rolnego, i z tem połączoną poirzebę reguli- 
cyj rzek; powzebę zajęcia się środkami komun- 


f kacyjnymi, zwiększenia ich liczby, ich uporządko- 


wania, jak asanacya stosunków tow. żeglugi Dunajo- 
wej, potrzebę dalszego upaństwowienia dalszych 
sieci kolejowych i rozszerzenia upaństwowionych już 


kolei. Podnosi potrzebę do sprawiedliwego roz- 


kladu podatków, celem ulżenia ciężaru jodatko- 
wego gospodarezo słabszym a większego obciąże- 
nia gospodarczo silniejszych — potrzebę tra- 
ktatów handlowych % ościennemi państwa- 
mi, potrzebę zmian sądowniczo-karnveh i cywil- 
uych — słowem stawia parlamentowi program 
prac socyalno-gospodarczych — prać tuh 


ważnych a tak zaniedbanych w Anstryi, % usu- 


nięciem na razie na drugi plan aspiracyi polity- 
czno-narodowościowych. 

Wobec tyeh zadań, któresny za pro- 
gram naszych prac przyjęli, nie stanęliśmy je- 


dnak na stanowisku targu, na stanowisku zasady 


do ut. des — ale warujac sobie przedmiotową 
ocenę odnośnych przedłożeń i wniosków, posta- 
nowiliśmy udzielać naszego poparcia słusznym 
żądaniom, choćby miały bezpośredniejszy interes 
da innych, mująe w tem 
że i nasze Żądania ze strony innych stronnictw 
równie sprawiedliwie traktowane będą. 

Zanim w krótkości przejdę ważniejsze spra- 
wy, dotąd w myśl tego programu przez Radę 
Państwa załatwione i nasz udział w załatwieniu 
tyeh spraw, dodatni oileśmy bezpośrednio coś 
dla kraju uzyskali, obowiązkowy, oileśmy odno- 
śnyut wydatkiem na obciążenie budżetu się zgo- 
dzili, usilnie Panów proszę nie spuszczać z oka 
wyżej określonej sytuacyi parlamentarnej, że sami 
większości nie mamy, że aby coś dostać, trzeba 
nietylko tego co bierze, lecz i tego co daje, 
trzeba nam poparcia innych i, ażeby na coś 
przystać, musimy się liczyć i z tem, o ile doty- 
óząca sprawa ma już zapewnioną większość 
i o ile nam już przez jakie stronnictwo, jakie 
poparcie także udzielonem zostalo. Jedynie z tego 
punktu widzeniu nasza działalność sprawiedliwie 
oceniona być może. 

Zacznę od Wiednia. 

Przyjęliśmy przedłożenie rządowe, dotyczące 
stworzenia nowych środków komunikacyjnych dla 
miasta Wiednia, zapowiedziane w mowie trono- 
woj a patronizowane przez Naj. Pana. 

Wzrost Wiednia, tegoż połączenie z jego da- 
wniejszemi przedmieściami, wymagały koniecznie 
stworzenia odpowiednich środków komunikacyj- 
nych, środków, któreby odpowiadały wskutek 
tych stosunków zwiększonym potrzebom ruchu, 
wystarezały dla tego ruchu. 

Gdy jeszcze do rzędu tych srodków komu- 
nikacyjnych wzięto także i wybudowanie kanału 
Dunajowego, przedstawiającego się jako wstępna 
robota do połączenia Dunaju z Odrą, a w dalszym 
ciagu z Wisłą, projekt ten był aczkolwiek daleki ale 
nie niemożliwym, a dla nas tak doniosłe znacze- 
nie mającym, gdy projekt ten przez reprezentan- 
tów Wiednia i z tymiż ściśle związane stronni- 
ctwo calej lewicy, mial jeszcze wskutek przyrze- 
czonej regulacyi Molduwy z góry zapewnione 
poparcie czeskiej szlachty, gdy miał z góry za- 
pewnioną większość a dla nas właśnie wskutek 
tego kanalu Dunajowego posuwającego nas da 


przekonanie, 


l 


zrealizowania nadziei połączenia Wisły z Dun | 


jem i przez wzęląd na rzeczywiste i słuszne po- 
trzehy stolicy państwa, która nam nie może być 
obojętną. 

Potrzeba poczynieniu odnośnej inwostycy! 
jako słuszne żądanie się przedstawiało, więc z40 
dziliśmy się na to przedłożenie rządowe, obciąża? 
jace nasz kraj w stosunku 13%, w udziale w)” 
datków na środki komunikacyjne dla Wiednii 


3 ۷۰ ۰ بت‎ e. 


PP naka once reese 


Zgodziliśmy się dalej na udzielenie towa- 
rzystwu żoglngi Dunjowej. 5 milionów zapomogi 
spłucalnych w 10 rocznych równych rutach. Gio- 
spodarstwo wodne, tak doniosłe w ogóle dla go- 
spodarstwa społecznego, wymaga w kardynalnych 
swych zasadach, aby tego płynnego elementu 
było wszędzie w miarę, a nie w jednem miejseu 
za malo, w drngiem za dużo, ahy z jednej strony 
moczary nie jalowily przestrzeni, zresztą urodzuj- 
nej ziemi, wylewy rzek nie pnstoszyły OWOCÓW 
racy, 4 drugiej strony, aby posucha nie umar- 
(wiała wegetacyi. 

Do dzialu tego gospodarstwa wodnego na- 
leży także wyzyskanie przyrodnich sil wody, do 
celów komunikacyjnych, transportowych. 

Uzyskalisny  upaństwowienie kolei Karola 
Ludwika, większą liczbę inspektorów szkolnych, 
wniosek bardzo gorliwie 17 wielkim sprytem przez 
posła Pinińskiego broniony, uzyskaliśmy ludowę 
kolei Stanisławów Woroniunka, kolei strategieznej 
و‎ ale ważnej także dla gospodarstwa, bo 
hędzie pośrednikiem wymiany płodów gór kurpa- 
«kich za mzinne, uzyskaliśmy koleje podolskie. 
Panowie przypomniecie sobie, jakie gospodarstwu 
krajowemu wyrządzała szkody kolej Karola Lud- 
wika. Kolej ta, wybudowana przez towarzystwo 
prywatne, obliczona na zysk, na przewóż zboża 
rosyjskiego na zachód za bezcen, wyrządzala pro- 
dukczi rolnej ogromną szkodę. W reprezentacyi 
kraju nieraz podnoszono głos, ażeby rzad prze- 
ciwdziałał temu, ale dzialanie rządu było mini- 
malne. Domagaliśmy siç więc upaństwowienia 
kolei Karolu Ludwiku i to stało sig faktem Za 
cenę 45, milionów nabyto tę kolej w drodze 
układa prywatnego 845 km. żelaznej drogi dołączono 
do sieci kolei galieyjskieh. Zwracam uwag 4 
delegacya, polska śmiało wobee kraju moze SIĘ 
powolue na dotychczusowe zdobycze, ale zari- 
zem dologacya tu ma obo wiązek: ezu- 
wac nal tem, ażeby reka, która po to 
„zdobycze sięwysuwa, ich zabrać nie 
u ogł. 

` Olo, wiadomo Panom, że wojna cłowa między 
Rosya i Niemcami proklamowaną została, 1 z calą 
pow zględnością przez obie strony prowadzona. 

Rosya mając zamknięte granice niemieckie, 
dla exportu, swego zbożu, skierowuje teraz ten 
export DA inną drogę na zachód, badżto do samej 
Austryi, lub przez Austryę dalej, Minister Witte ob- 
niżył przew 04 zbożu na rosyskich kolejach 0 40°/o, 
minister handlu opuścił już dla zboża rosyj- 
skiewo należytość zw przeładowanie ma austry- 
ackich kolejach. 

Jeżeliby 
jeszcze i te koncesyę poczynił, iżby dla zboża م‎ 
Rosyi przewiczionego a w Anstryi na mąkę zmie- 
lonego, mimo tej przerwy w transporcie „A bg e- 
brochener Verkehr“ z powodu mielonia, 
i mino zmiany surowca na przemysłowy produkt, 
przyznał obniżenie przewozu transitowego, to 
rolnictwu naszemu straszny cios by zadany zostal, 
Nasza prodnkcya ziarua może bowiem jeszcze 
przy pomocy krajowej indnstryi młynarskiej pro- 
wadzić walkę konkurencyjną lecz z chwilą gdy 
młyny nasze zuwlaztyby interes w imporcie zboża 
7 Rosy i wiedy skazany byłby kraj na obniżenie 
cen i na stagnacyę w handlu równającą się kata- 
strofie. — Mojem przekonaniem szczególną uwagę 
winna Delegacya zwrócić na tę sprawę. 

Na wstępie mego przemówienia wskazalem 
ua wpływ sojuszu anstro-niemieckiego, ua formacyę 
stosuków politycznych wewnątrz Monarchii, obja- 
wiającego się w większem liczeniu się % siron- 


nasz rząd dla rosyjskiego zboża 


nictwem niemieckiem przez rząd — ale nietylko 
polityczne skutki miał ten sojusz wywrzeć, nie 
mial on pozostać i nie bezskutku na gospodarcze 
stosunki, 

Anomalia byla, aby nowe  trójprzymierze 
Austryl, Wloch i Niemiec i grupujące się okolo 
pego przymierza imne miejsze państwa, Belgia 
Szwajcarja, awiązek panstw środkowo-europejskich 
politycznie ściśle zbratanie, gospodarczo w wojnie 
pozostawać mialo, aby przez gospodarczą wojue osła- 
białysię wzajemnie, niszczyły sily których w danych 
wypadkach potrzebywać miaiy do dopięcia celów 


jej sioć kolejowa wybudowuje się i rozszerza 


Dodatek do „Przeglądu“ Nr. 282. 


dla których się połaczyły, Pod haslem tej idei, 
dla 


nas sympatycznej, jak sympatyczne nam 
są cele tego  trójprzyruierza, zawarto traktaty 
handlowe. 


Nic może trudniejszego, jak doprowadzenie 
harmonii w interesach gospodarezych. Problemat 
ten teoretycznie uznawany, w życiu praktycznem 
nader trudno urzeczywistniany bywa. Stąd nie 
dziw, że rozmaite grupy gospodarcze kontraktu- 
jących mocarstw różne postanowienia tych trak- 
tatów różnej ocenie u tych grup gospodarczych 
poddawały. 

Leży to już w naturze traktatów obustron- 
nych, że obustronne uklady prawa 
i nakładają obowiazki — więc słuszna ocena ta- 
kich traktatów tylko wtedy ma miejsce, jeżeli 
to, co się w dynamice sił wzajemnie się zwal- 
czających, rezultatem się nazywa, jeżeli się w ta- 


przyznają 


kich razach bierze rezultat tego 60 Się 
dało i tego eo otrzymało; przedmiotowa ۵ 


ocena musi być opartą na sumie danego i 
otrzymanego Atego punktu widzenia, 
abstrahując polityczną konieczność, traktaty te 
jako korzystne dla naszych stosunków uważać 
musimy. Niemey jako kraj bardziej przemy- 
słowy dla korzyści industryjnych Austrji, jako 
krajowi bardziej gospodarczemu, poczyniły 
ustępstwa gospo dareze, my jako kraj 
rolniczy otrzy malismy obniżenie ceł dla zboża, 
dla drzewa z 40 na 20 marek. Co zaś najwa- 
żniejsze, uzyskano tymi traktatami na 12 lat za- 
wartymi, stabilizacyę tych stosunków na 12 lat, 
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niebie, ale na ziemi, że do takiego traktatu idzie- 
my. Opuszezono zbożu rosyjskiemn koszt prze- 
ladowywania na wagony austryackie, a wedle 
najświeższego rozporządzenia ministerstwa handlu, 
obniżono dla tegoż zboża dla przewozu bezpo- 
średniego do Szwajcaryi, Włoch i Urancyi po 0 
eentymów od dzisiejszej, dotychczasowej taryfy 
frachtowej. Jest więc obawa, żeśmy z zawartych 
traktatów tylko ,efemeryczną korzyść odnieśli — 
a to by źle było, bo że nasze stosunki gospodar- 
cze są zle, dość wskazać na przerażający wzrost 
w ruchu emigracyjnym, W ostatnim desięciole- 
ciu przeszło 8 kroć sto tysięcy ludności rolniczej 
z MAustryi wyemigrowało. 

Wśród wielkich kodyfikatorskich prae podat- 
kowych, mających na celu cały system opodatko- 
wania w bardzo ważnych działach tego opodatko- 
wania zmienić, oprzeć go na innych zasadach, 
prac rozpoczętych, wcale nie ukończonych i u- 
chwałą komisyi podatkowej w wielkiej części 
w tajemnicy trzymanych, wśród tych prae uchwa- 
lono wprawdzie tylko drobna ustawkę, złożoną 
2 dwóch paragrafów, ale zdaniem mojem weale 
donioslą. 

Aby  przeciwdzialać w swawolnem odcią- 
ganin się podatników w płaceniu podatków, lek- 
kiemu pojmywaniu tego obowiązku, normowała 
ustawa z 9. marca 1870 oplate odsetek zwłoki 
po 15/9 od 100 zł. dziennie, dalej istaiul obo- 
wiązek opłaty 6%, od zaległych należytoćci bez- 
pośrednich. 


okoliczność bardzo ważną, bo nie bardziej nie 
tamuje produkcyi, jakiego rodzaju by ona i nie 
była, jak niepewność warunków jutra. 

Wszystko هت‎ te traktaty stypuluja by- 
loby znośnie dobre, gdyby nie czynnik stojący 
po za tą grupacyą Środkowo-curopejską: Rosya. 
Wedle zawartych traktatów, odnoszą się takowe 
tylko do stron konpaktujących, warują zaś każdej 
stronie wolność zawierania dalszych ukła- 
dów z stronami, kontraktami tymi nie objętemi, 
warują nam i Niemcom wolność zawarcia dowo|- 
nych układów z ۰ 

Podniosłem trudność realizacyi problematn 
harmonii interesów. 

My i Niemvy mamy w czynnikach gospo- 
darczych industryę i rolnictwo, u nas i w Niem- 
czech pragnie industryse opanowania targn rosyj- 
skiego, wywozu swoich towarów na te targi o 
clach możliwie najniższych, u nas i w Niemczech 
czynnik ton za ten targ rosyjski najchętniejby 
to ofiarował, co nic nie kosztuje rolnictwo — 
u nas i w Niemczech zapomina może industrya, 
że pierwszym warunkiem jej powodzenia, naj- 
bliższa warstwa gleby, z której swe soki ciągnie, 
jest właśnie rolnictwo zdolne do konsumcyi to- 
warów krajowej indnstryi. I tak naprzykład zwięk- 
szyła się w Austryi komsumeya towarów ba- 
wełnianych w ostatnich 4 latach z 4 kroć ce- 
tnarów metrycznych na 9 kroć, eksport za- 
wsze ten sam pozostał w walce o byt, jak 
wogóle w wojnie nie ma sentymentów — ale 
nie trzeba też i przedobrzaćc, Użyję przy kła- 
du: koleją podróżuje się przyjemniej im mniej 
osób w coupće, ale ci, co chcące sami jeździć 
w conpóe, powini zawsze pamiętać i o tem, czy 
przy zupelnie nieobsadzonych wagonach ruch ko- 
lejowy utrzymanym być może. 

zem jest Rosy a jako konkurent dla na-‏ نا 
szego rolnietwa tych kilka cyfr, niech wykaże. Ma‏ 
ona SÛ mil, hektarów ezarnoziemu nieobciążonego‏ 
podatkiem, więcej o 33 milj. hektarów, jak cala po-‏ 
wierzchnia ziemi państwa niemieckiego w ogóle,‏ 


z każdym dniem, jej gospodarstwo przechodzi 
z ekstenzywnego do intenzywnego; w samym ję- 


Stosunki zmieniły się, wobec udoskonalo- 
nych instrumentów do wyciskania podatków, wy- 
trzymujących wszelką konkurencję م‎ udoskonele- 
niom broni palnej, od krzemieniówek aż do Man- 
licherów; 0 swiwolnem, lekkomyślnem ociąganiu 
się w opłacie podatków może w Anustryi mowy 
już nie ma. Wobec systemetycznie obniżającej się 
stopy procentowej, nie było już godziwem, aby 
piuistwo, dozwalające wyczerpanym podatnikom 
zwłokę w opłacie bezpośrednich podatków, aby 
państwo dozwalające rozkład na raty opłaty nale- 
żytości bezpośrednich, pobieranych od spadków, 
intabulacyj długów, ezęsto wcale nie wesolych 
wydarzeń, aby wobec konieczności rekursów od 
slawnego wymiaru tych należytości, aby Państwo 
brało odsetki wyższe nad normalną stopę procen- 
tową i wzbogacało się nędzą i biedą. Na wniosek 
posłów Kokoschinega i tow. co do podatków bezpo- 
średnich, wznowiony przez pos. Dawida Abraha- 
mowicza i na tegoż samoistny wniosek co do 
obniżenia odsetek od należytości bezpośrednich, 
uchwalono procenta zwłoki przy podatkach bez- 
pośrednich obniżyć z Lho na 13y, a procent 
w należytościach bezpośrednich z 6%, obniżyć 
na öf analogicznie do ustawy z 15 mają 1885. 

W dotychczasowym wywodzie moim, zasto- 
sowanym do miary czasu dla takiego zgromadze- 
nia zakreślonego, starałem się Panom przedsta- 
wić bodaj w ogólnych zarysach, i obraz sytnacyi 
parlamentarnej, i grupacyę stronnictw i ważniejsze 
sprawy dotąd przez radą p. załatwione, i te 
w skutkach doniosłe sprawy, z któremi się nam 
rozprawić prawdopodobnie jeszcze przyjdzie. 
Raczcie mi Panowie darować jeszcze chwilkę 
uwagi do przedstawienia Panom mojej 
skromnej indywidualnej czynności. 

Natura mego dotychczasowego zajęcia i przy- 
gotowawczem uzdolnieniem z stndjów prawni- 
czych, miałem poniekiąd z góry określony rodzaj 
mego udziału w pracy, do której wskutek mego 
wyboru powołany zostałem. 

Kolo desygnowało mię też wyborem swoim, 
do komisyi jurydycznej, mającej przeprowadzić 
obrady nad nową procedura cywilną, do komisyi 
dla kodeksu karnego, do komisyi legitymacyjnej 
i komisyi dla nietykalności posłów, do komisyi 


swej 


ezmieniu , który zresztą nie jest speeyalnością 
produkcyi rosyjskiej, wzrósł jej eksport w 10 la- 
Luci od roku 1850 do 1891 z 5 kroć na 1 
milion § kroć cetnarów metrycznych. 

Ten choć tak pobieżny szkie daje obruz gro- 
ncj sytuacyi na jaką nas traktat handlowy 
2 Rosyg naraża — a to niebezpieczenstwo pod- 
noszę przed Panami, bo mnożą się znaki nie na 


wysadzonej do opracowania ustawy przeciw fal- 
szowaniu Żywności. 

4 zaszczytnego dla mnie mandatu Koła 
przemawiałem dwukrotnie imieniem Koła w dy- 
skusyi budżetowej w dziale ministerstwa sprawie- 
dliwości, imieniem Koła przemawialem w gene- 
ralnej debacie nad projektem ustawy o fulszowa- 
niu żywności. Przemawiułem też w pełnej Izbie, 
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Z Dyskarni Pillera i Spółki we Lwowie, = 


podnosząc krzywdy, na jakie nasze gorzełnietwo | dania bąadźto nienależnych opłat lub podatków, 


narażone jest wskutek zarządzenia, że narzucono 
nam nieznane aparaty z 8 fabryk wiedeńskich. 
a które tylko przez monierów tych fabryk repe- 
rowane być mogą. 


Nie będę przed Panami szczegółowo oma 
wiał eleboratu kodeksn karnego, nad którym zre- 
sztą nawet dyskusya w lzbie rozpoczętą nie zo- 
stala, to tylko konstatuje, że rozliczne objawy 
i wzrosty życia społecznego, zastosowanie do nich 
odpowiednich postanowień karnyeli koniecznem 
uczyniły. 

Dawniejsza balustrada, barerka, która 
otaczała spoleczeństwo, aby zapobiedz miała, by 
nikt po za nią nie wypadl, i aby nie przez nią 
szkodliwego do organizmu społecznego się nie- 
dostało, ta balustrada okazała się dla obeenych 
stosunków stanowczo ża nizką, a siatka jej ścian 
za szeroką, więc i Jawo bylo wypaść przez tę 
balustradę, i latwo trujące pierwiastki dostawały 
się przez tę siatkę, do organizmu społecznego — 
to jest racya, dlaczego wzięto się do opracowania 
nowego kod. kar. Zaznaczam szkicując, że w pra- 
ach nad kodeksem karnym starałem się wspólnie 
z p. Pinińskim, jak najostrzej zamarkowywać gra- 
nice czynów karygodnych, biorących swe źródło 
z niskich motywów, a czynów, które wprawdzie 
naruszają porządek społeczny, które jednak zro- 
dzić może i obłęd własnych i społecznych zapa- 
trywań i burzą namiętności, a które jeszcze nie 
obniżają poziomu charakteru sprawą do miary 
prostego zbrodniarza. 

Starając się o ścisłe rozgraniczenie tej ró- 
żniey w dotyczących definicyach, staraliśmy się 
też o uwzględnienie tej różnicy w wymiarze kar 
i ich rodzaju, w szczególności staraliśmy się o 
zabezpieczenie więzienia stanu (Staatsgefingniss), 
więzienia bez charakteru defamacyjnego, tam gdzie 
ono należy, a niedopuszczenie go tam gdzie jego 
zastosowanie mogłoby być obniżeniem jego ró- 
żnicy od więzienia zwykłego. 

Nie będąc zwolennikiem czezej formalności 
postawiłem i przeparlem wniosek, że do prze- 
dawnienia karygodności czynu nie wystarcza tylko 
uplyw czasu, ale i ten dalszy warunek ma się 
ziścić, by sprawca z czynu karygodnego nie za- 
trzymał materyalnej korzyści. Postanowieniem tem 
chcialem utrudnić fruktyfik:cyę zbrodni po za gra- 
nicami ojczyzny, objawu, który się dość 0 
obserwować daje, że zbrodniarz przesiedzi czas, 
do zadawnienia potrzebny, za granicami, a po 
upływie tego czasu, idąc za popędem serca wraca 
do rodzinnego kraju. 

Uważając, że prawo rodziny nie może być 
alterowane zbrodnia popełnioną przez jednostkę 
z tej rodziny, i że zbrodnia zasłużoną karę za 
sobą pociągać winna, 1 że tarcza herbowa nie 
znosi plam, zmienilismy postanowienie projektu 
rządowego, wedle którego prawo do używania ty- 
tulu szlacheckiego, mimo popełnionej zbrodni, odję- 
tem nie zostało, ograniezyliśmy zakaz używania 
tytułu szlacheckiego, tylko do tej jednostki, która 
się zbrodni dopuści, nie alterując praw reszty ro- 
dziny do tego tytułu. 

Z szezegółów wspomnę jeszeze fukt, który 
wszystkich Panów może obchodzić, bo wszyscy 
Panowie płacicie podatki, że wobec postanowień 
zawartych w przedłożeniu rządowem, że sędzia 
wyrokujący świadomie, wbrew postanowieniu prawa 
popełnia tem czyn karygodny, postawiłem wnio- 
sek i przeprowadziłem takowy do przyjęcia przez 
komisyę, by tak samo urzędnik finansowy, wy- 
mierzający świadomie wbrew przepisom prawa 
podatki lub należytości, ponosił prawno-karną od- 
powiedzialność. 

Do postawienia tego wniosku nie spowodo- 
wała mię ani przykra ٠ reminiscencya z obrad 
izby, w której krajowi zarzut ociągania się w do- 
pełnianiu obowiązków wobec Państwa uczyniony 
został, ani nie skierowywałem takowego przeciw 
komukolwiek, lecz postawiłem go z chęci przeciw- 
działania przeciw tylokrotnie obserwować się da- 
jącym tendencyom organów finansowych, nakła- 
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lub nienależytego wymiaru takowych na szkodę 
ludności, a dia korzyści jednostronnej Państwa. 

A teraz kończąc, jeszcze słówko od siebie. 
Tych panów którzy mię przy wyborze zaufaniem 
swojem obdarzyli, i tych przyjaciół moich, którzy 
się o mój wybór starali, przepraszam jeżelim nie 
spełnił nadziei we mnie pokładanych, ale upe- 
wniam zarazem że miałem i mam najlepsze chęci. 

(Liczne brawa i oklaski). 

W dyskusyi zabierali głos: 

P. Mierzynski i br. Brunicki użalali się 
na zastosowywanie obecnej taryfy dla sztucznych 
nawozów, która ma być tańszą i lepsza, a w re- 
zultacie transport na jej obliczany podstawie, eze- 
sto droższym bywa, niż transport za zwykłą ta- 
۱۱18, Prócz tego podniósł br. Brunieki niesprawie- 
dliwość, jaką dla osób prywatnych wynika z myl- 
nego obliczania opłat kolejowych w ogóle, bo gdy 
myłka wyjdzie przypadkiem na korzyść osoby pry- 
watnej, to ta natychmiast nadwyżkę zapłacić musi, 
ale gdy kolej pomyli się na swoją korzyść, ۵ 
w ostatnich czasach na formalny sport zakrawa, 
to zwrotu doczekać się bardzo trudno. 

P. Komornieki: Usiawa z d. 30 marea 
J893 obejmuje stosunek sprzedaży soli bydlęcej, 
ma jednak zacząć obowiązywać w rok po ogło- 
szeniu t. j. od dnia 1 maja 1894 r. Zważywszy 
nieszczęśliwy stan rolników naszych pod wzglę- 
dem paszy, kładę tę sprawę posłowi naszemu na 
serce z prośba, by jakimiś środkami zechciał po- 
starać się 0 przyspieszenie wejścia w życie tej 
ustawy, żeby przynajmniej z początkiem nastę- 
pnego roku już obowiązywała. A 

P. Mierzyński: Istniejący zakaz wywozu 
paszy wielką wyrządza rolnikom szkodę, usunięcia 
tego zakazu polecam względom pana posła. Wska- 
zanem byłoby także postarać, się o przedłużenie 
ustawą zakreślonego terminu do wnoszenia podań 
o ulgi podatkowe przynajmniej do pierwszego pa- 
ździernika. 

P, Klemens hr. Dzieduszycki: Poyte- 
rające w zupełności życzenie p. Komorniekiego 
o przyspieszenie terminu obowiązywania ustawy 
o sprzedaży soli bydlęcej, prosiłbym o wyjedna- 
nie teraz wyjatkowo, ażeby ludności w powia- 
tach woda zalanych, dostarczyć tej soli za darmo. 
Żądanie to jest zupełnie uzasadnione, bo nawet 
samo Namiestnictwo odnosiło się do wszystkich 
Towarzystw gospodarczych z zapytaniem, o ilość 
paszy, jej jakość i w ogóle o daty statystyczne, 
wykazujące, o ile powodzie dotknęły ludność pod 
względem paszy. 

P. Matkowski użala się, że nie chcą od- 
pisywać podatków z powodu zalania pastwisk 
wodą. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz. Sądzę, 
że wszystkim Panom odpowiem, jeśli dam najser- 
deczniejsze zapewnienie, że wedle sił moich będę 
się starał Życzenia wasze poprzeć i przeprowa- 
dzić. Muszę jednak poprosić pp. Mierzyńskiego 
i Brunickiego, aby mi odnośne raczyli dać daty, 

Co do soli z góry powiedzieć muszę, że będą 
trudności, ale ponieważ sprawa soli w Austryi 
jest zawsze razem traktowaną z solą węgierską, 
a Węgry także w tym roku poniosły klęskę ele- 
mentarną, więc można mieć nadzieję, że rzecz się 
może pomyślnie załatwi. Zdaje mi się jednak, że 
wskazaną w tym względzie było rzeczą, liczne 
wnieść w tej sprawie petycye do Koła polskiego. 

Na podstawie petycyj poruszyłoby się tę 
sprawę w Kole, a później mogłaby być ona tra- 
ktowaną jako wniosek naglący z powodu szkód 
elementarnych. Załatwienie pomyślne tej sprawy 
nie jest wykluczone, zwłaszcza w obec słów wy- 
rzeczonych o klęskach Galicyi, przez Naj. Pana. 

Pan Dr. Bieliński wniósł wotum zaufania 
dla Pana Posła, a p. Matkowski wyraził uznanie 
dla Koła polskiego za dotycliczasową jego działal- 
ność i prosił, by p. poseł przy sposobności, Kołu 
polskiemu w Wiedniu uznanie wyborców obwodu 
stryjskiego zakomunikował. 


Sejmik zakończono 0 godz. 1/07 wieczorem. 
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